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BAR A lf O W1CZE —  Narutowicza 36 —  1, filja  Wvdawn. 
BRASŁAW —  W ilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Ko scKin
GŁĘBOKIE —  uL Zamkowa 14, Księg. W Włodzimierowa 
GRODNO —  N. Bass, Napoleona. 11 ,
HORODZIEJ —  Księgarnia Kolejowa „Ruch ‘
KŁECK —  Sklep „Jedność1*
LIDA —  uL Suwalska 13 —  S. Matecki 
ŁUNINTEC —  Księgarnia Kolejowa „Ruchi* 
MOŁODECZNO —  Księgarnia Koleiowa „R u c ł“  
NIEŚWIEŻ —  uL Ratuszowa — Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michal&Litgo

i

N. ŚWIĘCIANY —  Ksie.-.aruia To w. ,.RucF“
OSZMIANA —  Księgarnia Spółds. Naucz.
PODBRODZII. —  ul Wileńska 15 —  T. Gurwic:
PIŃSK —  Kościuszki 42, filja  Wydawnictw 
POSTAWI* — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Rucłi“
SŁONIM — Studencka 30, filia  Wydawnictw. 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół OŚWIATO 
ST. ŚW IĘCIANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., uL 3 Maja 23 
SZAR.KOWSZCZYZNA —  M. Minuel Skład apteczny 
WOŁOzYN —  Libermaj . Kiosk gazetowy 
W A RSZAW A  — Kiosk Księgami Kolejowej „Ruch“
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Obrady nad ordynacja wyborcza
w Komisji Konstytucyjnej

PODZIAŁ NA OKRĘGI : województwie lwowskiem.
i Poseł Rataj mówi, że są. dwa 

U aR SZA W A . Wczorajsz* po- J gpog^y zabezpieczenia interesów na- 
siedzenit komis i konstytucyjnej po- j rodow ościowych. Pierwszy to kurje, 
świecone było aebaci n a l aneksami j drUgj —  to dużo okręgi, które rnnoz- 
do projekti ordynacji wyborczej do j^ j jy b y  ludności polskiej wprowadze- 
sejmu, zawierając emi podział na okre- do Sejmu swoich reprezentantów,

. . .  Poseł Chruckij podkreślił, że U-
Obra.owano zr ten sposob ze o ^  ? nie ^  nigdizie

mawiano okrąg za okręgiem Dyskusja ^  ^  v ygtfp.u

je  ona jake mniejszość i dlatego pro-

wyzna-

była bardzo obszerna przyczem po-
szczegoln. mówcj przeważne z k ia  okreg. 3_mardatowe z propor,
btrn opozycyjnych z a p i a l i  się, jak ,
prz dstawia się dany okrąg z punktu * , . ,  . ' 1ł dzic się na utwo: zenie katastru wy­

borczego albo na głosowanie tylko na 
jednego posła.

Przy dyskusji nad okręgiem ślą­
skim poseł R-rmar (klub narodowy) 
zaznaczył, że jeden z okręgów robi 
wrażenie, jak gdyby większe miasta 
były poszkodowane na korzyść Niem­
ców. Poseł Podoski wyjaśnia, że Ka-

i 300.000 mieszkańców a do tego docho­
dzi jeszcze polska luaność gdanssa. 
Sprawozdawca Podoski zauważa że 
w klubie BBWR zwracane na to u- 
wagę. Prawdopodobnie sprawoedawca 
przyjdzie z propozycją zmiany granic 
tego okręgu przez •dląozenie powiatu j 
tczewskiego. PowTacajae do okręgów i 
ffOj ewodztw- śląskiego pose, Rymar j 
zapytał, jaka tam będzie prawdopodo- *

wiązania nar odo wośi iowego, 
mowego i t.d.

Sprawozdawca Podoszi wyjaśnił, 
m. in., że jeśli chodzi o Warszawę, to 
lstn.eje tylko jeden okrąg z przewagą 
ludności zyuowskiej. Okrąg ten ma 
nieco więcej mieszkańców mz inne, 
zeby ludność żyaowska miała możność 
wyboru swoich postów.

bna ilość mandatów niemieckich. 
Sprawozdawca oświadcza, że

1

Poseł Rymar zwraca uiwagę, 26 1 tcwice i Chorzów zbliżyły się do
Warszawa riema narazie samorządu, 
zachodzi więc obawa, że w kolegjach 
wyborczych mogą być nominanci. 
Sprawozdawca wyjaśnia, że sprawę 
tę pozostawiono regulaminowi. Nie 
należy ona pozatem do przedmiotu o- 
mawianego, a więc do okręgów wy­
borczych. To jest kwestja samej usta­
wy. |

Poseł Czernicki zauwoza, że W ar­
szawa jest uprzywilejowana w stosun­
ku 50 proc. i stawia wniosek, aby 
akrtolic w Warszawie jeden okrąg.

Poseł Rataj stoi na stanowisko, że 
należałoby raczej zmienić odnośne ar­
tykuły ustawy w tym sensie, by zmo­
dyfikować sztywną ilość posłów i u- 
załeznic od ilości mieszkańców w po­
szczególnymi okręgach.

Poseł Chruckij (klub ukraiński) 
zgłasza poprawkę, aby niektóre okręgi 
stały się bardziej iednolite z punktu 
widizenia narodowościowego.

Następnie rozwinęła się dyskusja 
na temat rzekomego uprzywilejowania 
województw wschodnich na nieko­
rzyść zachodnich. Poseł ks. Radziwiłł 
jeszcze raz kategorycznie stwieidza, 
że nie może być mowy o uprzywile­
jowaniu województw wschodnich, a 
twierazeme że nadużycia są stałe 
praktykowane, nie odpowiada rzeczy­
wistości.

Poseł Bilak proponuje, apy okrę­
gi rucki i kowelski mające Łącznie 
ponad 900.000 podeielić na trzy okrę-

sieDie terytorjalnie Jeżeli chcemy u- 
stanowic trzy okręgi przemysłowe, to 
nie można było inaczej zrobić. Sto­
sunki narodowościowe są bardzo płyn­
ne i przewaga faktycznie 'znajduje 
się po stronie ludności polskiej.

Poseł Rymar zaznaczył, że sam 
brzeg morza potraktowany jest trochę 
po macoszemu. Okrąg gdyński ma

mt
można przewidzieć, w których okrę- > 
gact mogą Niemcy zdobyć mandat. 
Statystyka oficjalna daje wszędzie 
przygniatającą większość polską, ale 
wynik wyborów daje często niespo­
dzianki. ponieważ ludno: ;ć polska nie­
raz głosuje na posłów niemieckich 
Uświadomienie ludności polskiej po­
stępuje znacznie naprzód, ale trze­
ba wspomnieć, że ta ludność przez 
długi okres ulegara zniemczaniu.

Na tem zakończono dyskusje szcze 
gółową nad projektem ordynacji wy­
borczej do sejmu. Niektóre poprawki ■ 
mają być jeszcze zgłoszone później. 
Następne posiedzenie komisji konsty • 
tuoyjnej se.imu odbędzie się w ponie 
działek, dnia 17 t.m o- godz. 11 rano 
Na porządku obrad debata nad proje­
ktem ordjmacj* wyborcze; do oenatu.

BrazylijsKi Krzyż Południa dla p. Pre- SC i n f o r o i r l i
zydenta Rzeczypospolitej i ' '

rzeczoznawcdw mor
skich w Londynie
w sprawie zbrojeń nie­

mieckich
LONDv r.. Niemieccy 3 angielscy 

rzeczoznawc morscy ^ebral się wczo 
I raj na drugie pOsieucemc, po kióren 

jednak nie wydano , Omumkatu. Ple­
narne posieozeni* obi deiegacj j odbę 
dzie sie w poriedoialtk.

Jak słychać osiągnięte porozumienfe 
j uzyskało w zasadai* aprobat' w  Ber- 
i lirie, a p0apisanie jego czeki jedynie 
| na zgodę Francji i Włoch. Układ prze­

widywać będzie 6 albc 7-letni okrei 
dla wvkonanic programu morskiegc 
N iem ieZaw ierać on będzie proporcję 
w t^uinaiu ogólnym według kategor5 
okrętów oraz uzbrojenia ich.

TOKIO 'JrzędOy o ogładzają, że kpi 
Fudżtta, delegat do komisji rozr-roje 
niowej został wyde,egOwan; do Lon­
dynu w charakterze obserwatora. W  
kolach rządowych japońskich oańuje 
przekonanie, że w Londynie może na­
stąpić tylke omówieni* spraw”  zb/Ojdń 
morskicr., nąfomiast decyzje zapasc mo 
gą wyłącznie na lemferencii pięciu 
mocaistv ,

W dmu wczorajszym na specjalne; audiencji pos. Brązyljd przy rządzi0 po1 
skim, min. de Barros Pimeniei wręczył Panu Prezydentowi Rzplitej insyg 

n.ja Wielkiej Ws-tęjri Krzyża Południa

Chiny nie złożyły oficjalnego
w sprawie ostatnich wydarzeń

p otestu
NIEOFICJALNA PRÓBA WYSONDO- ślić mńą ambasador —  przewiduje w che wojskowym japoń kim w Nankini* 

WANIA STANOWISKA ANGLJ1. t przypadkach tego rodzaju Konsultację udai się do Pekinu dla zorganizOwanit 
. , . ! i wispókią akcję. n<>wego ządu administiacyjnego w
11 "  wwMOmoścr nr, PLmc ambajadOr_ chińskiego nie Clnnacn Północnych Mimster wejny

Tao . Cho jedna z luźne grasujących 
bana w ysadzą w  powietrz* most, 
pi zez którj' piZeieżdzał pociąg nasa- 
żerski Pociąg wpadł w dół- Według

6 żabi

Układ handlowy
włosko-sowiecki

RZYM. Ogl°s7ono następujący ko- 
mimflcat: Wczoraj w połaci weneckim 
Mussohnj orai ambasador Rosji sOwiec 
Jdej Stein j przedstawiciele handlów 
Sowietów podpisali nowy układ han­
dlowy wv*sko . sOwiecW w sprawie 
gwarancji kredytów za tranzakcje eks- 
portowu Układ ten wraz 3 innemi oo- 
rozumiemam., które zawarto przy tej 
łkazji, przyczyni się niewątpliwie do 

i Pż-rwienia wzajemnych obr°tów , klóre 
| rozwijał • się w ostatmen laiach.

Pożar w ambasadzie 
skiej w Ankarze

i

pol-

s’v °  ' n < J jak°by ^  zawiei ać iednak żadnych formal ■ (ien. Hajaszi oświadczył przedstawi- Hi«tv -hc?nsOwvch i«nia ,P«ł
wczort j Jetnanc e anfbasad- c ir^Kie nych żądan ^  ^  gonsuitacj^ czy ja- delowi agencp Rengc, że siły zbrojne . . . - eżko rann
go u rnfc.elski, go i mt di -praw 7a  irtnei akcji miedZ” *iarOdowej, lecz w Korei ł Mandżir ji mają być wzmóc
m a m f m u .- h  t  b ń l  Hn a m -  . . . .  . . . . .  J. ^  J Igranicznych, z kół zbliżonych do am 
basady chińskiej wyjaśniają, że infor 
macje prasy angielskiej byty nieściśle, 
żadna os°bista demarche w  F^reign 
Office rńt nastąpiła.

Natomiasl ambasador przesiał rzą 
d-nwi angielski-einu memorandum o- 
swietlające wypadki na tereme Chin 
od 29. 5. do 12. 6. Do tegc memoran­
dum ambasado- chiński aołączyy swój 
list osobisty, wskazujący na postano­
wienia ukłauu waszyngtońskiego 9 ciu

ANKARA. Wskutek zaproszei.ia og ­
nia w kominie spaliła się wschodni 
połowa dachu w ambasadzie polskie, w 
Ankarze, innych szk-ed niema. Poaczas

zwracać ma tylko uwagę rządu angiel- nione, a wobec sytuacji w  Cninact ; IAPONSKA W  CHINACH NIE i aKCji ratunkowej straży ogniowe p-zy-
'klegc na wynikła sytuację. Północnych trzeoa będzie zawrzeć no ' a m r o w i  i byli na ministe spraw w e

W kołach londyńskich pismo  amba we konwencje wojskowe. j kyivi. j wnętrznych, £ djutant prezydenta repu-
sadora chińskiego trakt wane jest ja  ̂ KONCENTRACJA WOJSK JAPGN- WASZYNGTON. Ambasado, japon - oraz szefowie gabinetów primje-

gi. Pożądane też byłyby poprawki w > mocarstw z 1922 r., który —- jak okie-

A k c e n t y  p o l i t y c z n e
w mowie imieninowej

Prezydenta Smetony

ko pewnegi rodzaju próba wysOnrto 
wania stanowiska rządu angielskiego 
w sprawie sytuacji chińsko japoń 
skiej. Spodziewane jest. że angielski 
minista spraw zagranicznych, odpo­
wiadając na wj stosowaną inti rpelację. 
złozy v/ pcnje*lziałek na wznawiające! 
sie sesji izby gmin odpo^, jednie wyja 
śnienie.

| * *
I WASZYNGTON. Sekretan stanu 

Hull ośv iadczyl, że nie otrzymał od rzą 
du Chin żadnej noty, domagającej się 
pomocy przeciwhc Japoni ze strony sy 
gnatarjuszow traktatu 9-ciu mocarstw.

NOWY DOWoDCA VĆOJSK JAPOŃ­
SKICH W CHINACH.

SKICH. ski Saitc oświadczył uziermfltarzOm:
SZANGHAJ Jak d°nosi TASS., w o* , Akcja japońska w Chinach r-ólnOcnvch 

ska japońskie koncentrują si- .. ału, nie b*idzie miałr szkodliwego wpływu
interesy nanoiu amery Kańskiego.

RYGA. —  Z  Kowna donoszą:
„Lietuios Aidas“ przetacza w 
skrócie przemówienie prezydenta 
Smetony, wygłoszone w dniu jego 
imienin, 13 b.m. w Lenach.

Czyniąc aluzj'ę do stosunków 
polsko - litew skich, prezj dent 
Smetona powiedział:

Znajduiemy się w momencie oo
władzami się błędu Konrad? M a-

 * « » « --------

Były konsul litewski w Jo- 
hannisburgu skazany za 

defraudację
KRÓLEWIEC. „KOenigsberger Ali 

gemeine Zcitung“ dorK>si z K(>wna, że 
po trzydniowej rozprawie sąd kowień 
ski skazał nj> trzy lata ciezkiego wię­
zienia byłego konsula litew skiego w 
johannesbergu (Afryka Południowa)
Ra^zkausgasa zj aokonanie „przeniewie 
rżenia na sumę 130.000 litów. M. ir 
Raczm eskas p r z y M c z y t  sobie maja- serce Iiarodj daje nam Siłę i 
tek zmarłego w Afryce obywatela li­
tewskiego, oddany mu, :elem wysłania
spadkobiercom.

zowieckiegt), który dla walki z 
Litwą wezwał krzyżaków, W raz 
z potomkami tego Konrada Mazo­
wieckiego Litwa musiała błąd ten 
naprawiać nai polu Grunwaldz- 
kiem.

1 -erzę. że błąd ten będzie w 
Polsce naprawiony, dopóki jesz­
cze nie jest zapoźno. Wilno, ko ­
lebka ducha naszego narodu, na­
sza stolica —  będzie nasze. Dą­
żenie zjednoczenia narodu nie mc 
ze być bezpłodne

Serce, które tam obecnie pocho 
wano, a które ja szanuję, nie zdo 
la żądań tych powstrzymać. Tam  
również zostało pogrzebane serce 
narodu naszego, Tam pochowano 
serce Gedymina, tam pochowane 
serce Witolda Wielkiego, twórcy 
litewskiego mocaistwa. Litewskie

na­
dzieję na osiągnięcie słusznych ce­
lów życiowych.

MUKDEN. W  związku z poważną 
sytuacją polityczną w  Chinach północ 
nych japoński minister wOjny Hajasz* 
mianowią gen. Itagafi naczelnym do­
wódcą japońskich si‘ zbrojnych w Pe

Wiełkiegc Muru pod Czang Kai Koan 
gdzie oczekiwani jest esKadru 30 sa- 
mc^otó^ japonskKh. W Pekirte panu­
je zaniepokojenie.

WYSADZENIE MOSTU NA L1NJ1 
KOLEJOWEJ LAFA - CHARB1N. 
HSING KING. Na Unji kolejowej

Ambasador Saito odmówi} i wszelkich 
komentarz,- na temat stosunków chiń­
sko . Japońskich, ograniczając się do 
oświadczenia, że wiele informacyj o li­
cznych mcydatach jest mOcik> przesa-

Lafa - Charttan w pob'iżt' stacji Liu - dzonych.

ra i ministra spray-' zagrpniczn^ch.

Francja odmówiła £bisynji 
dostaw wojskowych

RZYM. Agencji Stefaniegc donosi 
z Paryża, że rząd francusk iawiadomił 
ambasad :ra włoskiego w Paryżu, że 
Francja odmóyóła Abisynjś wszeUoci 
dostaw wojskowych

Serdeczne przyjście enatonMir-MiióD pclsulca
w FinLandji

HELSINKI. Ubiegłej nćcy w czasie ; nie 20-ej lądowała na lotnisuu rysklen. nicy polscy zrzucili wieńce na bramią 
pełń księżycowej ..białe.’ nocy-1 szybo- j Polscy okaderricy - lotnicy witani f mnml. HohatorA... ^
wał nar’ stolicą Finlandji prze/ przesz

kinie i Jientsinie. Dc Szangha Kwar to jodzinę szybowiec polskiego stuc on-
pizybylo w piątek 6 japońskich konti- 
torpedowców, które zarzuciły tair kot­
wicę. Poza tem z polecenia japońskie­
go m;nistra wojny Osun» flotylla torpe­
dowców opuściła po.t w°jenny uda 
jąc się do Czifu.

MANEWRY JAPOŃSKIE
TSINIE.

W T1EN

ta Piątk*vwsluego, wzbuazejąc wielkie 
zainteresowanie.

Przez cal) c7<ts pobvtu w Finlandii 
akademicy lotnicy polscy spotkali się 
z niezwykłą serd* cznościa i troskliwą 
opieką wszystkich organlzacyj lotni­
czych.

Zarówno prasa jak i publiczność o- 
kazywały olbrzymie zainteresowanie 
niespotykane dotychczas przy tego ro- 

PEKIN. Wojska japońskie w Tiei. - ;mpre7,ach.
Tsinie, uzbrojone w karabiny i kam  Na SpeCjatne uznanie zasługuje po- j
czownice odbyły manewry w koncesji parc5e sfer wojskowych Myślą wszy-
janOriskiej. v a czas- manewrów wsttzy- 5tkich pr/emowien było wzmocnienie 
mam, mch kitlowy i pieszy na wiek k(mtakiu j współpracy w dziedzinie lot-
uhcact v T.en T inie. Po południu nic2ej z polską. W goddnacn rannych j
v'wj amechody iaoofiskie z oficerami lotnicy polscy wystartowali do Rygi. 
i żołnierzami zostały skierowane do j

‘ w  BRODZE POWROTNEJ W RYDZE

RYGA. W  drodze poVTOtnei z Hel- 1

mogiły bOnaterow walk o  niepO(Uegłos< 
byb przez czhnkow p°selsiwa polskie- Łotwj Po południu studenc. pclscy 
ao kbeorcuó-1, ,.,tadz rvnińin,.rf, ; zwiedzili Libawę, gdzie byli goscinrt*go łotewskich władz cywilnych i woj­
skowych oraz przez studentów łotew­
skich; którzy gościoir poiskini w ięczv 
li Kwiaty.

Po złożeniu wizyt posłowi Rzplitej, 
szetow5 lotnictwa j zw studentów uni­
wersytetu *vskiego, o  godz. 15-ej lot-

podejmowani ob.adem prze: miejscowe 
władze. Wieczorem za ‘zad zw. lotni 
ctwa wyda? na cześć polskich studen­
tów bankiet w noielu „Rzymskim ‘ w 
Rydze.

Cr. Schacht w Gdańsku

dzielnicy chińskiei

ORGANIZACJA RZĄDU PÓŁNOC 
NYCH CHIN

TOKIO. Dotychczasowy zastępca 
kierownika k°mjsji politycznej w Peki­
nie Wamg Ko Min po rozmowie 7  atta

GDAŃSK. — Przybyły do Gdań­
ska prezydent oćuiku Rzesz; dr. 
Sabacbt wygłosił na zebraniu kupie- 
ctwa gdańskiego przemówienie na te­
mat sytuacji walutowej w WoLien 
Mieście.

Z przemówienia dr. Schachta od- 
nieść można wrażanie, że widocznie

gdańskiej, stwierdzając że gulden na 
jego obecnym poziomie jest walutą 
bezwzględnie staią i zdrową i że 
r.ie giozj mu żadne dalsze zarama 
nie.

Te same n.omentv podk -eślił dr. 
Schacht w przemówieniu, wygroszo-

„  , . .  , , . . . .  o,, i iuuwm rvicu,auic, ac w iuui*iK  nem w ssl sportowej, gdzie zaznasmek de Polski wylądowały dzis w -’ y . . . . , , , , , .
dze o  godzinie 11 50 dwie av-iOnetkl w Berlinie obawiają się dalszych oh- czył ze gdański oans emisyjny ma
polski- a trzecia z S7yb"vcem  zatrzy- panik, walutowej w Gdańsku wszeJrie warunki ku temu, aby do
mała się \i Tallinie dla nabrania ben- Przemówienie bowiem dr. Schachta dalszej dewalcaej, guldena nie dopu-
zyny j zmiany linkt, jednakże o godzi- miało na celu uspokojenie ludności ścic.
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Co jeszcze zostenie wynalezione?
(el) Jeśli chouzi o  odgadywanie po Przyjdzie jeunak dzień, kiedy na 

stępa techniki w przyszłości, to każdy stąpi Istotne r (związanie tego propte 
fachowiec, czy famfasta, wiąże ten po- mu. Wówczas całe baterje takich m»- 
stęp 2 uooskonałeniem łączności bez- torów a stawione zostaną na Saharze, f 
drutowej, orzedewszystkiem telewizji, tak b°gatej w słońce, a wtedy ramtej- 
a pozatem z wielkim rozwojem tnłnict- sze puste d7-is obszarv, stana się odra- 
v.a. Wynalazki tego rodzaju, które nie- zu centrami orzemysłowemi, najgę- 
wątpliwie staną się rzeczywistością, ściej zaludmOnemi na kulf ziemskiej.—  
znrerzają wszystkie do jednego celu, a Zoltanie nareszcie zieałtzOwany akii

„Normandie" w New-Yorku

mianowicie skrócenia przestrzeni i cza­
su, Każdy samOlot( który -Osiąga nowv 
rekord szybkości, zbliża miasfa, kraje, 
nawet kontynenty, znacznie do siebie, 
bowiem odległości, które je dzielą, sta 
ją sie wciąż mniejsze i mniejsze. Mie­
rząc odlegios, i na godziny mrzemy 
stwierdzić, że dzisiaj Berlin leży bliżej 
Wilna, aniżeli Warszawa przed stu 
łaty.

Każda córa i większa i lepsza stac­
ja ladjowa nada-* cza ścieśnia ziemię 
coraz bardziej. Obwód ziemi, który fa­
le radjowe przebiegają w  ciągu sekun­
dy siedm.okro.jiie, jest coraz mniejszy. 
Już dzisiaj z perspektywy tełegiafji bez 
drutu, jest powierzchnia ziemi mniej­
sza, aniżeli w ń°ku 1900 jedna przeeiet 
na prowincja tego czy mego państwa 
Wszystkie obeate i przyszłe cuda, 
związane ze słowem „.■adjO‘- podobnie 
jak wszystkie nadzieje związane z lo­
tami i akietowemi. wszystko to zmierza pewne rezultaty to jednak, do dzUaj

inulaior świetlny, aparat, który będzie 
tak sa.no gromadził światło, jak aku 
« -.ulatW elektryczny elektryczność, aby 
tę energję świetlną następnie, wedle 
potrzeby wyprOmieni&wywać.

W  swej najczystszej i tiajtdealnicj 
szej formie, da się pomyśleć taki aku­
mulator, jako kula lub kostka, która, 
z zastosowaniem jakiegoś tricku che ! 
miernego, wchłaniała będzie promie­
nie słoneczne, zachowa tak zebraną si 
łę i potem za na< Śnięcient, (dajmy na 
to) guzika, będzie ją wy promieniowi ■ '■ 
wac.

il°ść  światła przysyłana ziemi przez 
słońce jest tak olbrzymia, że wedle 
ludzkich pojęć mOzna ją nazwać nie­
ograniczoną, wobec tego źródło, kóte 
karmiłoby akumulator świetlny, byłoby 
nie-kończone i bezpłatne. Jakkolwiek 
dotychczasowe prace \merykanow i !
Niemców w  ty,n zakresie wydały już • >̂0 zdobyciu „błękitnej wstęgi' ‘ f  ran c-uski olbrzym pasażerski „Normandie1

Ł  \ :i

w New Yorku.
wpływa triumfalnie do portu

do iednego, aby przez wzmożenie szyb 
kości zniszczyć czas i przestrzeń.I

ROZBICIE ATOMU
To skracanie czasu i przestrzeni, 

przez zwiększanie szybkości, idz:e raź­
no naprzód. Już obecnie dOchc dzimy 
do szybkości samclotow około 500 Km. 
na godzinę, a znacznie większe chyżo- 
ści < siagną zbudowane już jako mode-

akumulator świetlny jest utarzeniem 
uczonych w lat oratorjach.

\PARa i  d o  f o t o g r a f o w a n ia  
MYŚLI Śmiertelne ul aszente „Czarne] tudoory'*Pewnego dnia zostanie skonstruo-

Egzotyczny sposób samobójstwa —  Firma, która sprzedaje
dopOuobne. WKski proteso.- CaZzamali, 
dowiódł już przeu kilku laty, że pod skorpjony

le, samoloty snatosf* ryczne. Zwłasz- czas autu myśleń-j człowieka, wycho- W mieście Woicester w  stanic Mas
dzą z jego mózgu drgania elektrOmag- sachuseb. Stanów Zjednoczonych tar­cza projekty inzyn.erów sowieckich w 

tym zakresie, upiawdupodobniają szyb 
kie zrealizowanie tych dążeń. Samoio 
ty te mają < aiągnąć szybkość 1000 
kim. na godzinę, a więc mniej więcej 
tempo w jakiem rozchodzi się gk>s, — 
Oczywiście napęd ich będzie rakieto­
wy. 1

Ifcdnakże wszystkie te wynalazki 
ealizowane obecnie, chociaż przedsta­

wiają się w tej ehwttj jeszcze jako ma 
rzeniai, wydadzą się prawd! podobnie, 
w późniejszej przyszłości, zabawkami 
dla dużych dzieci. Stanie się to wtedy, 
gdy uda się komuś przemienić mili­
gram materji, przez doszczętne rozbi­
cie atomów, w czystą energję. W ów­
czas to otworzy się dopierr niespożyte 
źródło entrgji, o jakien. uzisiaj me 
mamy pojęcia. Zupełne rozbicie kilku 
kilogramów materji, wystarczy, aby 
przez kilka miesięcy poruszać wszyst- j 
kie maszyny, państwa tak wielkiego, 
jak Stany Zjednoczone. Aby usunąć 
opór powietrza, komunikacja między 
v. ielkiemi miastami przeniesiona zosta­
nie do tunelów podziemnych, z których 
wypompuje się powietrze. W  olbrzy­
mich rurach, będą gnaty aermetyrznie 
zamknięte torpedy pędzone przez jed- 1 
ną centralę I

Gdy mieszkańcy ziemi znajdą się 
w  posiadaniu tej siły, droga do księży­
ca stanie nam otwr°rfcm, a podróże mię 
tłzy planelai ne będą realna mOżliwOs 
cią.

MARZENIA O SILE SŁOŃCA 
jednakże na to musimy jeszcze tro­

chę poczekać. Szum kół mdtOru rozbi­
jającego atomy i sygnał toroedj star 
tującej z zerowego punktu energji, to 
muzyka przyszłości Zanim wnetrze 
atomu odda swą energję, trzeba się za 
dowoiić tnn&mi jej źródłami. Pozostaje 
,eszcze olbrzymi rezerwcar siły, jakim 
jest słońce. Problem motorów słonecz­
nych, k*óre chwytałyby promienie sło 
neczne i prz< mieniałv je w prad eiek 
tryczny, ->st dotychczas zawsze jesz­
cze jakiemś fata morgans, która w y­
daje się chwilami tuż, tui blisk^. aby 
znowu zniknąć niuichwvtnie w dali —

uetyczne. Może drgania te uda się zmie 
nić w  fale optyczne i utrwalić je na 
płycie i°tograficznei

Filozof, czy poeta, nie będą jut 
potrzebowali chwytać za pióro. Wy­
starczy, gdy pomyśli, a myśl jego zo­
stanie natychmiast stiłnńWana. poco 
pisać list? Pomyśli się treść listu, a 
myśl zostanie automatycznie sfilm-Jwa 
nuna i lilm zaponw cą telewizji przesła­
ny adresatowi.

PięKne perspektywy, ale wątpliwe 
czy każdy zgodzi się na ulmowanie 
myśE. Czasami mOgłyby to być fil­
my „tylko dla dorosłych11.

u  n U b U M M H M H B n B i

gnął się na swe życie niejald Józef Lar 
ski, emigrant z Polski, młody technik, 
pozostający na obczyźnie bez pracy . 
Sposób, w jaki eh konano zostało to nie 
zwykłe samobójstwo jest Zupełnie fan 
tastyczny.

Larski zatruł swói Organizm ładem 
specjalnego gatunku skorpjona, zwane­
go pospolicie ,,Czarną wd&wą11 j spro­
wadzonego z Kalitornji

Samobójca przestudjOwał dokładnie 
szereg ksiąg o truciznach, następnie 
piZeciął sobie arterję, rozdrażnfl skor.

do krw„ rozniosła się szybko po ca jest dla mnie niezbyL dobra. Wstydzę 
łym organizmie. j się siebie, albowiem uważam siebie za

Przez pięć dni niezwykły san.obój- j kalekę £ wiem. że nlCzego już w życiu 
ca meczy! się w szpitalu, beda< pod Ob stw°rzyć nic potrafię1', 
serwacją najwybitniejszych lekarzy, —
którzy jednał nie mogl- utrzymać go 
przy życiu. Mimo wstrzyknięcia silnych 
dawek odtrutkowych, uenat póczal 
się du«ić. Nte p°mogły oałony z tle­
nem. Po ciężkich zmaganiach ze śmier­
cią Larski zakończył życie wśród stra­
szliwych mak.

Policja nakazała przeprowadzenie 
sekcji zwłok i rewizji w  mieszkami sa-

. . . - _ . .  , i mobójcy. Rewizja ta dała baidzo de-
piom t pc/woiil mu rozjątrzyć ranę... . Nsi zr aiez rm„ orze
StraszHwa trucizna, przedostawszy się wyniki śa  stoie znalezione prze-

Chtriom grozi atak japoński

AJSS L
M C N bO LE I

i

. w ł D ~  PeiP ’̂ i3 
CHiNA

dewszystkiem pudełko z napisem:
—  „Mój mOrdfcrca11.
W  pudełku leżał niebezpieczny pa­

jąk.
; P^nadt0 w szufladzie denata znale- 

zjono wiele mrtatek i listów Treść jed 
nego z listów jest następująca:

— Do ogólnej wiadomości: —  gdy 
mężczyzna dotr°wolnu żegna sie z ży­
dem, winien wyjaśnić we postępowa­
nie. Tak też czynie. Nie mamy pracy 
nie man. nikogo na świecit, oprocz pe­
wnej kobiety, fetóra ubóstwiam i która

Mimc poszukiwań, me udało się 
oomaleić owej kobiety, & której Larskł 
wspomina w ostatnim swym liście. —■ 
Na pog.zeb nieszczęsnej 1 c-enatu zgło­
sili się tylko jego znajomi.

W innej sZufladzjr znaleziomc notat 
kę. którą '.arski nanisał już pc ukąsze­
niu prze. skorpiona. -

Treść notatk. oo.mi:
—  „Czuję juz skutki ukąszema. Ca­

ły pokój kręci się dokoła. Z wielkim 
trudym Odróżniam sK>wa, które piszę. 
Mozę to już k°niec... Kto wie?., jest 
mi wszystko jedno. U czucie nawet 
dość przyjemne, lak.., Nie..11

Ostatnie zdań'a notatki były zupei 
cie ndeoorrtalnfc

Wśród papierów znaleziono druko­
wany prospekt pewnej firmy kalifomij 
skiei, która oznajmia, że za 5 dolar,>w 
wysyła każdemt „Czarną wtlowę11, za- 
zi-aczając jednocześnie, że ukąszenie 
pająkc jest śmiertelne i że dotyenczas 
nie wynalezior.u żadiiei Odtrutki

Jakkolwiek rząd chiński zastosował 
wysunęła Japouja nowe żądania. W

się do wszystkich życzeń japońskich 
związku z tem spodziewany jest wy­

marsz wojsk iapońskich do Chin. —

Komuniści bielsiy przed sądem
B IELsK . Na początku bieżącego 

roku zlikwidowano aa terenie pow. 
bielskiego jaczejkę komun styczną,- 
która rozwijała działalność wywroto­
wą na terenie Bielska i majątku 
Brz- zinki.

Aresztowało wówczas Bosengiise 
sera Gustawa, Heroda, Alojizego Ol­
szewskiego, Alojzego Kosińskiego i 
Stanisława Kosińskiego. Złapano ich 
wszystkich na goiącym uczynku kol-
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portowania ulotek wywrotowych. Sad 
przysięgłych zatwierdził wmę wszyst 
kich oskarżonych, wobec tego trybu­
nał wydał wyrok skalujący Aleksar 
ara Kosińskiego na 18 mies. więzie 
ma, Alojzego Olszewskiego na 12 mic 
sięcy więzienia, Stanisława Kosiń­
skiego na 9 miesięcy więzienia, Hero 
da na i miesięcy wiezienia, i Rosegu 
sera na 6 miesięcy więzienia.

Sąd przysięgłych w Ciesmynie za 
twierdził 12 głosami winę komunisty 
Samuela Bachnera z Białej, 'którego 
jkazano na 2 i pół roku wiezienia z 

, zaliczeniem aresztu śledczego oraz na 
utratę praw obywatelskich na lat 5,

* tflKZE STOLICY
GENERAŁ VON LINSlNGEN

Ostatnio umarł pru.sk. generał von 
L.insai.gen. Miał 85 lat! Piękny wiek
— niie, gdyby nie prasa hitlerowska 
żyłby dalej, umarł nie ze starości, a 
zz zgryzoty.

Von Linsingen to bohater z Wiel­
kiej Wojny, uromił Moskali na Woły­
niu (pod Stochodem), wkroczy1 do Ki­
jowa (po-u aowodztwem Von hachor- 
na), jako młody -oficerek brał udział w  
wojnie franjuskiej 70-gc roku!

I oto póhora roku 'temu Hitler rwcy 
zaczęli sz-perać w geneaiogji Linsinge- 
na, wykryli, że jego babka, czy nawer 
prababka pochodżiłri z Polski, inaczej 
mówiąc byra Żydówką. Gwałt larum!
— „Żołnierz, którym się szczyciliśmy 
nie jest godzien naszego uwiedbiania, 
pisała prasa hitlerowska, jest trefny, 
jest mieszańcem, jes+ żydowskim wypęd 
kiem11...

Zmurszały generał czytał dzień w 
dzień te oamaluki i dygotał z pasji. 65 
lat nosił pruski rmindu", całe życie 
służył kaiserowi, Niemcom i oto masz
— magle zrobiono zeń Machaibeusza., 
Von ninsingen ząp.sa się oficjalnie oo 
Związku byłych Kombatantów Żydow­
skich. Ogłosi! no wszędzie Chcecie

— dobrze, będę Żydem.
Wspaniały żart Prawdziwy galgen 

humor. Stary Linsingen -przepłacił go 
życiem, me odzyskał spokoju —  umarł 
w- parę miesięcy potym korxepeie (Na 
klepsydrach —  na jego wyraźny roz­
kaz wydrukowano. generał w sranie 
spoczynku, członek Związku b. kom­
batantów Żydowskich.

Karo_

Przy cierpieniacł nerek cnoro- 
. bach drćg moczowych pęcherza mo­
czowego i dolnego odcinka kiszek na­
turalna woda gorzka Franciszka - Jó­
zefa łagodzi i usuwa szybko gwałtow­
ne boleści przy wypróżnieniu.

Ciężkie ihwlle 
Instytutu Pasteura

Ciężki zryzys zawis* nad bytem je 
dnej z najpoważniejszych instytucyj 
naukowych we Francji, nad Instytr 
tern Pasteur'a. W kołach fachowych 
twierutzą nawet, że instytut ten bę­
dzie musiaż może zamkną* swoje po­
dwoje

Kryzys obecny nie ma swego źró­
dła w braku środków finansowych, a- 
le —  co charaktcrystyczniejsze — w 
braku zup dym przyrostu nowych sił 
naukowych, młodszej generacji uczo­
nych, badaczy.

■Wypowie iział się jawnie ne ten 
temat obecny dyrektor instytutu, dr. 
Louis Martin Zdaniem jego sytuacja 
jest groźna ponieważ wszysc., pracu­
jący obecnie w instytucie uczeń, są 
ludźm w poważnym wieku, a niema 
nikogo z mlooszTch. którzyby mogli 
ich zastąpić. Młodzi lekarze przekła­
dają wykonywanie praktyki nad pra­
cę naukom ą ze względu na korzyści 
maierjalne. Wobec groźnego wianu. 
„w ym arcia'1 naukowców , rozpoczęto 
w całej Francji energiczne akcję, ma 
jącą na celu zebranie pienięd* na 
iitwonzenie funduszów stypendjaJ,

| nych. Na czele tej akcji stanął pre 
zydent republiki, dyrektorzy, rekto 
rzy wyższych zakiadow naukowych i 
kardynał paryski, arcybiskur Ver 
dier.

CLAUDE FARREEE

POKUJ, W KTÓRYM DESZCZ PADAŁ
HistoT.jU ra zdarzyła się w czasie, 

o którym prawie już zdo-iano zapom­
nieć, mianowicie wtedy jeszcze, kiedy 
Ameryka była s-.uiia, a dolar miał 
pełną wartość w złocie.

W łaśnie wybiła trzecia. Nie żad­
na piętnasta popołudniu, ale trzecia 
rano. Mr. Pierpont W. Lynch z Chi 
cago wj-siadł z trudem z „aksówki, 
która go właśnie przywiozła z najwy 
ższego mieysca Montmartre do bramy 
jego mii^szkania. To ostatnie nie mie­
ściło się w żadnym Glarmge1 u ani 
MajestiiC1 U, lecz na czwartem piętrze 
jednego z tych w-spaniałych budyn­
ków, które stworzono spec ja  trio dla 
obcych.

Gdy taksówka została zapłacona, 
odnaleziony dzwonek i brama się o- 
twarła. dostał się mr Pieipont W. 
Lynch do windy. Gdy ta ostatnia li­
tościwie wyciągnęła go na czwarte pię 
tro, dobrnął z najwy żstzym. wysiłkiem 
do swego pokoju. Tam rzucił się na 
fotel, zerwał twardy kołnierzyk, roz­
piął koszulę i prawie już zasypiał. Je 
dnakjżi iakaś sizowimistyczna siła za­
trzymała go nieomal na progu snu.. 
Pieipont W. Lynch uznał, ie  jego o- 
bo wiąz kiem, jako Ajnerykanina, jest 
zrobić użytek z wanny, mimo spóźnio 
n oj pory. Głównie dlatego, żeby tro­
chę pozłościć tych Francuzów. Naród

pijanaeów. Pierponi W. L jnch  był 
„suchy11, to zmaozy głosował za pro­
hibicją. \Ve Francji jednak ion.ee 
końców... Więc podriiósł się z iście a- 
merykańską encrgją z fotela, poszedł 
do łazienki i otworzył oba kurki, ten 
7. zimną i ten z goTącą wodą. Poczun, 
ze spokoju cm sumieniem powrócił do 
sypialni, aby usiąść i zaczekać aż 
wanna się napełni. J ednakżt tanu a 
nie była nawet napełn ’ont do poło­
wy, gdy Pierpont W  Lynch spał i to 
spał bardzo mocro.

Na trzeciem piętrze tego sarn io  
domu, dokładnie pod pokojem Pier- 
pout‘ a W . Lyneha, położył się tego 
dnia bardzo wcześnie dc łóżka mr. 
Jerenmi P. Jones z Detroit. Uczynił 
to na ki Ikr minut przed drugą. W 
ciągu wieczora pił bafrdfeo wiele. Je- 
roniru P. Jones wyibrał się do Francji 
głównie poto, aby przeprowadzić stu 
dja nad wyższością prohibicji wobec 
swobody alkoholowej. W tej samej 
oliwili, gdy Pi( rpont W . Lynch zasy­
piał w swoim fotelu. Jerenni P. Jones 
spał już od godziny w swein łóżku 
na rrzeciem piętrze.

A więc stało się, co się stać mu­
siało. Panii-waż woda z obu kurków 
płynęła bez przerwy', wanna napełni­
ła się wkrótce i woda poczęła przele­
wać się przez, jej brzeg. W niedłu­

gim czasie łazienka została ' zaiana 
zupełnie, potem sypialnia i przylegają 
cy do niej salonik. Podłoga nie była, 
niestety, nieprzemakalna. Ściany sufi­
tu trzeciego piętra zrobione, jak zwy­
kle, z cienaich desek i powłoki gip­
sowej,, nie mogły stanowić zapory, 
przeciw wciskaniu się wrody, która 
szyibko dótaHa na trzecie ' piętro,
gdzie spał Jerenni P Jones. Krople 
spadające mu na twarz, obudziły go 
nieodrazu, jednakże z czasem poczuł 
wilgoć, W półśnie niezbyt nawet dzi­
wił się temu. „C o? —  zamruczał: —  
pada deszczV 1. Zaraz też odpowie­
dział sobie na to pjdanie: „Jestem w 
domu, pod dachem, a mimo to deszcz 
pada. Coś lak. g o  w Ameryce nie mo 
głoby się zdarzyć. Biedna ta Fran­
cja 1“

To powiedziawszy wstał, przyniósł 
swój parasol, rozpos ;arł go i położył 
się ponownie. W  kilka chwil porem 
zasiląi mocno.

Podłogi trze-iego i sufity długie­
go piętra nie były oe ywiście więcej 
wytrzymałe na działanie wody niż pc 
łożone wyżej. Gdy mniej więcej 15 
do 20 kuibieznych metrów wody spły­
nęło od Pierponta W. Lyncha. do Je- 
ren.li P. Jonesa poczęła powód'! prze 
dostawać się na drugie piętro. Przy­
padkowo zamieszkiwało tam małzeńst 
wc francuskie. Ludzie oi mieli prawo 
zapi.jać się codziennie, ale prawe tego 
nie wykorzystywali. To też, gdy pier­
wsze krople spadły im na twarze, o- 
bo.,o wydali okrzyk przerażenia.

Dzwonki elektryczne obudziły cały 
dom. Do pokoju wp idł personel noc­
ny. Przyszedł nawet port jer, wkońcu 
zjawił się sam zarządzający

Padały gorączkowe pytania: „Co 
się stało V ‘

„Tc my się właśnie chcemy zapy­
tać! W  mieszkaniu padr deszcz naj­
wyraźniej. Poprostu leje strumienia* 
mi! Zdaje się, że woda płynie a gór­
nego piętra11. 1 |

Na trzeciem piętrze minęła chwi- ' 
la, zanim Jerenni P. Jones otworzył 
drzwi. „Czy naprawdę we fiancuskLm 
domu nie można spać? —  zapytał — 
„Przedtem się dach załamał, a teraz 
pań?two przychodzicie z krzykiem.. V ‘

Z par?solem w jednej ręce i pan­
toflami w drugiej, Jerenni P. Jontó 
wygiądał nader malowniczo. Ale za 
rządizajacy, portjer i reszta towarzy­
stwa mieli oczy skierowane wyłącznie 
na sufit. Wodospady, które stamtąd 1 
wytryskały, zaczynały się zmieniać w 
rwące potoki.

„W ielki Boże! To leci z. czwartego 
piętra! —  załka* portjer zupełnie złe, 
many. —  „Dwa sufity na nic, dwie 
podłogi przegniłe —  biadał zarządza­
jący.. Obaj biegli „uż pc schodach na 
czwarte piętro, biorąc po cztery stop 
nie naraz. Zaczęli odrazn walić w 
drzwi Pierpotic-a W. Lyncha. Były za 
mknięte i zaryglowane. Oczywiście 
główny portjer miał drugi klucz, ale 
gdy chciał go użyć, wyłoniły się tru­
dności.

Zza drzwi usłyszano głos cokol­

wiek przepity, aJe wyraźny. Pierpont 
W. Lynch, brutalnie zbudzony ze 
snu, me zauważył nawet, że jegc sy­
pialnia przemieniła się w jezioro, 
zrozumia- tylko, że starają się wła­
mać do jego apartamentów.

Bez żadnvch wstępów zawołał: — 
.Janow ie włamywacze! Mam doskona 
ły rawoiwer. Gorów do strzału' Jeże­
li natychmiast nie umkniecie, strze­
lam!“ .

Rezultat tego przemówienia był 
bezpośredi. -  Wszyscy cofnęli się Za 
rządzający postanowił, mimo wstąpię 
nia na ścieżkę wojenną, zachować łą­
czność z nieprzyjacielem

„Ja nie jestem włamywaczem! — 
wrzasnął. —  Jesrcem zarządzającym 
tego hotelu!11.

^Wszystko mi jedno. Strzelam! 
Liczę do trzech i strzelam! Zaczy­
nam więc: raz..."

„Ależ pański pokój stoi pod wo­
dą !11

„Yes. Powiedziałem, że zaczynam 
Uczyć, a  ̂ ię c : dwa...11

Portjer cofnął się o dziesięć kro­
ków, ale nie stracił głowy. „Poleci­
łem — rzekł —  aby zamknąć dopływ 
wody w piwnicy. Wkrótce więc sama 
przestanie płynąć11.

„Mówiłem, że Uczę do trzech a 
więe: trzy... —  zab-znUało zwew-
nątrz i domem wstrząsnął huk strza­
łu.

Rozległy się okrzyki trwogi. Za­
rządzający wpadł we wściekłość i 
krzyczał głośniej niż inni: „A  to ład­

na hrstorja! Poczekaj pan, panie gan­
gster! Portjer, proszę zatelefonować 
pc poUcję! Dotychczao wyrządził par 
80.000 franków szkody. Dobry sobie! 
Gzłowiek z pistoletem! Gwarantuję 
panu, że zapłaci pan wszystko, co do 
grosza!11. 1

Niewiadomo, czy detonacja otr,zeź 
wiła Pierpont a W  Lyncha, czy też 
słowo: podiojc.? A może prosty fakt 
wym enienia cyfry? W  każdym razie 
drzw. otwarły sie, a Pierpont M 
Lynch okazał się w nich z rowolwp 
rem w jednej- ręce j wiec-znem pió­
rem w drugrej. '

„Powi'odział pai 80.000 frankowi 
Za co?11.

„Zostawił pan wszystkie kurie: 
wodociągowe otwarte. Trzy piętra st 
zaiamr wodą11.

1 „Napiawdę* —  spytał Pierpon, 
W. Lynch zaci łkaiw.ony. Udał się dc 
łazienki i sprawdził informację.

„No... —  rzekł uspokojny zupeł­
nie. — Ma pan rację! 80.000 fran­
ków ? To znaczy 3200 dolarów Al] 
r ig h ;! Mam już- wieczne pióro. Dejnc 
mi pan książeczkę czekowrą z wew­
nętrznej kieszeni palta. Tam na wie­
szadle. Tak Dziękuję!11.

Podpisał. Wręczył papier zarządcy 
i po-wiedział: „Zapłaciłem: Teraz je­
dnak dajcie mi spać".

Poczein zamknął drziwi, a stojący 
ze niemi usłiszeli jeszcze, że natych­
miast rzucił się na łożko, a zanim 
idążyU odejść, usłyszeb jak chrapie.

Przeł. Wł. L.
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Epoka i środowisko 
a indywidualność
„C zas" przeprowadza zajmującą 

arna etę wśród wybitnych przedstawi­
cieli społeczeństwa polskiego, na te­
mat „"Wpływ epoki i środowiska na 
indywidualność''.. W  obecnych cza­
sach barozo często mówi się o stosun 
ku tyicłi wartości: epoka i środowis­
ko z jedneji strony, czyli czynniki ze 
wuetrzjie, oraz ,,ednostka, jej wnęcrzej 
aa które te czynniki zewnętrzne dzia 
łają.

Nigdy może nie było większej ak­
tualności tego problemu. Funkcja je- i 
dr ostki jest ailbo wybujała, albo 
znów wogóle unicestw tona, jak to się 
óizieje w społeczeństwach, pożerają- 
cych jednostkę, w państwach —  to­
talnych, Jednostka ma dzisiaj wszak 
że wielki zakres dz/ałania Może naj­
istotniejszym sprawuzianem była sziu 
ka. Dzisiaj sztuką staje się metylko 
poezja, metylko muzyka, nietylko pla 
styka, ale i... medycyna. Właśnie 
„Czas1 ‘ druikuie wywiad z prof dr 
Władysławem Sterimgi»m, docentem 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
"Warszawie. Władysław Sterling mó­
wi:

Jeżeli mam spowiadać się z 
wpiywu jak’ wywarła na mnie, e- 
pokj, obecna, a ściślej mówiąc, ele 
menty chwili obecnej, to mogę mó 
wić o sobie wyłącznie jako o le­
karzu. W  każdej bowiem innej 
oziedzmie wchłaniam w siebie 
wszystkie fautasmagorje współcze­
sności, jak gąbka najbardziej hy- 
groskopijna. bezapelacyjnie i bez 
zastrzeżeń.
Rzucając dalej totka ogólnych u- 

wag, p. Sterling przechodzi do stwier 
dzenia:

Tak też i w m ojen usobistem 
ukształtowaniu splatają się ze so- 
Dą pasjonujące elementy uwielbie­
nia dla niesamowitych postępów 
wiedzy lekarskiej z obawą, ażeby 
nie zamkłj pod jej wpływem nie­
zastąpione imanacje medycyny, ja 
k( sztuki
To wypowiedzeń e się jest typo­

wym przwkładem odd; iałvwania środo 
wióka i epok, na indywidualność. —  
Rzecz przekonana, że każdy będzie 
mówił o swoim zawodzie, jak o sztu­
ce, jako cizemś, co się wznosi ponad 
zwyczajne wypełnianie funkcji społe­
cznej. To dobrze. Im więcej entuzja­
stów siwego zawodu, właściwych ludzi 
na właściwych miejscach, tern lepiej 
będzie wykonana prosta, normalna 
funkcja społeczna, iks.

Nie chcą płacić podat­
ków w Kurdystanie

Ze Stambułu donoszą: W  Am atol ji 
Wschodniej, którą zamieszkuje napo- 
ły  jeszcze dzikie plemię góraL Kur 
dowie : azegrała się świeżo krwawa 
trageija na tle próby ściągnięcia za­
ległych podatków.

Celem skłonienia dzisich górali do 
wywiązania się z obowiązku pudat&o 
wego wy bi ała się w góry, do sied 
lisk plemienia,

SPECJALNA EKSPEDYCJA
Którą stanowili wójt najbliższej gmi 
ny, mufti (duchowny muzułmansk’ 1, 
dwóch poborców podatkowych i 
dwóch żandarmów

Do zgrcmadizonych górali rozpo­
czął wójt przemowę, starając się wy 
tłumaczy im Konieczność płacenia 
państwu podatKow przez ob^watesL, i 
cele, na Które państwo ściągao musi 
podatki. Atoli już przy pierw&zych 
zdaniach tego dydaktycznego przemó­
wienia wśród zgromadzenia uał się 
słyszeć

GROŹNY POMEUK, 
który rychłe przemienił się we wście 
kły ryk i ząaame aby prizypyli wy­
nieśli się natvehmiast tam skąd przy 
szL Gdy zaś wójt mimo to w dal­
szym ciągu prooował jeszcze uspoka 
jac i przeKonywać zebranych górali, 
rzucono się na wszystkich gości i

WYMORDOWANO ICH 
do nogi.—

Dokonawszy tego mordu, Kurdo­
wie cofnęli się w góry do fwych o- 
hronnych jaskiii w przewidywań u na 
stępstw tego krwawego swogr wystą­
pieniu przeciw władzom. Istotnie też 
wysłano przeciw nim -Kldziały

W OJSK A TURECKIEGO,
Któi e jednak napotkały odrazu na 
stanowczy opór Należy przewidywać, 
iz w aln  z dzikiem plemieniem będą 
niezwykle

ZAŻARTE I C iężK IE  
gdyż Kurdowie postanowili raczę; wy 
ginąć aniżeli noddać sie

-■ r .  r-i r-i r-Ł r-L r i n n r i  n r i n r
U I J U I J I J U  U U M U M M I J
CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 
TELSMM JEST POPIERANIF FUN­
DUSZU SZKOLNICTWA *>OLSKIEUl

KONTO P. K. O. Nr. lfJ55ć

W ed le  doniesień najrozm ait- ; 
szych  dzienników , w  konflikcie 
w łosk o  -  abisyńskim  nastąpił n o - ; 
w y  zw rot M ów i się o n ow ej pro­
p ozycji iw łoskiej, zm ierzającej do  
u iegu low ania  kw estyj spornych , 
bez zaostrzania sytuacji. j

Le Marin podkreśla  fakt, ż( w 
prasie w łoskiej ustały ataki na 
Aniglję. W łosk i am basador w  Lon 
dynie Grandi w yjech a ł do R zy­
mu, aby  tam przedstaw ić angiel-

Trzesadne malowanie
iytuaria misyj katolickich szkiwf Siwe dla sktay
Do Watykanu nadchodzi alarmu 

jące wieści o wielkich trudnościach 
na jakie od czasu zaostrzenia się kon 
fliktu abisyńsko - włoskiego narażone 
są misje katolickie, działające w Abi- 
synji, Północnym oudanie i Egipcie. 
Na terenie tym od zgórą pięćdziesię­
ciu lat prowadzi pracę apostolat

dzenia włoskiego. W yaalcnycł po 
stronie ang.clskiej me spotyka się by 
najmniej przychylne przyjęcie. W ła­
dze angielskie bardzo niechętnem o- 
kiem patrzą na przybyszów, którzy 
wiele najlepszych lat swego życfa po 
święcili pracy cywilizacyjnej i oświa­
towej wśród ludów A fryki W ichod-

-m o w s p e c jo J r s t ć

ski punkt w idzenia, Ustanie ata-- . , ,, , J , . . , . . gacyj, me liczą setek braci świec-
ow  prasy w  os lej p ozos  aj . k'eh i pomocniczego personelu sanitar 

w ątpliw .e  Przed ew szystk .en  w  ^  z ^  ^  ^  miej.
zw iąz u z ą p o  r zą. scowej ludności, prowadzących swe

przeszło tysiąc braci i sióstr zakon- niej. Misjonarzom *ym potrzebna 
nych, należących do różnych kougre ' jest rychła pomoc, podobni) jak gwał

townage ratunku potrzeba dla zagro-

sądzi, że to uspokojen ie  jest przy 
grywiką do n ow ych  rozm ów  c y p lo  
m atycznycii, które m ają także ob ­
jąć problem  w sch od n io  -  afrykań­
ski.

ewangelizacj rno - cywilizacyj-

Także l‘Oeuvre
podstaw ie  pew n ych  inform acyj z 
G e n e w y ), że W ło c h j' pragną uni­
knąć w o jn y , jednakże obsta ją  
przy spełnieniu pew nych  sw ych  
żądań. N ależy się sp od ziew ać, —  
pow iada  pism o, —  że dzięki m eto 
dom  genew skim  uda się um knąć 
starcia orężnego. Prem jer I avat 
pracuje w  tym kierunku i m ożna 
przyjąć, że doprow adzen ie  d o  zg o  
dy z A bisyn ją  leży ca łk ow icie  w  
granicach  m ożliw ości, o ile się bę 
dzie działało uczciw ie , ale jed n o ­
cześnie sprytnie,

dzieło 
ne.

Obecnie cała ta ć ziałainość poważ 
nie została zachwiana "W wielu, zwła 

i szcza dalej wgłab wysuniętych placów 
jest zdania (n a  kach misyjnych, władze abisynskie

W iad om ości te brzm ią bardzo 
u sp ok a ja ją co  i w szędzie , gdzie 
szczerze pragną pokoju , w ierzą  w  
m ożliw ość  bezk rw aw ego  zakon 
czenia  konfliktu. N ajw ażniejszem  
pytaniem  jest oczy w iśc ie , na ja 

d o jść  m ożna

niejednokrotni siłą usunęły misjoua-

żonych stacyj misyjnych.
Jest to przedmiotem szczególnej 

troski Ojca św. który zażądał w tei 
sprawie szczegółowych raportów od 
wikarjusza apostolskiegc Górnego Ni­
lu, biskupa Negri, i zalecił mu pized 
sięwzięcie wszelkich możliwych środ 
ków zaradczych. Jest to akcja nie­
zmiernie ważna T z tego tytułu, że mi1 
sje katolickie w Abisynji, jako cieszą

rzy, wydalając ich za granicę angiel- ’ ce się wielką popularnością wśród łu­
sko egipską, innym misjonarzom los drości, mogą stać się jedyną siłą, 
ten grozi z dnia na dzień, ponieważ zdolną zahamować ruchy przeciw bia- 
w większości są to zakonnicy pochc- łym, przebywającym w Abisynji.

D z iw n e m  a o p i  a w d y  t o  » iq  w y d a je , 
le c z  n au k a  d o w io d ła , ż e  la ta  u s ta ­
w ic z n e g o  m a lo w a n ia  s ię  na ­
k ła d a ją  zn a k i c z a s u  na tw a rz .
J e s t  to  z g u b n e  d la  n a tu ra ln e g o  
p ię k n a  d z ie w c z ę c e j  c e r y  A le , 
p r z e z  z w y k łe  p r z y w r ó c e n ie  
s k ó r z e  ż y w o tn e g o  sk ła d n ik a  
m ło d o ś c i ,  n a z w a n e g o  „ B i o c e l ” , 
c e r a  n a b ie ra  ś w ie ż o ś c i ,  ja s -  
n o ś c i  i p ię k n a .— •

T e n  ce n n y  „ B io c e l ”  je s t  
w y c ią g ie m  z m ło d y c h  z w ie ­
rz ą t, o trz y m a n y m  a p e c ja 'n y m  
s p o s o b e m  p r z e z  P r o f .  S te jsk a l z 
w< rs y te tu  W ie d e ń s k ie g o .  J e s t  on 
o b e c n ie  z a w a r ty  w  K r e m ie  T o k a io n , 
k o lo r u  r ó ż o w e g o ,  sp r e p a r o w a n y m  w e d ­
łu g  o r y g in a ln e g o  fr a n c u s k ie g o  p r z e ­
p isu  z n a K o m ite g o  p a r y s k ie g o  K re m u

T o k a io n . S to s o w a n y  w ie c z o -  
T 1, rem  o d ż y w ia  i o d m i« d ia  t k a ń .  . 

'jjA m  i ś c ią g a  z w io t c z a łe  m ię śn ie  
iril V  tw a r z y  p o d c z a s  snu . R a n o  zaś  

ł  f  n a le ży  u ż y w a ć  k rem u  T n icolon  
k o lo r u  b ia łe g o  (n ie  t łu s t e g o ) .  

J e s t  on  w y b ie la ją c y , ś c ią g a ją c y  i w zm a ­
cn ia ją c y . W  te n  s p o s ó b  n a jg o r z e j  w y ­
g lą d a ją c a , z n is z c z o n a  p r z e z  m iłow a n ia  
SKÓra i z w ię d ła  c e r - ,  n a b ie ra ją  z a d z i­
w ia ją c e g o  p ię k n a . S z c z ę ś l iw y  v»ynik 
g w a r a n to w a n y , lu b  z w r o t  p ie n ię d z y .—

Czy planowano zamach na Stalina?
W e wczorajszymi numerze zamieś- się zazwyczaj bardzo szybko. Na ee- 

eiliśmy wiadomość ze źródeł skandy-  ̂ sari a Abisynji też miał być ostatnio 
nawskich, że areszt sekretarza Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego Je-

plamowany zamach i to nie przez ma

Ozy był przygotowywany zamach 
na Stalina? —  Zamach na dyktatora 
państwa, przygotowywany w ciuhoś 
ci, który się nie udał i został udarpm 
niony, pozostaje z dnia na dzień : za­
wsze tajemnicą. Z czasem 1 wydobyć 
go można z archiwum, ale konkretnie 
twierdzić niesposób. Każdy obywatel 
nosić się może z zamiarem 'amachu, 

p rop ozy - j który się następnie nie udaje. P ogło tu i Moskiewskie’ Rady-. Ale
siki na ten temat rozpowszechniają

nukidze pozostaje w związku z wy­
krytym zamachem na osobę Stalina. 
0  samym Jenukidze wiemy jiuż z ob­
szernych depesz, przed kilku dniami. 
Jego ostateczne usunięcie i zesłanie 
wywołało „wiellkie wrażenie" w So- 

kiej podstaw ie  d o jść  m ożna d o  I ""fetach. mówiąc językiem burżuazyj- 
p o ro i amienia. ! nTm> i eże1’ wo-ó łe  mieszkańcy Związ

• ku Socjalistycznego mogą sobie po-
Pian w łoski, w ed le  D ai,y  H c- zwalaó m. ^  )yWraźed " .

raki, onstruow any jest nasti pil- y af?raJ1jCg afera Jenukidze, po zamor- 
J3C0 ‘ do wam a Kirowa i wszystkich wiado-

W ło ch y  zob ow ią zu ją  się uro- mości, jaJkie nadchodzą z Moskwy, zro 
czyście  nie rozp oczyn a ć żadnej biła wrażenie zupełnie konkretne, a 
akcji p rzeciw ko A bisyn ji i konflik  mianowicie wewnętrznego rozkładu 
ty graniczne załatw ić rozstrzygn ię partji komunistycznej, 
ciam i kom isji rozjem czej. A bisy- 
nja udzieli W łoch om  koncesji na 
b u d ow ę kolei od Massaua, w łos ­
k iego portu nad m orzem  C zerw o 
nem przez A b isyn ję  do Mogadis- 
cio, rów nież w łosk iego  portu na 
w ybrzeżu  ymimaii. A b y  tej kolei 
zapew nić bezp ieczeń stw o, dom a­
ga ją  się W ło ch y  —  i to jest naj­
drażliw szy punkt całej p rn pozy- i 
cji, —  aby A b isyn ją  —  p odobn ie  
jak  to ustalono z R osją  przy  bu 
daw ie kolei w sch od n io  -  chińskiej 
przez M andżurję —  stworzyła tak 
zwaną linję osłony kolei, na któ­
rej runkcjonowałaby policja włos 
ka i której zaizad sprawowałyby 
W łochy.

K orespondent w spom nian ego 
pism a tw ierdzi, że rząd francuski 
w ita ten projekt bardzo życzliw ie , 
natom iast A nglicy  zastrzegli sob ie  
czas do nam ysłu. N iew iadom o tył 
ko, c o  myśli o tern. ten kontra­
hent, o którego skórę g łów n ie  
chodzi, to  jest A bisyn ją .

W ym ien iona  w  tern don iesie ­
niu linja ko le jow a , b ieg łaby  szero 
kim łukiem na zachód od Addis 
Abebv, tak, że nie dotykałaby juz 
istniejące] linii k o le jow ej Dunuti- 
Addis Abeba, ani stolicy. Nie m oż­
na spraw dzić, jak  dalece doniesie 
nie angielskiego dziennika je s t j 
praw dziw e, jednakże nikt nie wąt 
pi, że tego  rodzaju  gigantyczny 
plan przedstaw ia kolosalne m ożli 
w ości rozw o jo w e  dla A bisyn ji. A- 
le w łaśnie w ie lk ość  tego przedsię j 
w zięcia  nie pozw ala  się sp od zie ­
w ać, że d ecyzja  zapadnie szybko.
Jak w ynika ze szczegółólw  planuj 
pew ne w yd a je  się je d n o : że mia­
n ow icie  rząd w łoski p ozosta je  o- 
b e cm t w  ścisłym  kontakcie d y p ­
lom atycznym  z rządami zachodnie 
mi, T akże z mmej strony postępu ­
je  praca  w yjaśniania sytuacji. Jak 
donoszą z Rzym u, akcja zbliżenia 
W ło ch  N iem iec robi znaczne po 
stępy- D yp lom atyczne pertrakta­
cje prow adzon e są nieustannie 
Niem iecki am basador w  R zym ie 
v . H assel p ozosta je  w  stałej łą cz ­
ności z rzadami ob y d w óch  
państw .

W ed le  przenikających intorma-

łą grupkę, a rzekomo przez dwutysię 
czny tłum. Okazało się wkrótce, że 
cesarz jechał sobie .ia polowanie. a 
tłum go witał.. Tylko.

'A le gazety skandynawskie twier­
dzą z całą stanowczością ,że zamach 
był naprawdę skrystalizowany i w o- 
statniej chwili wykryty. Prócz tego 
twierdzą, że w spisku na życie Stali 
na zamieszana, była wdowa po Leni­
nie Nadzieja Konstantynowa a Krup­
ska - Uljanowa. Krupska obecnie sie- 
dizieć ma w więzieniu.

StarufwJka, urodzona w r. 1869, na 
leżała do najstarszej gwaróji rewolu­
cyjnej. W  r. 1884 spotkała Lenina i

cji trookiscowskiej. Tego jej diugo 
darować nie mogli dzisiejsi władcy 
iSowietów. Po wyrażeniu oficjalnej 
skruchy, powróciła do Centralnego 
Komitetu, a niezadługo zupełnit usu­
nęła się z działalności jiolitycznej. 
Głucho było o Krupskiej. Być więc 
może... Tacy lud ie, którzy t,staiiowili 
kiedyś wiele, a następnie usuwali się 

j w zacisze domowe, często wypływają 
, później na czele spisku.... 
j Wszelako o areszcie Krupskiej nie 

maimy żadnych potwierdzających w ia 
domośti. O Janukidzt zaś wiemy już 
dokładniej, 

i Abel Sofronow cz Jemuddie, ongiś 
najbliższy przyjaciel Stalina, cieszył 

[ się wielką oopułaimością w parkjL 
Wiele wsi, kolektywów, iabryk i n-

od tej chwili została jego najbliższym nych cierpliwych, a martwych insty- 
współpraccicmkiem, towarzyszem i żo tucyi przezwano jego imieniem. Dziś 
ną aż do śmierci. Aresztowana trzy- I nagwałt zbi -rają się rady i znoszą jie-
krotnie przy cesarskim regime‘ ie 13 
lat przebyła na emigracji, pracując z 
Leninesm.

Po rewolucji otrzymała stanowisko 
członka koltgjum Komisarjatu Oświa 
ty, a następnie przenodnicząuego Pó 
źniej dotarła do Centralnego Komite

w r.
1925 skłaniała się w kierunku opozy- 
■ H H M B O M M M W

dną nazwę pc drugiej. Niegodni jest 
tego Jenukidze, ażeby czcić nim naz- 
zwę nawet nejmerniejszego Kołchozu!

Bo o Jenukidzem jx>wradaią. że on 
właśnie był duszą i faktycznym wo­
dzem spisku na życie Stalina. Jenuki­
dze musi zginąć, boge w Sowietach 
'ioma, zastępuje go Stalin, który w 

gazetach sowieckich pisze się już w

Budujemy nowe linje Kolejowe

Moment poświęceniu i rozpoczęcia ro bót budowy kolei Sierpc —  Toruń.— Na zdjęciu —  widzimy pani ministra 
komunikacji Butkiewicza, w s y p u ją ce g o  pierwszą łopatę ziemi do wagoniku. Poświęcenia dokonał ks. prob. K.in.

Gloria iibi Trinitas!
W  pierw szą niedzielę pu uro­

czystości Zesłan ia  D ucha Św., w  l 
rb. dn. 16 czerw ca , w ypada  Św. 
T ró jcy .

Ta jem nica  T ró jcy  Św., jest 
podstaw ą iwiary chrześcijańskiej i 
zasadniczą treścią każdego  nabo-

cyj nie fctnieją już p rzeszk ody  J
nie dio zw alczenia, ale przeciw nie . - 1 &
pełna nadzieja na ostateczne i cał 
kawite załatwienie kw estyj spor­
nych.

Jest rów nież pew ne i wynika 
z p ow yższych  w iadom ości, że od ­
byw a  się obecn ie  w  szerokim  za­
kresie akcja przegrupow ania d yp ­
lom atyczn ego , która w yw rze nie­
chybnie w ielki w p ły w  na politykę 
europejską EL.

żeństw a, każdego obrzędu i sakra- \ „O jc a  i Syna i Ducha Sw. jedno 
mentu relig ijnego. U roczy stosć  j „ je s t  B óstw o , rów na chw ała, 
przeto T ró jcy  Św. jest św iętem  j „w sp ó łw ie czn y  m ajestat" (Sym

boi S A ta n a zeg o )^
NauKę o T ró jcy  Św. m am y z 

O hjaw ienia  B ożego . Rozum  czło

„B o g a  w  T ró jcy  i T ró jcę  w  jedn o w  to zagadnienie nie wniknął, a 
„ ś c i  czcili, ani O sób  nie m iesza- jednak  sam Ś. Augustyn stale do- 
„ ją c  (neque conm ndentes perso- w oaził, że rozjaśnienie tajem nicy 
„n a s ) ,  ani natury nie rozdziela jąc T ró jcy  takie, aby w ystarcza ło  u 
„ (n e q u e  substantiain s e p a ra n te s ),' m ysłom , jest n iem ożliw e, jak ocea  
„Inna jest bow iem  osoba  O jca , in nu nikt nie w yczerp ie  muszlą, tak 
,yna Syna, inna Ducha Ś w .; lecz tajem nicy T ró jcy  nie dosięgn ie

nieustającem , stałem. Z tego po 

tej u roczystości nie b y ło  w  K oście

myśl ludzka.
W pierw szym  rozdziale na­

tchnionej książeczki „O  naślado- 
: waniu Jezusa C hrystusa" czyta­

m y:
„N a  co ć  się przyda w zniosłe 

le. G d y  jednak p ow sta ły  herezje i ! w ie^a , ogran iczony , tak w y sok o  ' „rze czy  o  T ró jcy  rozbierać, jeśli 
z tego p ow od u  zam ieszanie p o jęć , | nie sięga, w ięc  żadne w^wioay ro „d ia  braku pokory  (t. j. praw dy 
papież J„n XXII ustanow ił u roczy  zum ow e i żadne porów nania nie

dają  św iatła należytego. Z azna­
czy ć  jednak należy, że w  p ow sze  
chnych tradycjach  rodzaju luazkit

stość  i ró jcy  Św., i na ob ch ód  w y 
znaczył n iedzielę p ierw szą p o  Z it  
lonych  Świątkach,

TyójCa Św. jest tajem nicą w ia ' g o  spotykam y-r - - j  - —j  mniej lub w ięcej 
ry i źródłem  w szystk ich  a o g m a - | w yraźne ślady i s jonbole  T ró jcy , 
tów . K ośció ł naucza: „W ia ra  kato j Znam y pracę w  tym kierunku S. 
„licka  jest ta, abyśm y jed n ego  Augustyna Nikt głębiej od m ego

w  to b ie ) T r ó jc y  p od ob a ć  się nie 
„m u zesz?  C h oćb yś  całą b ib lję  u- 
„ruiał na pam ięć, i w szystk ich  fi- 
J o z o fó w  znar zdania: na co ć  się 
„ t o  w szystko  przyda bez m iłości 
„B o g a  i łaski J e g o ? '1.

Ks. Micnał Rutkowski

ten sposób: STALIN.
Otóż dnia 4 marca rb. ukazała się- 

w gazetach moskiewskich emocjonują­
ca wiadomość, że Jenukidze ustępuje 
ze stanowiska sekretarza Cencralneg< 
Komitetu Wykonawczego, na własne 
rzekomo żąd-aiiie i na wrośbę kaukaz 
kich republik, ażeby był im przewód 
niczącym. Zagranica nie uwierzyła i 
mówiono powszechnie, że Jenukidze 
wpadł w’ niełaskę. Okazało się gorzej 
Jenukidze wealc nie wyjechał na Kau 
kaz. ażeby objąć prezesurę, ale pozo­
stał w Moskwie, podobno w areszcie 
oomowym, dobrze strzeżonym przez, 
ajentów GP,U. Gdy wieść o tem roz­
powszechniała się coraz szerzej i za­
przeczyć nie było sposobu, a pisma za 
graniczne twierdziły, że Jenukidze za 
mieszany jest w spisek na życie Sta­
lina —  ukazała się inna wiadomość,, 
o której twierdzą, że inspirowana zo­
stała przez. GPU: Jenuaidze został a- 
resz,towani w związku z ujawnieniem 
nadużyć finansowej natury. Wreszcie 
doczekaliśmy się urzędowego komui t- 
katu w 'tej sprawie o usunięciu go z. 
partji, ze stanowiska i zesłaniu.

Fala nowych aresztów ogarnęła 
Rosję. Aresztowano wielu członków 
b;bljoteki CKW  na c-zełe z profeso­
rem Newskim, b :storyki«m kompar- 
tji, aresztowano dalej członków „Zwią 
zku Starych Bolszewików" i „T-wa 
więźniów politycznych". Ogółem do 
więzienia dostało się 30 wybitnych 
komunistów i nii sposób określić, ile 
jeszcze pomniejszych płotek tiafiło w 
siem ajentów GPU. Po raz który już 
ta czystka ? Źle jest w Sowietach.

Na stanowisko Jenukidze miano 
wany został narazić naczelny prokura 
tor SSSR Akułow, w ielk wróg dykta­
tora GPU Unszlichta. Zaledwie zdążył 
podpisać kilka papierków, a już wy­
sadził go z siodła Unszlicht i pełni 
dziś funkcję sekretarza CKW.

Ale siostra Unszlichtu Zofja oskar 
żona jest o „antysialinizm' ‘ i .zuajdu 
je się w obozie internowanych w 
Wierchnifc-Uralsku. Jed/nem słowem 
co krok —  to wróg, podejrzany,
zdrajca, koirbrrewolujcjoiiista. Źle jest 
tam!

Tymczasem w sak posiedzeń Cen 
tralnego Komitetu zdjęto ze ściany 
portret .J enuK .dze, a jego żywe obL- 
cze powędrowało do Irkurskaej Obłp- 
sti do miejscowości Bodajbo na rze­
ce Lenie.

Teraz już oficjalnie opowiauają, 
że Junukidze, swojego czasu próbo­
wał uciec z  granic sowieckich, b o d ą c  
w Tyflisic, do Turcji. Ucieczkę uda­
remnić miał jeden z jego przyjaciół i 
sprawa została zatuszowana. Uciecz- 
k to są przedsięwzięcia bardzc nie­
bezpieczne. Wiadomo, że wartownik , 
pełniący straż, ma prawo trzy razy 
krzyknąć „stój' ‘ !, a późnią, strzela. 
Ale jeżeli wystrzeli odrazu, jeżeli Je­
nukidze się nie zatrzyma i kulr go 
:raf ?.. Martwy trup zasłużonego bo1 
szewika! Niedobrze być czasem zasłu­
żonymi bolszewikiem..

Jak długo potrwa ten stan, po ro 
Sj jsku zwa .1 „tupikom' ‘ ? Dygnita­
rze sowieccy, obawiający się z dnia 
na dzień c swą karjerę, wolność oso­
bistą, ba, głowę, —  izaszL istotnie w 
„tupią' ‘

Mówią, że prasa zagraniczna jest 
źle poiniomiowTana i pisze stare ba­
nały o wewnętrznym, rozkładzi i socja 
lizmu sowieckiego, w chwil’ , gdy z.bu 
dowano w Moskwie— metro. Zdaje się' 
jednak, że ma rację, gdy pisze o w p -  

wnętrznym rozkładali partji. —  A 
jeżeli naistąpi prawdziwy zamach na 
Staliiif i zamach ten się uda 1 — Czy 

doczekają tej chiwih emigranci.,- aż.
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Nowa wytyczna interwen­
cyjne) polityki rolnej

Wywiad z ministrem Rolnictwa i Retorm Rolnych 
p. J. Poniatowskim

Uchwały, zawierające wytycz- ( staje się oczywiste, że koirtynuowa-

fciagła powódź w Stanach Zjednoczonych

ne dalszej polityki interwencyj­
nej rządu w zaKri sie cen artyzu- 
łów rolnych, wzbudziły duże zain 
teresowanie opinj? publicznej.

Redaktor agencji „Iskra1' zwró 
cii się przeto do ministra rolni­
ctwa p. J. Poniatowskiego z proś­
bą o wytłui łączenie przyczyn, 
którp skłoniły rząd do tych decy- 
zyj. P. minister J. Poniatowski 
udzielił nam następujących wyja­
śnień •

—  Mówiąc o sprawi,, poruszonej 
przez Pana, pamiętać trzeba przede- 
wiszystkiem o tern, że w naszych wa­
runkach -wszelkie zarządzenia, powzię 
te w przedmiocie polityki cen arrt ku 
łów rolnych mogą mieć jedynie ogra­
niczony wph w na sytuację na rynku,
W krajach import orskich rząd ma mo 
żność regulowania cen wewnętrznych 
drogą restrykcyj, stosowanych w od­
niesieniu do przywozu artykułów rol­
nych, koniecznych dla pokrycia niedo­
boru O ile Istnieje, jak nP. w Niemi środki działania dal!
czech, pownosc, ze kaz.da dosc wypa-o- | fiMj akoji

nie akcji interwencyjnej w dawniej­
szej formie, me przedstawiałoby 
szams powodzenia, a przeciwnie, nale­
żałoby się obawiać bardzo szybkiego 
je j załamania z wielką szkodą dla ży­
cia gospodarczego wogóle,- a dla rol­
nictwa w szczególności.

Dodać muszę, rzecz jedną. W  do­
bie kryzysu zaznacza się zawsze ten­
dencja od ekstensyfikaeji produkcji 
rolnej, która w naszych warunkach 
zmierza do rozszerzenia produkcji i j 
sprzedaży żyta. Polityka interwencyj-, 
na wńnna w miarę możności przeciw­
stawiać się tej tendencji, ułatwiając 
zbyt innych produktów roślinnych, a i 
zwłaszcza hodowlanych. Uchwały K o- j 
mitetu Ekonomicznego idą właśnie w , 
tym kierunku, gdyż unikają zbytniej 
jednostronności akcji interwencyjnej 
i ułatwiają rolnictwu wielostronność 
produkcji, która sama w sobie stano­
wi czynnik zmniejszający ryzyko, wy­
nikające z wahań cen.

Czy może Pan Minister bliżej

TELEG R AM
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Niezwykle ulewy spowodowały wystąpienie z brzegów Missouri i jej dopły w ów, przyc.zem doS/ło do tak gwałto­
wnych powodzi, że ludność mus.ała się ratować na dachach.

« a  _c- *ł

dukow aina w kraja artykułów rolnych I . .
znajdzie zbvt na rynku wewnętrznym, j Zaniechanie próby

oderwama się od cento wówczas można prowadzić politykę 
cen niezależnych od rynku światowe­
go, t.j. decydować o ich poziomie. 
Tam natomiast, gdzie jak w Polsce 
— istnieje nadwyżka wywozu w za­
kresie wszystkich podstawowych ar­
tykułów rolnych, ceny ich z koniecz­
ności zależeć muszą od sytuacji na 
światowych rynkach zbytu i podnie­
sienie cen wewnętrznych ponad po­
ziom światowy", nastąnić może wyłą­
cznie o wysokość ofiary, ponoszonej' 
przez Skarb Państwa w tej czy innej 
postaci dla podtrzymania cen poszcze­
gólnych artykuł<W rolnych.

W  ty cb war inkach możliwości po­
lityki gospodarczej w zakresie cen a r-, 
tykułów rolnych są u nas —  z natury 
rzeczy —  bardziej ograniczonp, niż 
w krajach importowych. W  wyniku 
akcji rządowej można tylko wprowa­
dzić zap01 nocą odpowiedniego nakła­
du pieniężnego, zmiany w naturalnym 
układzie cen, wynikającym z koniun­
ktury światowej, nie można nacomiast 
stwarzać samoistnej, i niezależnej kon- 
junktury.

Patrząc na całe zagadnienie pod 
tym kątem widwnia, odrazu dochodzi 
się do wniosku, że najważniejszem za­
daniem polityki interwencyjnej jest 
możliwe co1 owe użycie tych środków, 
które Państwo na całą akcję przezna 
czye może. Innenii słowami —  trzeba 
dążyć do tego, aby przez możliwe ra­
cjonalne popieranie poszczególnych 
gałęzi produkcji robnei zapewnić rol­
nictwu jakna.jwiększy globalny przy­
chód gotówkowy.

—  Panie Ministrze, czy ostatnie de­
cyzje rządu,dotyczące form akcji inter 
wencyjnej oznaczają właśnie, iż do­
konały się jakieś zmiany w hierarchii 
celów', wskutek których postanowiono 
przejść na inny sposób dysponowania 
środkami, płynącemi ze Skarbu Pań­
stwa 1

—  Cele . środki interwencyjnej 
poliryki rolnej muszą podlegać stałej 
kontroli. Pewno przesunięcia w poli-

pozniwnego 
światowych 

przy zachowaniu stawek t. zw. .zwro­
tu cła, daje gwarancję zachowania 
ciągłości polityki zbożowe.). Rolnicy, 
nierzucający zboża w okresie najwięk 
szej podaży' na jesieni, mogą liczyć 
wskutek tego na korzyści, płynące z 
przechowywania aboźa Kupcy' nie po­
trzebują obawiać się załamań cen, wy 
nikających z przerwania akcji Pań­
stwowych Zakładów Przemysłowo-Zbo 
żowych. Zakupy tych Zakładów doko-; 
ny wane będą jedynie na podstawie 
normalnej kalkulacji kupieckiej.

Znacznie zwiększone będą sumy, 
płynące na interwencję w' zakresie 

' cen innych artykułów rolnych. De­
cyzje Rządu wr szczególności wprowa­
dzają zwrot cła przy wywozie strącz­
kowych, co stanowi dawny postu­
lat rolnictwa i pozwolą na podjęcie 
w .szerszym, niż do,ty chezas zakresie 
akcji, zmierzającej do ułatwienia wy­
wozu artykułów' hodowlanych, oraz 
niektórych produktów przemysłu rol­
nego, a zwłaszcza ziemniaczanego. 
■.Szczegóły tej akcji opracowane będą 
w najbliższym czasie, lecz już dziś ; 
mogę powiedzieć, że zwrócona, będzie 
specjalna uwaga na ww wóz masła, od 
którego w znacznymi stopniu zależy 
cena unicka w krain, a co zatem idzie 
i rozmiar podaży bydła na rynku 
mięsnym, obciążonym dzisiaj przez 
nadmierną podaż bvdła mlecznego.

W  tym stanie rzeczy- jestem zda­
nia, że decyzje rządu zapewnią roi ■ 
niotwu poważniejsze wpływy gotówko 
wc, niż te, które możnaby w dzisiej­
szymi stanie rzeczy' osiągnąć przy sto 
sowaniu dotychczasowych środków po­
lityki cen artykułów rolnych, w szcze 
gólnośei interwencyjnych zakupów 
Państwowych Zakładów Przemvsłowo- 
Zbożorwych.

Żadna farma akcji interwencyjnej 
nie może rzecz prosta, usunąć ani zja 
w; -,ka niskich eon światowych, ani zja 
wiska słabości rynku wewnętrznego, 
będących główną przyczyną kryzysu

5.
NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ DUSZY

p. ministra ttmlstawa Pierackieoo
jakuWARSZAWA. Wczoraj, 

pierwsza rocznicę śmierci p. gen. 
brygady Biomisława Pierackiego, mini­
stra spraw wewnętrznych, o godzinie 
11 przed południem w kościele św.

w i K'zyża odprawione zostało uroczyste PW „ Z wiąz. ku Legjouistow i POW.
nabożeństwo żatobne. W  kościele usta,- na czele
wiono symboliczny katafalk, wokół Żałobną Mszę św. odprawił ks. pra
klórego, ustawiły się poczty sztamdamo- l£*Ł PoipŁwski w asyście duchowień-
we organizacy.' 'byłych wojskowych i stwa.

wszyscy iczionKowie rządu i premjerem
Na nabożeństwie obecni byli

Pieczątki \hbjsk polskich z r. 1831
odnalezione przypadkowo w lasach powiatu 

opatowskiego
OPATÓW. W  Okolicy Czatowe, 

pow. opatowskiego, robotnicy leśni 
znaleźli kilkadziesiąt pieczątek wojsk 
polskich z Okresu powstania 1831 roku, 
wykonanych z mosiądzu. Część pieczą­
tek połamali robotnicy, sp.nwdZąjąc i 
czy są wykonane ze złota. Pozostałe 
zaś 40 sztuk na poleceni0 $tar°stwa 
zostały zabezpieczone przed zniszczę

ntem. Pośród znalezionych pieczątek 
znajduje się między innerrr pieczęć na­
czelniku dywizji samJOmiei skiej, pie-

0>.V

WĘGRY, LITWA I ŁOTWA
NIF ZAPŁACĄ DŁUGU WO- 

JENNFGO.
WASZYNGTON. Rządy: Węgier, 

Łotwy i I ,itwy zawiadomiły departa­
ment stanu, iż nie zapłacą przypadają­
cej w dmiu dzisiejszym raty długów 
wojennych.

TRZYNAŚCIE OHAR WŚCIE­
KLIZNY.

MADRYT. W miejcowości Mataro 
w prowincji Barcelona 23 osoby poką­
sane zostały przez wściekłego psa. Po­
śród pokąsanych 13 zmarło. Epidemia 
wścieklizny szerzy się również w pro­
wincji Cordoba.

STARCIE POLICJi ZE STRAJKUJĄ­
CYMI TRAMWAJARZAMI

OMAHA (Nebraska). Przy starciu 
stiajkująirych pracowników tramwajo­
wych 3  policją jeden, ze strajkujących 
został zabity i 42 odniosło rany, w  tern 
3 policjantów

POWÓDŹ W  STANACH ZJEDNO­
CZONYCH

NOWY JORK. W  mieście Oraide w 
stanie Texas wylały rzeki. Dot/cnczas 
stwierdzono 8 śmiertelnych ofiar po­
wodzi.

NOWY JORK. Powódź w Ovaide 
spowodowała straty", wynoszące zgórą 
2 milj dolarów.
ROOSEVELT PODPISAŁ DEKRFT

O ZMODYFIKOWANIU NRA.
WASZYNGTON. Prezydent Roose- 

velt podpisał wczoraj uchwaloną przez 
kongres ustawę o przedłużeniu zmody­
fikowanej NRA. do stycznia 36 roku.

BFNESZ W CHARKOWIE.
CHARKtYW. Przybył tu czeski m - 

mster spraw zagranicznych Benesz. 
Zwiedził on miasto, faorykę traktorów 
i lokomotyw.

czeci dowódców pułków: opatowskie- j odprawione oyło w.e wszystkich mia-
go i miechowskiego, pułku jazdy kra­
kowskiej, pułk” , jazdy sandomierskie;, 
5 pieczęci dówocrców batałjonu reszta 
zaś pieczęci komendantów k'*mpanji.

Partia Hłooorcsyiska m emigracji
Przywódcą jej wielki książę Dymitr

PARYŻ. —  Związek Młodych Ro- razie wybuchu wojny. Kieska czeiwo- 
sjan przekształcony został w paruję nej armji, —  oświadczy! wielki ksią- 
polityczną, która występować będzie żę, —  w niczem nie przyczyniłaby j dziów, ora: wiceminister spraw

Stawkiem na czele, marszałkowie Sej 
r;Ui i Senatu, podsekretarze stanu, genc 
ralicja i szereg innych osobistości, 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych oraz przedstawiciele 
wielu instytucyj i organizacyj społe 
ć^uych.

WARSZAWA. Na'bożeństv"o żałob 
ne za duszę ś. o. ministra PikJłiaiak-ie-go j MIĘDZYNAPODOW.E MISTRZOSTWA

LEKKOATLETYCZNE WARSZAWY. 
WARSZAWA. W  sohotę rozpoczę­

ły się w Warszawie międzynarodowe 
mjstrzlostwa Iekkjcatletycziie Wareza- 
wy. Głównym punkiem programu bvł 
b.eg na 5.000 m Pierwsze miejsce za­
jął Szwed Lindgreen w czasie 15:26, 
2) Duplicki z AZS. 15:51, 3) Wiśniew 
ski z Warszawianki 15:52,6. Wybitniej 
si zawodnicy polscy nie zjawili się, a 
No jest chory.

stach wojewódzkich Rzeczypospolitej 
Na nabożeństwach tych pyli obecni 
przedstawiciele władz, ine-fytucyj samo 
rządowych, orgajnizacyij społecznych 
oraz miejscowego społeczeństwa.

NOW Y SĄCZ. —  Wczoraj jako w 
pierwszą rocznicę zgonu ministra Pie 
rackiego odbyło się nabożeństwo żało 
bne w kościele parafialnym w Nowym 
Sączu. Poiza n: jblliżs/zą rodziną przyby 
li do kościoła minister sprawiedliwo­
ści Michałowski w otoczeniu wielu sę-

pod nazwą partji młodorosyjskie;. się do odrodzenia narodu,
W  związku z tem odbyło się w P a ry -, zadać by mogła okropny cios samej 
żu zebranie przywódców partyjnych. Rosji i jej godności narodowej.
na którem dłuższe przemówienie wy- . Partja miodorosyjska liczy około 
głosił wielki książę Dymitr. Podkre- .; 1 50 oddziałów

odwrotnie, nętramych Kons-ak. W  świątyni usia- 
„iono katafalk z trumną, na której 
widniała czapka generalska i szabla. 
Wartę honorową pebiih oficerowie.

ślił or_, że partja młodorosyiska oży- j ściach świata.
we wszystkich czę- 
Główny ośrodek tego 

wioną jest patr.jotvzmem przyszłości ruchu mieści się w Paryżu. Orga- 
a nie przeszłości. Patrjotyzm ten mu- j nizacja wydaje pisma polityczne we 
si doprowadzić do odrodzenia i wiel | Prancji, Czechosłowacji, Bułgarji, Bra 
kości Rosji. WielK) książę Dymitr od- zylji i Chinach. Głównym kierowni 
wraca się od obecnych przywódców ' kiem partji jest Aleksander Kazem- 
Rosji, ale oburza się na tych, którzy- j bek. Wielki książę Cyryl okazuje par- 
by pragnpR kieski amnji sowieckiej w ' tji poparcie moralne.

toment „(i)i/sokc“
PO CENACH KONKUHENCYJnYCh

Nowoczesne lokto

tj-ce tej są nieuchronne wskutek zmie ; rolnego w Polsce. Na tle istniejącej 
niającej się szybko sytuacji konjun- j sytuacji miożjna j.-doiak p i/c z  akcję
kturatnej. Ostatnie uchwały Komite­
tu Ekonomicznego Ministrów wynika- 
. ą właśnie z chęci przystosowania na­
szych metod interwencyjnych do roz­
porządzanych środków pieniężnych i 
do istniejącej sytuacji rynkowej. Sy­
tuacja ta nakazywała przeprowadze­
nie reformy polityki zbożowei w przy 
szłym roku gospodarczym. Próba o- 
derwauia się niezwłocznie po żniwach 
od cen ś^-utowych, ponawiana w o- 
statnich czasach, musiała w rezultacie 
doprowadzić do coraz większego potę­
gowania pożniwnej podaży zbóż. OI 
intensywności tego zjawiska świadczy j 
fakt, że Państwowe Zakłady Przemy 
słowo - Zbożowe, musiały do końca f 
października zakupić w roku:

1931 — 48.000 ton zboża
1932 —  57.000 „
1933 — 261.000 „
1934 —  334.000 „ „

Przy- kontynuowaniu dawnej
tyki podaż pożniwna spotęgowałaby

interwe-ncyjną albo stan rzeczy złago­
dzić, ałbo —  przez stasowanie wadli­
wy ch metod —  korzyści z niej wyni­
kające pomniejszym, Lub wręcz zanu- 
lować. Traktująd sprawę pod tym ką­
tem widzenia, śmiało daję wyraz prze 
świadczeniu, że nowe uchwały Komi­
tetu Ekonomicznego gwarantują moż­
liwie racjonalne zużycie środków,

Wycieczka akademików niemieckiili
w WilniR

WILNO. —  W  sobotę wieczorem 
przyjechała do Wilna wycieczka 70 a- 
kade.mików niemieckich z całej Rzeszy 
studjująeyeh na specjalnym wydziale: 
uniwersy-tetu królewieckiego. Na dwoi' 
cu powitali gości prrcc.d&tawiciele pol­

skiego akademickiego związku 
zbliżenia międzynarodowego „Liga* ‘ 
z prof. Świaniewicizem i prezesem 
Bohdanowiczem na czele.

Bezpośrednio z dworce uczestnicy 
wycieczki udali się do kościoła św.

przeznaczonych przez państwo na pod ' Teresy, składając hołd Sercu Marszał 
niesienie dochodu rolnictwa. ka Piłsudskiego, przy-czem nrofesoro-

wie uniLwei-sytetu królewieckiego, 
przewodniczący- tej wycieczki, złożyli 
wieniec,

W  niedzielę wycieczka zwiedzi 
Wilno i okolice, a wieczorem tegoż 
dnia studenci niemieccy wyjadą na 
parodniowy- pobyt do Białowieży. ! 
skąd udadzą się sp o wrotom do K ró - 1  
łowca. W przejeździe z Królewca d o } 
W ilna wy-cieczka zatrzymała się jeden J 
dzień w Grodnie, gdzie byli nadzwy­
czaj gościnnie podejmowani przez 
władze miejskie i całe społeczeństwo 
grodzieńskie.

(el). Trzesienie ziemi, które znisz 
czylo zupełnie więcej niż połowę mia­
sta Tokio w r. 1923 r„ spowodowało 
Kdelką. akcję odbudowy, która najzu 
pełniej zeuropeizowała to miasto. Dzi 

1 siaj czyni Tokio na wskroś europej­
skie wrażenie.

1 Podobna zmiana zaszk tam i w co 
izienneir życiu. Widać to np w zupeł 

j nie odmiennej sytua ;ji gejsz, które 
! oddawieudawn? uosabiały japoński ro 

nantyzui Ich kształcenie dia bawie-

zują, znikr również i inny, tak cha­
rakterystyczny dla miasta szczegół: 
człowiek - riksza samo ihody wypie­
rają go, a 12,000 aut, które po nis- 
Iłich cenach przewożą luazi, na duże 
odlegli soi, stanowią konkurencję, z 
którą człowiek, jako zwierzę pociągo 
we, musi przegrać.

To też rikszów jest już bardzo nie 
wielu, a gdy melancholijnie trąbią w 
swoje rogi, by zachęcić pasażerów, ma 
ło kto zwraca na nicn uwagę, U męz-

nia gości, nie kończy się —  jak o j czyzn przewaza strój europejski. Ko­
tem obszernie pisań smy —  na tań­
cach i pięknych japońskich śpiewach. 
W nowoczesnej szkole gejsz, ooowią- 
zują tanżi obce języki.

Gdy gejsze gwałtownie się suropei

biety chodzą jeszcze w kimonach i 
pantoflach, ale wśród kobiet pracują­
cych zaczyna już wszędzie Obowiązy­
wać moda zachoau.

K R E M  C A U M !  't e  L ru n , fb L a & ę
IMSW

Sprawa honorową
dwóch redaktorów

KRAKoW. W ub. roku ukazał się w 
k akowskim organie Ch. D „Głosie Ni 
■ odu ‘ przedruk artykułu p. Konińskie- 

poli-J go (drukowaneg- w jednym z tygodni 
ków), w którym autor zaatak^-wał wy.

l

Międzynarodowy kongres taneczny
Udział biorą przedstawiciele 52 państw

tygoonia marynarki niemieckiej 
w kilonji

Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbo 
żowe musiały w ciągu ostatniej kam- 
pan.,i dwukrotnie przerywać zakupy

się niewątpliwie w roku bieżącym. J dawcę „II. Kurjera Codz.“ , posła Da
1 1 "  S ' 1 /l '"  browskiego za wydawnictw0 „Tajnego

Detektywa".
P °sel Dąbr uwski p°czu] się dotlenię

spowodu przepełnieańa magazynów, co, ty przedrukiem i 
urrwaić musiało chęć możliwie szyb „Głosu Nak°du-‘,
kiej likw .dacii zbiorów z obawy przed ■ sekundantów dla umówienia sprawy i
ponowne m przuwamiem akcji inter- honorowego zbkukluwania konfliktu, 
wencyjnej. Jeśli dodam, że możliwo- .
ści racjonalnego magazynowainia zbo- Pertraktacje zastępców puwaśnio-

w ysłał właścicielowi 
pPsłowi BurtatWJwi

WARSZAWA. W  lipcti r. b. *>dbę' 
dzie się w Londynie międzynarodowy 
kongres tańców ludowych wraz z festi- 
vcletn. Udział w kongresie bi°rą 52 
państwa. Z Polski wyjeżdża na kón- 
gres i na festivai grupa akademickiej 
ml” dzieżj ludOy-ej, zŁ'ż°na z 28 osób. 
Oł gamizacją zespołu 1 programem arty­
stycznym zajmie sie instytut Teacrów 
l.udowych w Warszawie. Program tań­
ców wj'pehrią. kujawiak, krakowiak, ta

niec kaszubow, trojak śiąski, Krzesany 
i zbójecki oraz fragment weselny Jb- 
rzędtr —  oczepiny.

Referat naukowy o tańcach ludo­
wych wygłosi p. prof. Baud°uiii de 
Courtenay . Jędrzejewiczoyn.

Pokaz tańców przygotowawczych 
na wyjazd do Londynu odbęuzie się w 
Instytucie Reduty dnia 16 b. m. o go­
dzinie 17, wyłącznie dla zaproszonych 
gości.

Za któremi rozfwrrządzają Państwo­
we Zakłady Przemysłowo - Zbożowe, 
są ściśle ograniczone i że możliwości 
techniczne wywozu nie wystarczają 
dla dostatecznie szybkiego zwinięcia 
nadwyżek w okresie największej po­
daży rynkowej, że wreszcie kosztow­
ność całej akcji wzrastała niepropor­
cjonalnie do osiąganej zwyżki cen —

nj ch stron trwałj długo i zakończyły j 
się dopiero w ostatnich dniach.

Posej Burtan wyjaśnił swoje stano­
wisko w deklaracji, stanowiącej dla 
p°sła Dąbrowskiego zadośćuczynienie

Projekt konwencji o itrnipjizeniu
godzin pracy

GENEWA. K°misja do spraw 40-
Likwiaac° konfliktu bvła tem łatwiej- godzin, tygodnia pracy na triedzyna- 
sza że ,, Fajny Detektyw nie wydro- rodowej konferencji pracy Opracowała
N  J 1,4 -W O y I  I /  H I  Yri,  - — - 1  /V  Z  — n  — J _ 4 - 4  a M   . . .  “ 9 4 -  _dzi już od kilku miesiecy, projekt konwencji o zmniejszeniu go- 

, dz-'n pracy. Komisja postanowiła że

D la p i®. M y ś liw y c h .. .? ? ? !
wszyscy członkowie międzynarodowe­
go biura pracy, ratyfikując konwencję, 
przyjmują w zasadzie 40 godzjnnj- ty­
dzień pracy. Sygnatarjusze konwencji 
będą musieli wydać zarządzenia, w celu 
utrzymania stopy życiowej pracownik: 
r^j-stanowiono pozatem że :asady 40-j 
goazinnegi ty godnia pracy stosować 
się b ę d ą  do wszelkiej kategOrj'j zaw o-1 
dów zgcdnre z konwencją. /

W ramach tygodnia marynarki niemieckiej w Kilonji ro/poczęŁ się pier­
wsze zawody żaglowe jachtów marynarki wojtsmiej juęeru państw: Niemiec. 
Polski, Szwecji, Danji i Holandji. — Na zdjęciu —  komandor ppor. Kod-

rębski daje strzat otwarcia.
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OTWARCIE WYSTAWY SZTUK 
PIĘKNYCH. .

WILNO. Wczoraj o godzinie 12-te) 
w  .nurach gmachu Wydziału Sztuk Pię 
knych USB w  obecności pana woje­
wody jaszczoha, ciał- profesorskiego 
i zaproszonych gości nastąpiło otwarcie 
wystawy sprawozdawczej Wydziału 
Sztuk Pięknych USB. Wystawa otwarta 
będzie codziennie od 10 do 17 do 30 b. 
ui. włącznie. Wejście na wystawę od 
ogrodu Bernardyńskiego.

KONIEC SOKU SZKOLNEGO

Organizacja pielgrzymek do Kraicoura
WILNO. -— Przy poparciu dyrek- nia masowe, począws y od 100 osób 

c.ji okręgowej kolej państwowych w wzwyż.
Wilnie, Delegatura Ligi Popierania Nadmienić należy, iż grupy od 10 
Turystyki w Wilnie zorganizowała osób, korzystać mogą z 50 proc. ulgi 
już kilka pociągów, które z terenów . obecnej taryfy w przejeździ- do Ki a- 
ziem północno -wschodnich odeszły do kowa z uwzględnieniem zatrzymania
Krakowa.Z Wilna 1-ym pociągiem pod 
czas Zielonych Świąt odjechało 4()0 o- 
sób, a 16 czerwca odjeżdża do Kra­
kowa pielgrzymka młodzieży szkolnej

MYDtO i 
PUDER
O l A
DZIECI 

?
TO
OCZYWIŚCIE MYDtO i PUDE3mmmm

•  h h h h h h b m b h b b ^ -
ZASl ABŁY w  KOŚCIELE.

WILNO. W czoraj rano w kościele 
Serca Jezusowego w  czasie nabożeń­
stwa dla szkól i racj. ule1 liczenia roku, 
iii słabło wskutek g°rąca kilku uczenie 
szkół tłOwszechnych. Omdlałe prze- 
nk-st°no natychmirdst do oobliskie] 
jZkoty powszechnej, dPnąd wezwano 
jrrgótowie. Pomocy udzielono 12fet 
ciej W RiKutisównit, 11 -letniej K Ba­
naszewskiej i 10-letniej H. Duclziurów- 
nie. Kilka innych omdlałych zdołano 
przywrócić do przytomności jeszcze 
p-zed przybyciem lekarza.

ZAGADKOWE POŻARY 
W  HALACH

Wilno. W godzinach wiecz. w je­
dnym ze stragafów w Halach miej­
skich zapaliły się szmaty, porzucone 
tam przez kogoś n.eznanego. (

Nieco potem podobny wypadek 
•zdarzy! się w innym straganie.
p r o s i ę t a  o  p i ę c i u  p a l c a c b :

HORODYSiZCZE. —  We wsx 
Krugliki, gminy horody«kiej w zagre- 
Izie Sieiana J efimowicza swinia wy­
lała na świat siedem prosiąt, a któ­
rych trzy miały prawe przednie norki 
zak mezone pięciu palcami, poaoóne- 
nu do palców iuozjcich i cwiązały po­
dobnie do płaczu niemowląt. Jefimo- 
wicz 7 przerażenia prosięta te poza­
bijał i zakopał w ziemi. Z polece- 
aia tekai za powiatowego w Baranowi 
jzach wymienione prosięta zostały od­
kopane. zabezpieczone przed zepsu­
ciem i dostarczone mają być do Ba­
ranowicz.

Korzystaj z cudzego 
doświadczenia

Poznawanie tego, co i jak robią in­
ni, pozwala doskonalić swoją pracę.

Jest to jedna ‘z .najpraktyczniej­
szych maksym, jakie nam zastawili sta 
rożytni. Spróbujemy właśnie ją prakty­
cznie zastosov.ać i poznać, c o  i jak 
robili ci, którzy wygrali na loterji. To 
poznać nie jesf trudno. Puprostu na­
bywali fos na Loterję Państwowa, me 
ziażali się tem, jeżeli me wygrab faz 
i drugi, lecz grali dalej i spokojnie cze­
kali swojej kolei. Przypadek im sprzy­
jał i wygrali.

W  33-ej Loterji, której ciągnienie 
1-ej klasy rozpoczyna sie 19 b. m. wy­
grać bęazie można nawet wówczas,
kiedy wszystkie cztery klasy zawiodły. 
Mianowicie dla tych, którzy w  żadnej 
klasie me wygrali, Generalna Dyrekcja 
Loterji Państwowej urządza aodiatikawe 
ciągnienie dnia 20 grudnia na „gwiazd­
kę". li dział w  tem ciągnieniu nic nie 

WLuN1) —  W  poniedziałek, 17 b. niisterstwa komunikacji z Warszawy kosztuje. Wrgiane wypłacane będą na
przybywa d y .  departamentu ruchu , ,os-’’ klasV ™ r t ę }  dlat g o  p . ikom
kolejowego ioż Mieczysław G rouct- , cf eniu .ciągnienia tó] klasy należy losy

— - A T , . A1 - A l i -  ' a. starannie schowac. Wygranych gwiazdbwarcir polsko - austrjacki - czesko i ski. d j-ad y  zagat dyr. kolei państwo- j W y  ch ^  ^  g, m ę

się tam na kilka dni. 0  ulgi takie u- 
biegaó się mogą członkowie wszyst­
kich orgamzacyj, związków, urzędów 
i t.p. i do Delegatury w Wilnie

WILNO. —  Wczoraj zakończył się ! kuratorjrun wileńskiego w liczbie 600 J (siedziba w Dyrekcji Kol.) należy
rok sakolny w szkołach średnich i * osó!b- Pazafcem odeszły pociągi z Brze
powszechnych. Po nabożeństwach roz- śe^a, Baranowicz i Białegostoku,
dane zostały świadectwa. Następny i w  dążeniu do planowego opgani-
rok szkolny rozpocznie się 8 września. I zowania pielgrzymek do Krakowa De-

f>UKCESY MERKUR EGO1 ‘ *
WILNO. —  Niezwy kle pomocny I 

polkę! śledczej pies „M erkury" ujął 
wczoraj w nocy na ulicy Lwowskiej 
posziud (tam ego przez policję prze.stęp 
co Antoniego Łomackiego. Dwaj to­
warzysze zatrzymanego zdołali zbiec.

n a w

wnosić odpowiednie zgłoszenia, do któ 
rych należy dołączyć spis osób wyjeż­
dżających w dwóch egzemplarzach.

Z diniem 1 lipca wyjeżdża do Kra-
legatura Ligi Popierania Turystyki f kowa. wielka pielgrzymka ZOR-u i 
przyjmować będzie li-tylko zgłoszę-1 Rodziny Urzędniczej.

Międzynarodowa konferenqa kolejowa
w Wilnie

Duit* pranie — 
du żo  b ru d u i

m. o godz. 10-ej rano w sali konferen 
cyjnej dyrekcji kolejowej nastąpi o-

sowieckiej konferencji kolejowej w 
sprawie rozkładu jazdy „Europa — 
Daleki W schód".

Na konferencję tę przybywają 
wyżsi urzędnicy ministerstw kolei za­
granicznych, a na czele delegacji mi-

wyeh inż. Kaz. Falkowski.
Konferencja potrwa do środy włą­

cznie, przyczem delegaci ipoza zwie­
dzaniem zabytków historycznych ‘Wil­
na udadzą się do Trok i Werek

370.000 zi.

A le  Radlon pom oże  go­
spodyni w tym k ło p o ­
cie. O szczę d z i  jej wiele 
trudu i uczyni bieliznę  
śnieżnobiałg. Radion  
nadaje  się d o  w sze k ie i  
biel.zny. Przywraca jei 
pie 'w otny w yglqd  i n a ­
daje miły, świeży zapach

O towłaściwy sposób  ożycia: 
1 Rozduscic Racion w zim 

ne| wodz ie 
2. G otow ać przynejmniej 

15 minut 
3 P łukaćnajpierw w gorqccL  

potem w zimnej w odzie

Osadzenie w więzieniu urohoszcza
Pi RAFII N0WYCH-TR0K 

Pod zarzutem dtirazy Narodu Polskiego

CćME NT ISDC. .FIRLEY
marka GÓRKA 

poleca ze składa i wprost 7 fabryk 
Wilno, Kwiatowa 5 

tel. bba 1 17-94O/Ł Br. [HOLEM

W ILNO. —  W  związku z kilku 
przemówieniami publicznemi pro­
boszcza parafji rzymsko - katolic 
kiej w Nowych Trokach księdza

dopatrzyły się cech obrazy naro­
du polskiego, sędzia śledczy za­
rządził w stosunku do księdza Ma 
łynicz Malickiego środek zapobie

Mieczysława Małynicz Malickiego, gawczy przez osadzenie go w wię 
w których władze prokuratorskie • zieniu na Lukiszkach.

Gdzie można się kąpać

Potrzebni! siu  bachalle- 
tyjna pomoc 

nicza z kaucją 3000 złotych. 
Of<rty do Adm. .S łow a* pod 

.Pomocnik*.

WILNO. Komisja wyłoniona z przed 
stawicieli Starostwa Grodzkiego i Po­
licji us alita następujące miejsca dla 
kąpieli i plaż publicznych:

1) Przy składzie drzewa1 Cholerna 
naprzeciwko przystani AZS. na prawym 
brzegu Wilji. 2) Na talk zwanej pla­
ży Tuskulańskiej (prawy brzegi. 3)
Na lewym brzegu od posesji przy ul. 
Antakolskieij 56, do zbiegu ul. Cichej. 
4j Na lewym brzegu od tartaku Ger- 
szetera, Antokolska 116, do posesji An- 
tokolska 106. 5) Na lewym brzegu

Wiln od posesji Trejkowiczai Antokol- 
ska 136 do granicy parku Pośpieszka.

Pan Zapytalski
Sam nie nie decyduje. O wszystko 

zawsze pyta innych. Zanudza pyta­
niami. Robi a.iiKietę na każdy temat. 
Ostatnio naprzykład. chciał kupić los 
na loterję. Ba, ale jak co zrobić! 
Gdzie nabyć los ! Rozpoczęła się an­
kieta. Przed ewszystkiem w biurze. A 
gdzie kolega gra na loterji! J a ! —  U 
Wolańskiej... A  koleżanka! — Ja od 
wielu lat już u Wolańskiej, bo i in­
ne koleżanki tam grają stale z powo­
dzeniem. Chouzi po mieście Pan Za- 
pyWlski i zaczepia znajomych. „Gdzie

RADIOM
F .e r z e  w s z y s t k o  id e a ln ie  c z y s to

6) Na prawym brzegu Witji około wsi m’ radzicie nabvć los oteryjAy! 
Ponaryszki od posesji Łaszkiewicza J Ano u W olańskiej... A  dlaczego tam ? 
wdót rzeki 200 m 7) Na plaży w Try- No, bo to znana i szczęśliwa kolektu 
nopolu (lewy brzeg Wilji). 8) Na pla- ra, odpowiada znajomy'. Ci i owi moi 
ży padwerkowskietj (lewy brzeg WiljiJ. znajomi i ich znajomi ram grają i 

Komisja nic uznała narazić za wska chwalą sobie... I dopiero po takiej an- 
zane kąpanie się w dolnym b.egu kiocie nasz Pan Zapytałski uspakaja 
Wilji, i mianowicie na Zwierzyńcu 1 ^  4aohxj(izi do Wolańskiej i dtugo. 
'•.krecie. j Wvbiera los, kupuje i wraca

Z n .H m  " ; iD,?,bra'ne ^ \  sz-c^ęśliww. Stracił wiele czasu i wie­
le ludziom nazawracał głowy, k;edv 
przecież ustaliła się w Warszawie (i 
na prowincji) oprnja, że kolektura 
Wolańskiej posiada rietylko tradycyj­
ne szczęście, ale technika sprzedaży 
losów, obsługa, dalsze czuwanie nad 
losem—stoją tam na na wyższym pozio 
mie. Grają tam stale szerokie sfery 
stolicy i prowincji.

NIEDZIELA

o m  1 6
Benona

Jatro
Jolanty

Wtchód dane* %, 2.43 

Zachód ałańca g. 7.55

ki wody do analizy.

Zatrzymania zbiega
z wiązania Stefańskiego

Ujęty złodziej twierdzi, te zamierzał sam oddać 
się w ręce policji

WILNO. Wczoraj rano na ułic> Zy- j ta mu ucieczkę. 
gmuntOwskiej' strażnik więzienny Ste W czasje badania Orłowski zeznał, 
tanowicz zatrzymał zbiegłego przed że zamierza} sam wrócić do więzienia, 
kilku dniami z więzienia Stefańskiego bowiem zdał s°bie sprawę, że nie zdo 
złodzieja Orłowskiego. !a zbyt długo ukrywać sie, tc.nbardziej', i

Stelanowicz natknął się na zbiega że będąc tropiony, nie mógł myśleć 0 
pt7yp?dkmvo, a że znał go, więc 
wszczął natychmiast pościg. Orłowski 
z°t>tał po chwili ujęty, bowiem chora 
poga, kióra skaleczył w czasie wydo­
stawania się z więzienia, uniemożliwi- " v.iedzieć.

..„ n

Ostatnie wiadomości sportowe

jakimkolwiek „zarobku” .
Co się dzieje z pozostałymi trzema 

złodziejami, którzy wraz z nim uciekli 
z więzienia, OrK>wski nic nie chciał po-

HARCE ROMTIRZYSTÓW
WILNO. —  Na Nowym Świecie 

wskutek wJasnej nieuwagi wpadł pod 
furę rowerzysta Michał K adra-7.0w 
(S/Jka.płerna 13).

Na ul. Zawamej wpadła pod rower 
50-letma Dżina Kuszber (Zawalna 
Nr. 59)).

M a r y
Na wezwań :e Rady Okręgowej w 

Wilnie Umji Związków Zawodowych 
Praco-iiriiików Umysłowych składkę za

Wysokie zwycięstwo Śmigłego nad Ogniskiem 6.0 (3:0)
W czora jsze  spotkanie W .K .S . j przew yższali w iojskow ' O gnisko 

Śm igły z Ogniskiem  uradow ało conajm niej o klasę. B yć  m oże, że
ch yba  szczerze każdego w ilniani­
na, pon iew aż w ykazało  nietyle 
słabą form ę O gniska, ile doskon a­
łą form ę W .K .S . W ygrana z C ra- 
cov ią  była dla w o jsk ow ych  mier

in-c e,'e”wiec na 
ManszAka Józefa Piłsudskiego w W i) 
nic w raca ją  pracownicy następują­
cych snstytucyj:

Poznańsko - Warszawskie Tow. 
Ubezpieczeń Oddział w Wilnie zł. —  
2031-50.

Tow. Ubezpieczeń „P olonia" Od­
dział w W ib  ie zł. — 28,00.

Tow u nezpieezeń „Florjainka" Od 
dział w Wilnie zł. —  12,50.

Biura Inkasowego Zrzeszenia Tow, 
Ubezpieczeń zł. — 5.50. Razem zł. — 
3077,50

KI. IH-a ,S/.koły Powsz. nr. 37 
składa 6 zł. 50 gr. na budowę pomni­
ka Marszałka w Wilnie.

P. WolaiWki składa na remont Ba­
zyliki zł. 2.—

Dzieci szkoły powszechnej nr. 20 
w Wilnie zrzeszone w Spółdzielni 
Sxkomcj składają 20 zł. na pomnik 
Marszałka w Wilnie i 17 zł. 88 gr. 
na kopiec Marszałka, w Krakowie. 

Pier iądize pochodzą ze składek

budowę pomnika j w kiem , po kiorym  poznali niejako
w łasną w artość. Dzisiaj już w ie 
m y, że każdy m ecz, jaki sagra 
Śm igły, będzie interesujący od  
początku do końca. W czora j w i­
dzieliśm y napraw dę piękną grę, 
szybką, skuteczną, p rzeb o jow ą .

M ożna p ow ied zieć , że nikt 
w czora j w  W K S  nie grał nawret 
s łabo. N ajchw alebn iejszem  jest, że 
poziom  techniczny w  drużynie jest

'wynik m ógł być d w u cy frow y , ale 
to jest rzecz m niejszej w agi, gdyż 
w ynika raczej z n erw ow ości przed 
bram ką, co  w nnarę dalszych  roz 
gryw ek  pow inno zniknąć sam o 
przez się. N atom .ast takiej siły 
p rzeb o jow e j, aką w czora j ob ja ­
w iał cały atak, z doskonałym  
B row kiem  na czele , nie w idzieliś­
m y w  najlepszych  om ach  ubiegłe 
g o  sezonu. O  p om ocy  m ożem y p o ­
w iedzieć, że lepiej zgrana jest z 
atakiem, mz z obroną . O brona i 
bramkarz rozum ieli się doskon a­
le.

O gnisko okazało się drużyną

pu szczać p o  m eczu z C racovią, 
pozatem  żaden gracz nie dorósł 
do poziom u W .K .S . mimo szcze ­
rych w ysiłk ów . O brona popełn ia 
ła m oc b łęd ów , w  pom ocy  zaw iódł 
naw et b dohry poprzednio B al- 
losek, G od lew sk i Cz. grał przez 
pierw sze dziesięć minut. A kcje 
ataku który czasam i miał zryw y izehra»( S1?. k»Lkadziesiąt osób rodzin-.

' J J Irr^\inn t Tir-rtrttn/'-i AJ Ir«.r-7TńV>trKrr,ri *11**

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B- 

W  WILNIE.
iz dnia 15 czerwca..

Ciśnienie średnie 761 
Temperatura średnia + 2 4  
Temperatura najwyższa + 2 7  
Temperatura najn.ższa + 1 4  
Wiatr: południowy 
Tendencja barom.: spadek.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃŚTWO- 
WBGO INSTYTUTU METEOROLO 

(HCZNEGO W WARSZAWIE.
do wieczora, dnia 16. 6. 35 r.:

■Przejściowy wiziost zachmurzenia 
ze skłonnością do przelotnych desz­
czów pochodzenia burzowego.

Lekki spadek temperatury.
Najpierw słabe wiatry z kierunków 

pi ludniowych, a potem umiarkowane 
z zachodu.

— ■— »«»<*--------
DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­

żurują aptek': Rodowicza (Ostrobram­
ska 4). Jurkowskiego (Wileńska 8), 
Augustowskiego (Mickiewicza 10), 
Sapożnrkowa (Stefańska róg Za walnej) 
oraz wszystkie na przedmieściach prócz 
Smpiszek

 »«ó»«-------
OSOBISTA

— Złote gOrly Dnia 14 czerwca r. 
b. odbyła się rzadka uroczystość ob­
chodu pięćdziesięciolecia zawarcia zwią 
zku małżeńskiego. JuDilatanu byil; Prze­
mysław Pawlikowski i jego żona Celi­
na ze Sławińskich, znani Wiinu jako 
natrjanchowie lodu, który dał naszemu 
miastu wielu działaczy na niwie spo­
łecznej i nedagogieznej, a naszej ad­
ministracji i palertrze ludz1, którzy sta­
li się b. pożytecznymi czionkaimi tych 
organizacyj.

Dostojni jufoiflac: w s łu ch a j Mszy 
św. i ^trzymali błogosławieństwo z 
rak ks hryniewskiego w  kościelt św. 
Trójcy. Wieczoren w  ich mieszkaniu

dzieci i z rocznej 
dzietni Szkolnej.

- J T K

m
dywidendy Spół

w yrów n any i pod  tym w zględem  słabszą aniżeli to m ożnaby przy-

Zawody lekkoatletyczne o mistrz. Wilna
Wczoraj odbyła się na stadjonie cza jest stosunkowo najlepszym wy- 

na Pioromoncie część zarodów  lekko- nikiem dnia.
100 m. 1) żtrdzin P.P.W. 11,5. 2) 

Gołdberg (ż A K s ) 11,6 3) Aleksan­
drowicz (A,Z.S.) 11,7.

200 m. Sadowski (W .K .S.) 23,4 s. 
5u00 m 1) Hornatkiewicz 17:55,3. 
Dysk: 1) Fiedoruk (P.P. W .)

38,70/ 2) Łomowski (Ognisko)
34,20:

Kula: 1) Fiedoruk (P PW ) 13,56, 
2) Aleksandrowicz 11,91,5 m.

atletycznych o mistrzostwo Wilna. 
Wyniki nużenie, ilość startujących 
minimalna
110 m. z płotkami 1) Wieczorek (W . 
K.S.) 16,2. Rekordzista okręgowy po­
wtarza ten wynik następnie przy pró 
bie pobicia rekordu. 2) Rymowica 
18,2.

400 m. Słomiuczyk (Ż-AKJS) 5 7 ,6 . 
800 m. 1) Żyłewicz (W K S) 2:02,5 

2) Gngorjew 2:06,3. W ynik Żylewi

ŁATW O— TANIO— DOBRZE fotografujesz tylko kamerą

„ K G D A K  B  Ił “  za zł. 12^
Do nabyiia jedynie w firmie

S Z U L A C K ^ ,  P i ń s k ,  3-go M a ja  43.

energiczne, kończyły  się na polu 
karnem. wskutek" beznadziejnej 
w prost d ysp ozycji strzałow ej. 
O bramkarzu pow ied zieć  m oż­
na, że jest p rzytom ry  i odw ażny.

W o b e c  sędziego  p Katza stanę 
ły drużyny w następujących  skła­
dach :

ŚMIGŁY: Czarski, bram ka, M o­
szczyński —  Z aw ie ja , obrona , Pu­
zyna, Skow roński, M roczek , po 
m oc, Połubiński, Naczulski, B row - 
ko, P aw łow sk i. Drąg.

Ognisko: Z ienkiew icz, bramka,
{ Paw luć, P aw lak —  obron a , G o d ­

lew ski Cz., B allosek , Iw ańczyk, 
j p om oc, Kliks, Kryw ul, G asztow t, 
i B artoszew icz , G odlew ski.

j P ierw szą bram kę strzela Na­
czulski >w 9 minucie gry, a drugą 
P aw łow ski w  10-ej, poczem  na 

i stępuje przez pew ien czas niemai 
w yrów nana, ale ataki fio letow ych  
załamują się p od  bramką. D op ie- 

! ro w  32 m inucie strzela B tow k o 
I trzecią bram kę i w ynik ten utrzy 

mu je się do przerw y.

| P o przerw ie przew aga w o jsk o ­
w y ch  jest przygniatająca. Już w 

I p ierw rzej minucie strzela bramkę 
B.rowko, w  11-ej P aw łow ski, w

krewnych i przyjaciół, przybyłych nie- 
tylko z Wilna, lecz z różnycn stron 
Polski. W  czasie przyjęcia wyg*oszono 
kilka toastów (inż. dr. prof. Józef Pa­
wlikowski z Warszawy, por. Wierzyń­
ski Stefan z Ostrowi Maz.) oraz od­
czytano około 50 depesz, nadesłanych 
przez tych, którzy me mogl. wziąć u- 
dzialu osobiście w  uroczystoiści.

Dostojni jubilaci otoczeni licznem 
gronem rodźmy, świecili złote godj w 
atmosferze weselu i miłości.

—  DNIA. 10 OZERWCA w koście­
le parafialnym w Tvlży .paw. brasła- 
wskiego odbył się ślub pana Ryszar­
da Biahnia - Ż yżni k i ego z panną 
Janiną Chodźkówną ze Sk-ma.

^BR AN iA 1 ODCZYTY
—  h kVII dor&tzne walne z groma 

dzeuic 3 ~wa Przyjaciół Nauk w Wilnil
odbędzie sie w poniedziałek, 17 czerw­
ca r. b. o goerz 19  (7 wiecz.) punktu- 
a!ri£, w  siedzibie T-wa przy ul Lele­
wela 8.

Na zakończen ie zebrania Towarzy­
stw a Drezes te g o ż  prof. dr. Marjan 
Zdziechow ski w ygłosi odczyt p. <t. „Jak 
girą cyw ilizacje".

• T T n u  IMIMII— I l i l i i — IM II lim
w 28 -e j Połubiński, w  31-ej Na­
czulski, w  40-ej P aw łow ski. Sę­
dzia p. Katz energiczny, szyhki 
w  d ecyzjach , nie przeszkadzający 
grze, jednem  słow em  bardzo do - 
bry. Stosunek kornerów  5 :4  dla 
O gniska ('w 1.)

— XVI. P^siedzenii Naukowi WiL 
'"-wa wkarskiego idbedzie się dnia 17. 
6. o goaz 20 (Zamkowa 24) z nastę­
pującym porządkiem obrad

1) Prof. dr K. Pelczar i Stefan 
Murza - Murzicz: O fosfatazach u- 
stroju.

2) Doc. dir. S. Bagiński „Therapia 
sreriiisans magna a układ środMonko- 
wo - siateczkowy".

3) Sprawa lOkału i bibłjoteki Towa­
rzystwa.

— Komitet „Chleb dzieciom" za­
wiadamia iż walne zebranie Komitetu 
odbeozic się dnia 30 czerwca r. b. w 
pierwszym te-minlie o god- 12 min 
30. w drugim — o  godc 13-ej w loka­
lu przy ul. Jakóba Jasińskiego 20/2? 
(T-w o Opieki nad Dziećmi) z następu- 
4 cym porządkierr. dziennym

1) zagaienie,
2) sprawozdanie ogólne,
3) sprawozdanie kasowe,
4) sprawozdanie komisja rewnzyjnej,
5) wybór za rządu,
6) wybór komisji rewizyjnej,
i 7) wolne wnioski.
Wszystkich członków i sympatyków 

prosimy o łaskawe .przybycie na ze­
branie.

SZKULNA
— Roczne Kursy Piefognówanir i 

Wychowania Dzieci (egzystują od 
1925 rjtku w 'Wilnie, Program 
obejimiuie larns teoictyczny i praktykę 
w szpitalach, przedszkolach i żłóbkach 
W  kursach Torą udział profesorowie 
naszej wszechnicy i lekarze spei jaiasci 
w chorobach dziecięcych. Zapisy są 
Drzyjmowane w lokaju Rocznych Kur­
sów Handlowych przy ul. Mickiewicza 
22 —  5 ud godz. 5 — 7 wiecz. co­
dziennie oprócz świąt. Teł i6-Q2.

—  Gimnazjum i szkół? powszech­
na 0 ,0 . Jezuitów w Wilnie —  Wielka 
58 przyjmuje wpisy na rok szkolmy 
1935 —  36 od godz. 11 — 12,30 w 
kaneelai-ji gimnazjum.

Dla uczniów ze szkół powszech­
nych egzamin wstępny do klasy I-ej 
giinun odbędzie się dnia 17 i 18 czer 
wca 1935 r. od godz. 8-ej rano.

Pirzt kolegjum 0 .0 . Jezuitów, obok 
girnnaJ juin istnieje również internat 
dla uczniów tegoż gimnazjum i szko 
ły powszechnej.

R O Ż N E
— P.B.P. „O rbis" Wilno komuni­

kuje, że w związku ze wzmożonym 
ruchom wyjazdów na wakacje mro- 
dzieży szkolnej oraz P .P . urlojiowi- 
oizow, dla udogodnienia sprawnego za­
łatwiania odpraw jiodróżnych, z dn. 
15 b,m. uruchomiło dodatkowe kasy bi 
'.etow.:. Przy zakupie biletów tłoku 
nie będzie.

—  Ostatnio 3 dni wystawy obrazów 
ś. p. Janiny Dłuskre,, Mtckiewicza 22. 
Wystawa potrwa tylko do dnia 18-go 
btn włącznie; wwairra oc godz. 10 —  
8-ej w „ wstęp 25 gr.

— Wystawa prar szkolnych. Dnia 
15 b. m. została otwarta wystawa prac 
uczniów Szkoły Ogrodniczej w Wilnie 
Wystawa obe,muje wszystkie działy 
nauk: szkolnej oraz prace dyrekcji 
szkoły, wykonane r.a zamówienie Ku- 
■iTtorjum Wystawa otwarta codziennie 
od godz. 9-ej do 6-ej pp. Wstęp wolny

TEATR  1 M UZYKA.
— Teatr Muzyczny „Lutnia- . — 

„Gospoda pOa Białvm Koniem". Dziś,
0 godz 8 m. 30 w. wspaniała op Be- 
natzkiegc „Gospoda pod Białym Ko­
niem". która wywołała ogóine uznani*
1 zdobyta sobie powodzenie, ze wzgię. 
cu na interesującą treść i świetne wy­
konam W  rolach głównych wystą- 
oią: Halmirska, Łasowskai, Lubowska, 
Demibówfiki, Domosławski, Detkowski, 
Szczawiński i Tatrzański, niezrównany 
w roli Cesarza Franciszka Józefa. Akt 
3- uiazmćjcają efektowne tance w uk­
ładzie baietmistrza J. Ciesielskiego. — 
Ceny miejsc zniżone —  letnie

(dokończenie na stronie 8-ej)
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Szlakiem ciche] pracy

Zakład Opieki Matki Bożej
Cztery morgi gmntu, ogród, las, 

góra z cysterną małą, skąd woda spro 
wadzona na dói zaopatruje cały Zak­
ład, i  widok na miasto i da> przestrze­
ni, obejmujący dalekie bory i KałwaT-
ję

W  słoneczny dreń czerwcowy 
dzwonię do skromnego domu przy je­
dnej z ulic Ant okolą, "rosząc o  zwie­
dzenie Zakładu. Zakład jest własnoś­
cią Zakonnic, f radowany przez zmarłą 
dziś filantr^pkę, która chciała pozostać 
bezimienną. W  Wilnie oopularnrę za­
konnice te nazywają się , Magdalenki". 
Celem ich pracy jest < pieką nad dziew 
częmmi. Sióstr jest dwadzieścia, — 
dziewcząt osiemdziesiąt, —  z których 
tylko 12-cie opłaca magistrat, całość 
Zakładu utrzymuje się z wtasnei pracy. 
Przyjmuje się dziewczęta od lat czter­
nastu. Czasem oddaćą rodzice, bo i 
utrzymanie i nauka bezpłatna czasem 
jacyś opiekunowie, właściwie opiekun­
ki wyrywają z ulicy b;edne nteświaido 
me i bezdomne istoty Zdarzyło się
kilka razy, że narzeczony przyprowa­
dza dziewczynę, prosząc o  nauczanie 
i wychowanie, i te małżeńsLwa pomiej 
są wzoru we. I teraz rzemieślnik jakiś 
napisał do Sióstr pytając, czy zechcą 
mu wychować żonę przyszłą Siostry 
przyjmują zawsze biedne wykolejone. 
Internat jesir zamknięty, i oensjomar- 
hrszki —  w  czasie pobytu nie wycho­
dzą do miasta Praca fachowa modlit­
wa, cudna przyroda w  górach AnMoof 
skich, nauka : pogadanki rozszerzające 
biedny, wąsk światopogląd, to są 
środk. wychowawcze. O swoich pupil­
kach Siostry mówią z miłością, i zro­
zum.eniem różnych tj-pów wplątanych

w wiry życiowe; jest w  tej pracy zro­
zumienie m-dywidualizmów, a uje hurt 
doktrynerskiej pedagogiki Wśróc! te) 
osiemdz:esiątki jest dziesięć analfabe- 
tck, z ktoremi prowadzi się oddz,elnie 
naukę. Zdarzają się gimnazistki. Wykła 
dy obejmują popularnie arybnetyke, 
hastoriję, polski, geografję świata i ję-1 
zyk polski, od dyktanda dó samodziel­
nych wypracowań. Dużą uwagę przy- j

W WILNIE
Wywiad z art. rzeźb. p. Horno-Popławskim

Jednym z najzdoln iejszych  m ło­
d ych  artystów  w ileńskich  jest bez 
sprzeczn ie p H orn o-P op ław sk i, 
R ozm aw iam y z nim p od cza s  ot­
w arcia  w ysta w y  prac studentów

w ią z u je  się do ćwiczeń w  śpiewie chó- W yciziału 8, tuk P ięknych, w  sali
a  ̂ u yunfrłaotn! InoA n^unlAtir X)

Wystawa sztuki litewskiej

rai rym
Onrócz organów małych w kaplicy, 

jes4 jakiś melodykan. Dziewczyny ma­
ja dorocznych kilka tak zwanych aka- 
drmij, na obchody i urcczystości oraz 
biorą udział w urządzanych przedstaw 
w 'en i ach teatralnych. Kapelanem jest 
jeden z księży profesorów uniwersyte­
tu, i mieszka na miejscu. Stowarzysze­
nie religijne, a mianowicie Sodalicja, 
pod opieką księży Jezuitów, ro-zwFają 
się bardzo Było kilka przykładów, że 
występując z Zakładu, który nie przyj­
muje u siebie do Zakonu, dziewczęta 
wstępowały do innych klasztorów. —  
Siostry powiadają, że te, co wyszły za- 
mąż, są najłePszemi żonami, i z miło­
ścią mówią o swoich dzieciach i rodzi­
nie przez siebie stworzonej, one te 
biedne sieroty, które najczęściej rodzi­
ny nie miały

Zakład istnieje w Wilnie od r. 1908. 
Zdarzały się czasem niepowodzenia 1 
opuszczenia Zakładu niepowrotnie, ale 
z całego wywiadu odnosi s'e wrażenie, 
że cała ta praca nie je=t bezowocną, 
bo zło zmniejszone, pozostanie zawsze 
zmniejszonemu o  tyle o s'e. A choćby 
jedna dusza uratowana choć jeder. or­
ganizm wyrwany chorobom nędzy, u- 
padkom w  błoto, to już cel dla którego 
żyć warto. Tego nie da się nazwać 
„wyczerpywaniem oceanu naparst­
kiem".

Bo tutaj leczą i dusize i ciała Jest 
stała doktorka medycyny p. Maiciejew. 
sika, i stała dentystka pani Mahrburg 

W  nauce fachów zwrócona ;est u.

z rzeźbam i je g o  uczn iów . P. H or­
n o  - P op ław ski w yraża  siwe zda­
nie o tern, jaki b y ć  pow inien  p o ­
mnik Józefa P iłsudsk iego w  W ił 
nie.

„N a leży  się w ystrzegać monu­
m entalnego pomniica. na to W ilno  
niema naw et od p ow ied n ieg o  p la ­
cu, T rudno bow iem  sob ie  w y ob ra ­
zić, b y  pom nik taki m óg ł stanąć

na placu Łukiskim, jest to p lac teiny, p raw dziw y  klejnocik , coś  w  
ok o lon y  dom am i i tylko gd z ieś  rodzaju  pom nika K opernika na 
w g łęb i w ystrzela  n iespodziew anie dziedzińcu B ibliotek i Jagielloń - 
k ośc ió ł św . Jakóba. B y m ógł po- f skisj  w  K rakow ie 
w stać p om n ik 'w ie lk i, taki np. ja k i  Józef Piłsudski p rzybyw ał czę- 
w  R zym ie W ik tora  Emanuela, p o - , sto d o  W ilna  i zaw sze praw ie
trzeba na to w ielk iej przestrzeni, 
szerokich  astaltow anycn jezan i za­
ch odnio-europejsk ich  ulic. T e g o  
w szy stk ieg o  w  W iin ie  niema, 
natom iast są m aleńkie p la cy ­
ki, praw dziw e cacka urbanistycz­
ne, zw iazane z W ilnem  charakte - 
rem i tradycją. Na jednym  z ta­
kich p la cy k ów  pow inien  pow stać 
pom nik M arszałka, nieduży, sub-

POMNI KHorsnlKa PMhteao
W WILNIE

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111.

Zwiedzanie krypty z prochami
Matki Marszałka

Sztuka ludowa zdobywa sobie w 
ostatnich czasach pełne prawa obywa 
tsłskie. Wśród wszystkich regjojiów 
Polski niezmiernie ciekawie wyróż­
nia się folklor wileński. Kiermasze i 
na św. Kazimierza lub św. św. Piotra waga na kolejne zmiany zaljęć z 'korzy 
i Pawła nabierają swoistego zabar- ścią dla zdrowia, 
wienia rewji wyrobów ludowych W i- * Z tachów. naimniej poetyczny, ale 
leóisziozyzny. jakże nieodzowny jest fach praczek.

Sztuka ludowa nasizych ziem, o- Tania pralnia ołpiera pobhską komikę, 
bok innych pi< rwiastków, w znacznej i szpital wojskowy. To jest zarobek 
mierze zawiera w sobie motywy lite -. Zakładu. Praczki zmieniają swoje zaiję- 
wskie. Zdobnictwo, kilimiarrto, cera- I cia na pracę w  ogrodzie, gdzie kopią,

WILNO. Z Komitetu Obywatelskie-1 
go uwiecznien.a Pamięć' Marszałku Jó-

Matkii Marszałka, będzie otwarta dla 
zwiedzających w dniu dzisiejszym (nie

zefa Piłsudsk iego dowiadujemy się, że j dzielą 16-go 6.) od gooz. 2 po po', do 
krypta, w której się znajdują prochy 1 6 wiecz.

W rocznicą zgonu m-nistra Pierackiego
Nabożeństwo żałobne w Kościele św. Jana

przy jeżdża ł bez rozg łosu , pocichu , 
b y  w  m urach „m iłeg o  m iasta" od ­
p oczą ć  p o  trudach rządzenia, to 
też W iln o  musi g o  u czcić  pom ni­
kiem niedużym , nie rzucającym  
się w  o cz y  i zostaw ić W a -sza  
w ie m isję w ybu dow an ia  w ielk ie­
go,. m onum entalnego pom nika.

B liżej nie zastanaw iałem  się, 
gdzie  m óg łby  taki pom nik p o w ­
stać, przed od p ow ied z ią  konkret­
ną, m usiałhym  p och od z ić  p o  W il­
nie, o b e jś ć  w szystk ie w ileńskie 

1 p lacyki, d ob iem  m iejscem  b y łob y  
. np. p lacyk  naprzeciw ko B ib ljo te - 
! ki uniw ersyteckiej w  sąsiedztw ie 
j pałacu reprezentacyjnego, gdzie  

M arszałek m ieszkał i w  sąsiedz­
tw ie uniwersytetu, k torego był 
odn ow icie lem . Za tym  projektem  
w ięc  p rócz  czynnika artystyczne­
g o , p rzem aw iałby  czynnik  trady­
cji. Istnieje p rócz  rego druga 
ew entualność zrealizow anie pro 
jektu arch. N arębsk iego, g d y b y  
projekt utw orzenia n ow ej, w sp a ­
niałej arterji m iejskiej d oszed ł do 

i skutku, n ależa łoby w ted y  pop rzeć 
pom ysł w ybu dow an ia  pomniica na 
placu Katedralnym . W ted y  je d ­
nak m usiałby to b y ć  pom nik  na 
w ielka skalę. M am  jednak w raże­
nie, że nasze W iln o  jest na to za 
b ied n e". A. P. K.

WILNO Wczoraj o godzinie ii-ej 
w  kościele św. Jana w pierwszą rocz­
nicę zgonu ś. ip. min. spraw wewnętrz­
ny cii gen. Bronisława Pierackiego od­
byto się uroczyste nabożeństwo żałob­
ne, celebrowane przez iprałata archidia­
kona kapituły wileńskiej księdza Aaa- 
ma Sawickiego. Przy katatalku hono­
rową straż pełniły Związki byłych

wojskowych z pocztami sztandarowe­
mu ze ŻWiązkielm Legionistów, Peo- 
wiakow, Federacji i innych na czeie. 
Na nabożeństwie byli obecni przedsta­
wiciele wtadŁ cywilnych i wojskowych 
z panem woiewoda Jaszcziołtem na 
czele oraz liczne rzesze publiczności 
wileńskiej.

R e wi a
„ZIELONA PARADA"
W

Trzeba być ostatecznym sieaziem*- 
kiem by nie dać się rozruszać tak o o -  
mysiowo zorganizowanej zaoawe, jak 
w tej „Zielonej paradzie" Możu: ą
było nazwać bez ryzykt zieloni? bo 
lato zdaje się ustaliło swoje panowa 
gruntownie. Niemniej gruntówn e 
wyreżyserował całość programr £ ci- 
wiarski. Układ poszczególnym nu­
merów, ich kolejność i storniowamt 
wskazuje na przemyślaną i celową 
pracę.

Bezkonkurencyjne piemysze.istwo 
należy przyznać doskonałemu skeczo­
wi groteskowemu ,Urzędnicy“ Ści 
wiarski, Gronowski i Elwicki dali kapi­
talne, chor nieco przt.jaslcrawioi«<, syt 
wetki i zebrali burze oklasków.

Specjainemi względami publiczno­
ści cieszy się Wacia Morawska Która 
poza żytriołowym temperamentem, 
prezentuje ładne i gustowne stn je. —- 
Jej numer z buziakiem na sali wywo­
łuje zaohwyt i grzmiące braw z. JaŁ 
twierdzą panowie, obdarzeni buziakiem 
brawa są wcale zasrużome

Aiby zrównoważyć szanse damskiej 
połowy sali, prosi Leński do tańca na 
scenę oiękne panie z widowni. Zazwy­
czaj znajdują się chętne adeptki.

Gronowsk' też stara się być uwo­
dzicielem ze zrmennen. jednak szczę­
ściem, bo w  ostatniej chwili zacina 
się mu rewolwer. Skecz ter był już 
kilkakrotnie w  Wilme grany, tto jed­
nak, co wyprawia Gronowsk’ zmusić 
może do śmiechu nawet świeżo zlicy­
towanego podatnika.

Barwnie i pomysłowo wystat* rony 
byt obrazek ułański.

Jaik zwykle ozdobą programu była 
Irena Dodani Podobno zamierza już 
wkrótce opuścić Wiino dia Lwowa. 
Stanowczo trzeba jei miły głOo za­
trzymać dla Wilna, a wzrastające 
wciąż powadzenie może być ważkim 
argumentem w tym względzie. Jeże# 
już nie teraz, to w sezonie jesieni.-'ym 
chętnfc będziemy widzieli i słyszel' p. 
Irenę Dorian i.

W  następnym swym programie d»
Loterja na fundusz prac je „Rewja" inną paradę 

w Bazylice
WILNO. Żarząc Koła Pań przy K o  j 

mitecie Ratowania Bazyliki Wileńskiej I Z ZA KURTYNY 
dążąc do zdobycia funduszów na do-1

morska 
Tad. C.

milka — wsizystko to posiada aużo 
cech lodowych litewskich.

Bardzo ciekawą wystawę litew­
skiej sztuki ludowej zorganizowało 
Towarzystwo Św. Kazimierza. Wysta 
wa izajjnti.ie kilka dużych sal w loka­
lu gimnazjum im Witolda przy ul. 
Dąbrowskiego 5. Uprzejmych i wyczer 
pujących wyjaśnień udzielają na miej 
scu. infonnatorzy. Mile uderza dobra 
organizacja całości i obfite -zaopat- 
trzonie poszczególnych działów.

Pięknie wykonane litewskie stroje 
ludowe, bogate wzorzyste kTimy, nie­
zmiernie interesujące rzeźby drewn a 
ne, wśród których znajdują się rzad­
kie, stare „św iątki" przydrożne z  o- 
kolicy Marcinkaniec, koronki, ręczni­
ki, płótna —  oto zgrubsza przegląd 
działów wystawy. Najszezegółowsze 
opisy nie oddadzą właśc iwie piękna i 
uroku tych prymitywnych, a ii dnocze 
śme kuns townych wwrobów. W ysta­
wa zasługuje na to. by ją  dohładme 
obejrzeć, co amatorom dostarczy rze 
telnej przyjemności, a laików zachęci 
do bliższego zainteresowań-a się 
sztuką ludową. Jednocześnie należy 
skorzystać z okazji i wyjątkowo nis­
kich cen poszczególnych wyrobów. Z i 
parę złotych można nabyć śliczny rę­
cznik, -/a kilka zł. piękne krawaty, 
niedrogie są także kilimy i obrusy.

Wystawa obesłana została przez 
powiaty: wileńsko - trocki, brasław- 
siki, najwięcej jednak przez śrwięmań 
ski. Reprezentowane są także Grodno 
i Lida.

Reasumując: — wystawę warto
zwiedzić. Potrwa ona jeszcze Jo 25 
bm. T. C

pielą i pielęgnują warzywa i kwiaty, 
n-a grzędach, w inspektach, i w małej 
cieplarence. zawsze pod kierunkiem 1 
czujnem okiem specjalnej Siostry. — 
Ogród i pszczoły, to też zarobek.

Osobna piekarnia, wyoieka chleb i 
bułki dla kliniki i szpita1a, oraz -niektó­
rych ochron. To takie źródło zarobku.

Ale szwalnia bielizny i hafc.amia 
mają nar większa stav-ę w  W "nie W y­
kwintne „wyprawy" młodych panien, 
rozgłosiły ijuż szeroko i daleko talemy 
tutejszych hafciarek Wśród haftów 
kościelnych, uwagę ściąga przy stylo­
wych deseniach ztntem wypuklem, — 
prześliczna twarz Matki Boskiej. Mu­
siałem jak Tomasz Niewierny dotknąć 
ręką aby1 uwierzyć, że to nie malowi­
dło

Siostm są niewyczerpane w aerp- 
liwości i uprzejmości względem laików 
zw:edlzaiacvch Zakład, bo nawei krze­
pią ich wyśmienitym podwieczorkiem.

Ostatni rzut oka, na podstawową 
pracę w  podwórzu gospodarskitm. o 
beimuje za siatka stadko kur i duże 
kurczęta, przenosi się stamtąd do sta­
jenki z trzema końmi, do obórk z pię­
ciu kr«nvami, i obsługującego d:ziadu- 
sia. A wszędzie migają czarne nabity, 
z dużema srebrnem krzyżami.

W  oczach zostaje mi obraz przepy­
sznego buru i zieleni sosen ze szlakiem 
szmaragdowej konictzymy, brzegiem 
której idzie sie pod górę wyniosłą, aby 
z wierzchołka spojrzeć w  ogromną 
ołękitną dal zalaną słońcem

Świat jest piękny, jjeśh czar przy 
rody ozła-ca wolny, wysokolotny duch 
ludzki, kochający ideę Dobra-. żelet.

Dobrze Jest v- upał zajadać loby
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PESTIVAL TEATRALNY
Od 1-go do 10 wrześria 1935 r. od­

będzie się w Moskwie trzeci, leairałn/ 
festival, na który spodziewany jest 
wielki zjazd gości z zagranicy, a ima 
mówicie, reżyserów, aktorów, literatów. 
Krytyków teatralnych, oraz mecenas iw 
sztuki

Progi am Trzeciego Festivalu obei 
muje w piewszym rzędzie sztuk tea 
tralne z ostatnich 15 lat Grane będą 
przeważnie sztuki, których premjery oa 
byiy się w  ostatnim sezonie. Z poprze­
dnich repertuarów wybranych zostanie 
kilka sztuk które snotkały się ze spe­
cjalnym uznaniem pubii-cznośc Pocczas 
iniDrezy, która trwać będzie 10 dtu, go 
ście Fesrivalu będą mogii byc obeci.i 
na 14 przedstawieniach teatralnych, do. 
kładnie zw ieazić  Moskwę, oraz świato­
wej staw y muzea.

APEL DO AKTORSTVrA 
POLSKIEGO

Zarząd Główny ZASP zwrórai się 
do wszystkich filji z zawiadomieniem, 
że w celu skoordynowania. wszvstkicn 
poczynań Komitetu Naczelnegćr oraz 
projektów uczczenia pamięci ś. p. Mar­
szalka Józefa Pdsudskmgo, " zgłoszony 
został akces do pracy wyżej wymienio­
nego komitetu,deklarując jednocześni^ 
współpracę oddziałów filjainyth ora- 
wszystkich swych członków na terenie 
całej Rzeczypospolitej. Jak wiadomo na 

plamisty — 22 (1 zgon). Płonica — Zamku Królewskim w  V'arszavi« ukon 
12. Błonica •—  3 Nagminne zapalenie stylu o wał się pod1 Drzewodnictwem Pa- 
opon mózgowych —  3. Odra —  5. Ró- na Prezydenta Rzeczypospolitej, Na- 
ża —  3. Krztusiec —  5. Zakażenie po czelny Komitet uczczenia pamięci Pierw 
rogowe —  2 (1 zgon). Gruźlica orwar- szego Marszalka Foiski Józefa Pił- 
ta — 13 (10 zgonów). Jaglica —  123. sudskiego

-kończenie prac w Bazylice^ urządza w 
dniach 15 i 16 czerwca r ib. w  c-gro- 
uzie przy cukierni „Czerwonego Sz-tra­
iła" ul. Mickiewicza 12 Wielka L,(terję 
1 antuwą.

Dzięki ofiarności społeczeństwa a 
przed-ewszystkiem kuprectwa wileń­
skiego. Zarzad Kota zdoby* przeszło 
600 fantów, wśród których są bardzo 
liczne i cenne przedmioty, jako to: zło­
te zegarki, kolczyki, broszki, obraizy, 
wartościowe książki, serwis^, naczn-ia 
stare srebro i w. in.

Część fantów jest już do obejrzenia 
w oknie cukierni.

Cena biletu wynosi zaledwie 50 gr., 
wygrywa zaś -co 3-ci bilet, warunki 
więc loterji są dla jej uczestników b. 
dogodne.

Mając na względzie cel na który 
dochód z lobrji pójdzie, oraz warunki 
loterji, Zarząd K-oł? ma nadzieję źe 
wilnianie tłumnie pośpieszą do „Czer­
wonego Szrralla i próbując szczęścia 
iedmooześnie ooprą zamierzenia Koła

JAGUCA n a  c z e l e  CHORÓB 
ZAKAŹNYCH.

WILNO. Od dnia 2 czerwca do 
dnia 8 czerwca włącznie na terenie ca­
łej Wilenszczyzny zanotowano nasię 
pującą ilość zachorowań na choroby 
zakaźne i inne:

Dui brzuszny —  3 (1 zgon). Du-

MH
LA WE EN CE BLPCKMAJT 37)

TaMco ekspresu Bombajskleso
—  Naturalnie, —  przyznał sucho I 

Pnck, — ale udało mi się a -wierdzić 
niezbicie, i p Krawje nie był w poetą 
gn, podczas gdy popełniono morderst' 
wo. Z*lejmnję też wszelkie obciążenin 
-z doktora L en oifa , gdyż on me miał 
żadnego powodu do popełnienia tej 
zbrodni. Zresztą, będąc spi ejalistą od 
tnn-izm, niewątpliwie nie korzystałby
z trucizny, która pozostawia tai wy­
raźne ślady na eiede.

—  Mój Boże! —  jęknął Eduard 
Brise. podnosząc się trochę na krześle
i znów opadając bezsilnie. — Pozostać 
je tylko kanitan Warting i i-a!

Drżącą ręką, zdjął okulary i prze­
tarł spocone szkła. I

— Tak, Mir Brise, —  potwierdził
ii spektor, — pan miał motyw do do­
konania tej zbrodni. Pan nawet odgra­
ża! się, że się rozprawi z sir Antonim 
Pr zatem wychodził pan w nocy na 
stacji Gaji, gdzie właśrie dokonano 
morderstwa. AJe, na swoje szczęście, 
trafi* pan prztz omyłkę do cudzegi 
coupe. Amerykanka, Miss Uiszula 
Khttck, Skarżyła mi się na Hczmrch 
mężczyzn, którzv jej zdamem nasta- 
walfi na jej cześć, w  ciaigu tej podróży.

Ona to stwierdza, że jednym z męż­
czyzn, którzy wtargnęli do jej coupć

że pozostawił broń w wagonie. Posta­
rałby się wyrzucić bron jalknajpredzej 
przez okno . Nie, przekonany jestem, 
że rewolwer był wykradziony, a po­
tem umyślnie pozostawiony tak, aby 
znalezienie go ściągnęło podejrzertie 
na jego właściciela

Inspektor Prick zamilkł j uważnetr

nego! Ksawje chciał koniecznie uzys- na sta-cji Gaiji. Partson zaproponował 
kac prawa -do -koncesji w Bengałji, wyjście na platformę. Widząc, że nie­
gdzie dwaj młodz’ Amerykanie odkryli ma sposobu wykręcić się, gwałtem 
rubinowe pola. O ile rozumiem, -Ksaw wlał parę kropel kwasu pruskiego, do 
je zaproponował painu 20.000 rupij ła- ust gubernatora. Śmierć nastąpiła mo- 
pówki za ix>, że pan nie dopuści Ame- mentalnie. Dla Patsona byt to jedyny

w ciągu ostatniej doby, był pan. By! spojrzeniem powiódł po obecnych Oczy
więc pan od 4 g. 30 m, w przedziale 
Miss Klinck, a w  tym samym czasie do 
konano morders.wa. Można więc 
uważać pańskie alibi z.a stwierdzone! 
Prócz tego, naczelnik stacji stwierdza, 
że pasażer, którego rysopis zgaoza się 
śUsle z pańską postacią, spędził pra­
wie cały czas. postoju na stacji na- og­
lądaniu systemu kanailiza-cji i wooocią. 
gów!

Edward Brise westchnął, z riieda- 
jacą się opisać tńga i otarł swoją ba­
bią twarz, jedwabną Chustką.

—  Co zaś dotyczy kapitana Worti-n 
ga, — zaczął inspektor, po krótkiej 
pauzie, rzucrjąc spojrzenie znaczące 
na drugiego sekreta°rza, który skubał 
nerwowo wąsiki, —  jak wiadomo Ma­
haradża został zabity z rewolweru, na­
leżącego do kapitalna Wortinga. Jas- 
nem jest, że oba morderstwa popełn­
ia ta sama osoba Fakt ten zdejmuje 
wszelkie podejrzenia z kapitana Wor- 
tmga! Gdyby nawet kapitan Wortjng 
byi tak głupi, że zastrzei-ił Maharadżę 
z własnego rewolweru, wątoię, aby 
giupora iego mogła sięgać tak daleko,

jeg-o zatrzymały się na -Pats >nie.
— Stąd wynika, że pan uważa 

wszystkich za niewinnych tej zbrodnP 
— zauważał sekretarz gubernatora

— Czemu „wszystkich", Mr Pat- 
sonie? — Pan jest zbyt skromny!

— Pan chce przez to powiedzieć!. 
Pan oskarża mnie o  murderstwc sir 
Antoniego?

Tak!

ROZDZLAł XXV 

PRZYJAZD DO BOMBAJU

— To -potworne! —  czerwona 
twarz Patsona, stała się -purpurowa, z 
oburzenia, lak par śmie, nie1 mając 
najmniejszego dowodu!.

— Pan pozwoli mi przedstawi" ob­
raz zbrodni, tak, jaik ją sobie wyohra. 
żarn, — przerwał spokojnie Prick. — 
Przedewszvstkiem, pozwolę sobie ko­
mentować nieco inaczej itreiść listu p. 
Ksawje dc pana, tego listu którj pan 
podarł i wyrzucił przez okno 'Wyścigi 
nie mają z tern, oczywiście, nic wspóT.

rykanma, nazwiskiem Howly do guber 
natora i nie pozwoli mu przedłużyć 
koncesji- na r-utoinowe pola. Ksawje 
obiecywał noża tern dodatkową oce­
nę, jeśli pan pomoże mu uzyskać te 
koncesję. Widocznie gubernator wyk­
rył to, że jegc sekretarz został prze­
kupiony...

—(Prawda! — krzyknął Worting, 
z-ywajac się z miejsca,—  Czysta praw 
d-ał Pamięitam teraz, że we czwartek, 
kiedy przyszedłem do gabinetu Patso- 
na pc tajne dokumenty -j)D“ i ,,E“ , 
Paitson odebrał przy mnie paczkę bank 
notów. Nie zwróciłem wtedy na to 

1 uwagi, ale teraz przypominam sobie, 
j że Patson chciał u k ry ć  przede -mną 

list. Wsunął ten list do teki, pomiędzy 
papiery. Widocznie był to właśnie ów 
kompromitujący doikumen4, który...

—  Pozwoł -pain że dalej j. będę 
mówił! —  prztrwał niewzruszonym to 
nem iPriók —  Rairs^n nie miał oołem 
sposobności do wyjęcia- listu z teki. 
Przeglądając dokumenty, sir Antoni 
znalazł list Było to w  nocy i guber­
nator znajdował się w  jadalni swojej 
salonki, sam na sam z sekretarzem. 
Widząc, że chodzi tu o łapówkę, zażą­
dał wyjaśnień. 'Pociąg stanął właśnie

sposób odzyskania listu i uniknięcia 
skandalu, tak -bardzo szkodliwego w 
czasie, gdy oczekiwało go przeniesie­
nie na wyższy urząa do Deli Musiał 
ratować swoją karierę Co zrobił ze 
zwłokami- zabitego, państwo wieozą! 
Nie będę więc się rozwodził nad! tern. 
Wróci! do wagonu i podarł zdradziec­
ki list, ale w taj chwili- tauważyl, że 
Maharadża Sundżarśki oDSerwuje go 
ze swego okna. Postanowi* więc na­
tychmiast wszcząć alarm, aby nie -do­
puścić do oodejrzeń w  jego kierunku. 
Strzępki listu wyrzucił, gciy pociąg ru­
szył, jeden z nich zatrzymał się na fi­
rance, a potem wpadł w  moje ręce... j

— Cóż za głupstwa: —  krzyknął 
-Patson nie powstrzymując oburzeni? 
— Same głupie, na niczem nie oparte 
przypuszczenia Pan me ma żadnych 
danych.

— Pan sądzi? — Prick uśmiechną1 
się spokojnie —  Pomowmy teraz o 
zabójstwie Maharadży Strzał, który 
go poz-ba-wi? życia był obliczony na 
to, że zginie w  huku salwy1 armatniej, j 
Ale mordena zdawał sobie sprawę z i 
tego, że ktoś może zauważyć płomień 
Jak uchronić się przed tern?.

Oczywiście, strzelając z kieszeni 
marynarki. Nieprawdaż, Mr. Paison’

—  Pan dalej nazwala sobie snuć, 
n? niczem me oparte teorie!

—  Przv pierwszej okazji zmieni! 
nar ubranie, ale nie udało się panu po­
zbyć go nieznacznie. Czując, że koło 
ścieśnia się, oddał pan dziś w  nocy 
swe ubranie służącemu do wyorania, 
w  naaziei, że ślady prochu dadze sśę 
wybrać. Nie, omvlił się nar ja odet 
raiem ubranie i nie pozwoliłem je wy­
prać. Zapewne nie dostrzegłbym tego 
ważnego dowodu. Gdyby nie pański 
błąd Czy pamięta pan, jak pan mó 
wił, że nie ma świeżej zmiany ubrania 
na dzisiaj? Ale. kiedy wróciłem z ba­
gażowego wagonu, nad ranem, społks ■ 
łem pana w  świeżem, białem ubrann". 
Zrozumiałem, że pan skłamał. W  ja­
kim celu? Był to wielki biad, Mr Pai 
son! Nie wiem, co spowodowało len 
krok lekkomyślność, czy też przeko­
nanie że ja leżę nieprzytomny, lub nie­
żywy w wagonie bagażowym? W  każ­
dym razie mam teraz nowa-żny dowód. 
Teraz marynarka pana, z pizeswzełn 
na kieszenią leży w walizce, nod zam 
kiem. Czy chce'pan na nią spojrzeć 
czy też woli oan odłożyć tę prrjem - 
ność do sądu?

Patson milczai. Krew uciekła mu z 
tv, arzy, czoło pokryło sie drobnem 
kroplami notu, a dolna warga opadł* 
bezsilnie.

(Dok nasi.)



Niedziela 16 czerwca 1935 r. S Ł O W O

Towarzystwo Przyjaciół Tauk w W iln ie w to e n je in a jw d cn
Dziś w niedzieleTowarzystwo Przyjaciół Nauk w Przedewszystkiem wielką a niezwykle tikowych i czynny udział w ruchu na i Nie zabrakło wszak/a- p u p  zbioro-

r l I m  fi ticmłŁ in c t ir ł -iłA i -ło  -n 1 YAT-I1     •  i  ■ i i __________  ^ m t r /a w o  Tm i o  tn ł/A n 7t£H 7\* c  y l - n l -' ilme jest instytucją., na którą Wil- wzruszającą niespodziankę sprawił kowym. 
no może wskazywać z prawdziwą du- zimarły w Paryżu 13, III'. 1932 znany i W  sprawozdaniu tak się mówi o 
mą i zadowoleniem. Zorganizowane francuski historyk i badacz sztuki Pa tej łączności:
prze» dwudziestu s'ediniiu laty, dzięki weł Maruiottan, który w swym testa- 
wysiłkom grupy najzacniejszych i naj mencie przekazał 15.000 franków na 
Dzyjnne.iszych obywatel’ , utrzymywa- p o l s k i e  zbiory. Puma ta, o- 
ne wyłącznie z ofiar całego społeczeń ' trzymana przez Ministerstwo W B i  
stwa .polskiego, Towarzystwo Przyja- OP., zastała podzielona pomiędzy róż 
ió ł b au. grupowało bodaj wsz.ysc- ' ne polskie instytucje i w ten sposób 

jdeh Polaków, <loco..i.i jąeyeh olbrzy- Towarzystwo Przyjaciół N a u k  w W il- 
mi< zucozenie nauki i sztuki i zdol- nie nieoczekiwanie uzyskało 12,951,56 
nych do ofiarności na cele społeczne.
Ta atmosfera ogólnej życzliwości w 
stosunku do instytucji, reprezentują­
cej kulturę polską na ziemiach, tak 
bezlitośnie uciskanych przez zaborcę, 
pozwoliła Towarzystwu przetrwać cza 
sy najgorsze, najtragiczniejsze i nie­
tylko się nie załamać, lecz przeciw’ 
nic wc.ąż się rozwijać.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk — 
to dzieło MU,na i ziem b. W. Księst­
wa litewskiego. Sipisy członków wy-

3* .

Ofiarność szlachetnego Francuza 
zasługuje na szczególne podkreślenie 
i szczerą wdzięczność.

Drugi -wielki dar złożyła zasłużo­
na artystka Nuna Młodzieiowska - 
Szczurkiewiczowa, która przekazała 
cenne zbiory, dotyczące dziejów tea­
tru polskiego w 'Wilnie.

Czytamy w sprawozdaniu:
Na szczególne wyróżnienie zasłu-

kazują, ja k  szeroko s ięga ły  w pływ y g u ją  przedew szystk iem  dary p . Nu- 
Towarzystwa, do k tórego  szeregów n y  M łodzie-jow skiej - Szezurkiew iczo- 
garnęły s ię  jed n ostk i , zd a ją ce  sob ie  , w ej, ob e jm u ją ce  dizieła sztuki ir.alar- 
sprawę z tego, ja k  się budu je p rzysz- sk ie j, siztycharstw a, w yroby  przem ys- 
łóść, —  w yk a zy  złożon ych  o f ia r  p ie - J łu  a rty styczn ego  tudzież canoe parnią 
mężnych i darach  w  książkach , ręk o  ł ł ;  — '--1" — : ------- -  -  •"-•"-laiiW-mam
pisach i przedmiotach muzealnych 
świadczą, j,ak wielka i trwała, była o- 
fiarnośe społeczeństwa, tworzącego w 
Wiłiiic .piękny pomnik kultury pol­
skiej, — ptacowkę, k/tórej praca mu­
siała zaważyć na dalszych dziejach 
Warna i ziem, przez Wilno reprezento­
wanych.

O OZEM Na LEŻI PAMIĘTAĆ
Towarzystwo Przyjaciół Nauk 

przetrwało okres ucisku pod zaborem 
rosyjskim, bez szwanku wyszło z za­
wieruchy woiennej i okupacyj —  nie­
mieckiej, bolszewickiej i litewskiej,— 
doczekało się wskrzeszenia w Wilnie 
Uniwersytetu Stefana Batorego i dziś 
wyszło na drogę, zdawałoby się, pro­
sta i spokojną, gdyby nie coraz cięż­
sze warunki materjalne.

W  sprawozdaniu z działalności To 
warrystwa za rok 1934 czytamy te 
groźne słowa:

tki osobiste, związane z wieloletniem 
kierownictwem ofiarodawczyni wespół 
:se jej. ś. p. mężem Bolesławem Szczur 
kiewiczem, Teatrami Polskiemi w W il 
nie i Poznaniu. Tą drogą Muzeum na 
sze posiadło 51 przedmiotów —  13
szkiców’ akwarelowych Ferdynanda

Wyrazem naszej łączności ze świa 
tern naukowym były w r. 1934 ipomię 
dzy inmrmi: udział w uroczystym ob- 
chodlzie 30-lecia pracy naukowej Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej w dn. 
7 grudnia wr sali Kolumnowej Uniwer 
sytetu Stefana Batorego (delegat To 
warzystwa prof. dr. Władysław Dzie 
wulski), w 4-ym Naukowym Zjeź- 
dzie Porno rzoz n awefym w Krakowie 
(delegat rektor dr. W itold Stanie­
wicz), "w Międzynarodowym Kongre­
sie Geograficznym w Warszawie (czło 
nek Komitetu Honorowego prof. dr. 
Marjan Zdl/iechowski), w posiedze­
niach Polskiej Akadeinji Umiejętno­
ści, poświęconych spraw ie pisowni 
polskiej (delegat prof. dr, Jan Otręto 
ski), w Radzie Naukowej Kasy im. 
Mianowskiego ^delegat dr. V\ told 
Staniewicz, wybrany na okres 1934—- 
36), w stałej delegacji zajmującej się 
zwołaniem 6-go Powszechnego Zjazdu 
Historyków Polskich w Wilnie w r. 
1935 (delegat prof. dr. Stanisław Ko- 
ściałkowski), w Zjeździe Filologów 
Słowiańskich w Wana/.awie (delegat 
prof. dr. Erwin Koschimieder) ; na 
ten ostatni zjazd TPN przesłało 100 
egz. jednego ze swych najnowszych 
wydawnictw: E. Koschmieder: ,,,Nau­
ka o aspektach czasownika polskiego

wych (przeważnie młodzieży szkol­
nej) z Bydgoszczy, Gródka Jagiellon 
skiego, Jaworowa, Kalisza, Kołomyi, 
Kiukowa (kilka), Lwowa (kilka), Ło 
dzi (3), Ostrowia, Płocka, Poznania,
(kilka), Pułtuska, Raaomia, Rember- j 9-ej na placu Katedralnym. ____
towa, Rzeszowa, Sambora, Sosnowca, w  WARSZAWIE: Na staotOnie WOj 
Stanisławowa, Suwałk, -pvnojx>la, polskiego o  gOdz 9-ej nabożeństwo

W  WILNIE Mistrzostwu koiarsk.il przez dwuch arbitrów, 
województwa na 150 kim. W  ŁODZI — mistrzostwa lekkoafle

Raid motocyklowy. Pocz. o  godz tyczne okręgu i kolarskie zawody to­
rowe z udziałem warszawskich zawou- 
ników.

Warszawy vkilka) żałobne za duszę ś .p. Marszałka Piłsudi Zatnościa.
.Szczególną radość sprawi) swojem “̂ d A n e  'p r z ^  ^ g a n i z ^
rhimiam -iwiclhi.* 7 n 511 Owi PI nhA7Vf7. , ' . .sportowe. Zbiórką o-gamzac; j spado­

wych —  o  godz. 8.30.
•Na kortach WtLTK zaikońozenie kra 

jowych n.istrzostw tenisowych Polski.
O 11-ej rano finał gry podwójnej o 
16-ej finał gry pojedynczej panów.

>Na Stadjonie Wojska Polskiego o 
ski z A.cstralji7dT" ‘ Lud^-iTIRwećki l ; -0 skończeń,, lekkoath tycznych mi 
(wnuk Ad. Mickiewicza), z, Paryża i * * * * *  Warszawy W programie przed- 
Agnetka Hryaitó.w .ecka b r u n m k i  « a l l c  Prze7 ntotkl> skok mieazY prezentacją  Polskiej Ligi
Ad Mickiewicza). I w dal> finał 4x100 m-> oszczep, przen- repreze-taią S akson ji.

Z gość- 'aagraniczaiych nie-Pola- b ‘eg> 200 m.. 10 kim., finał 110 płotki,

przybyciem rodacy z dalekiej obczyz­
ny, jalk w dniu II lipeu Wycieczka 
Fundacji Kościuszkowskiej w mery- 
ce (17 osób), i dnia 15 sierpnia gru 
pa uczestników przeszłorouz.nego Zja­
zdu Polaków z zagranicy oraz p p ..—  
Józef Stańczewski, delegat Związku 
.Oświata11 w Brazylji, Z. Kaczanów

WE LWOWIE —  międzymiastowy 
mecz piłkarski Lwów — Wrocław.

W  KRAKOWIE —  ogólnopolski ziazd 
automooilowy dla złożenia hołdu pro­
chom Marszatka Piłsudskiego i mecz o 

mistrzostwo Ligi Warterpoiowej Cra- 
covia —  Makabi.

W  BYDGOSZCZY — mecz wm ię 
dzy Wier.eir Sport ciut a repiezentactją 
Pomorza.

z a g r a n i c ą :
W  LIPSKU —  mecz piłkarski po-

ków zwiedzili Muzeum nasze m. in .: 
pp.: Alkanie z Rygi, prof. Michał Bir

W  PARYŻU —  stan trzech polskich 
finał 200 m., 1500 m., dysk, itiójskok lekkoatletów• Lokaisk.ego (oszczep), 
i 400 mtr. W konkurencjach kobiecych Kucnairsikiego (80(' m.), i heljasza (ku- 
przedoiegi 100 m., wzwyż, kula, fl- ła) na międzynarodowych zawodach 
nal na 100 m., 300 m., w dał i 4x200 lekkoatletycznych, 
utrr. | W  TALLINIE —  mistrzostwa tem-

Na Stadionie Wojska Polskiego o sowe Estou}: z udziałem V'irrmana.

żyszka z małżonką z Kowna, E. B.
Cullts z New l rorku, prof. Ado-jar 
Divek,v -z. małżonka, Knut A lof Falk 
ze Stokholmu, Yini Kallio z Helsinki
i cała grupa Estów. 1 godz. 11-ej w  czasie mistrzostw lekko- W  BERLINIE —  Zakończenie pótfi-

p. Młodzie.jowską), obrazy: Konrada 
Krzyżanowskiego (portret ofiarodaw­
czyni z r. 1904, depozyt), Fryderyka 
Pautscha (cztery), Rafała Malczew­
skiego (pejzaż ..Zima11), Tadeusza
Pruszkowskiego, Marji Niedzielskiej 
(portret p. N. Ml. Szczurk.), Włady­
sława Porankdcwicza (zm. 1923, por­
tret p. B. Szczurkiewicza w ,,Damach 
i huzarach11))  i in., 2 rzeźby Jana 
Wysockiego, akwatimty i miedzioryty: 
rytowników francuskich Nicolas dc 
Lannoy, jzm. 1792), i Jean Matthieu 
(san. 1815), wiedeńczyka A. Geigera, 

Wprawdzie w sprawozdaniu kaso- 1 Ckf f 9 Adam Ozartorysld, gen. ziem 
won figurują dość pokaźne sum, na Podoi, w r. 17%, według portr. J . A-
racłuirakaoh poszczególnych, ale kwoty bela)» szt}’charz_a. i prot. tSuw M ilen

Ruszczyca, dekoracyj i kostjumów do w zarysie11 celem doręop.enia człon- 
„‘Lilłi Wenedy11 (wystawionej w W il koni Zjazdu; z okazji przypadających 
nie po raz. pierwszy w r. 1909 przez w dniu 8 grudnia uroczystych obrho-

te, pochodzące z zasiłków  Funduszu 
Kultury Narodowej i Ministerstwa 
WiE. i OP, mają praiwie bez. wyjątku 
przeznaczenie specjalne — przeważnie 
na wydawnictwa, na pokrycie zaś wy ‘ 
datków bieżących pozostają jedynie ie r-
wpływy ze składek członkowskich, ze 
sprz ?dazy wydawnictw i niektóre in­
ne, ulegajn.ee naogól stałemu spadko- 
w_ Pod tyw względem sytuacja To­
warzystwa staje się wprost, katastro­
falną; okładając preliminarz na rok

skiego J. G. Kisslinga (Spotkanie 
Napoleona I z Aleksandrem I w Tyl- 
ży 1807 r., portret Marji Ludwik’ , 
małżonki Napoi, I, i portret na komu

™ Józefa Poniatowskiego, rytowa-ny w 
okazy starej jiorce- 

lany, przedmioty’  złote i si’ebme, 3 
kostjumy teatralne, staropolsikie czep­
ce i hafty, wreszcie garnitur mebla z 
r. 1830, zegar biederma.jerowski, duży 
kilim, zrobiony w Poznaniu według 
rysunku art. mai. M Brzozowskiego.

d ó w : 150-lecia Królewskiego C zeskie­
g o  Towarzystwa Naukowego w Pra- 
dize i 25-lecia T ow arzystw a  P r z y ja c ió ł 
NaUk w Przemyślu —  zarząd TPN 
w ysła ł tym  tow arzystw om  pism a gra­
tulacyjne.

BIBLJCTEKA T-1SA

Stan Biibljoteki i Muzeum Towa­
rzystwa oraz praca tych dl/iałów 
przedstawia się następująco:

Na dzień 1 stycznia skatalogowa­
n ych  dzieł było 38,620 w 18 języ­
kach. Wodhig języków dizieła te two­
rzą następujące grupy :

Na 1. I. 1935 r.

SARZĄ.D T-WA

1935-6, zarząd T ow arzystw a, obok  dą
żenin do zwiększenia dochodów, na u- 
rzeezywistnieuie czego jest jednak sła 
ba nadzieja, w'dzi się zmuszonymi 
■zmierzać ku bardzo znaiczneniu zumiej 
S7eniu wydatków, co nie będzie mo­
gło nie odbić się w sposób ujemny 
na działalności Towarzystwa. Jednak­
że, mimo tych projektów, prelimino­
wane wydatki znacznie przewyższają

Wreszcie trzecim z hojniejszych 
ofiarodawców okazał się Wileński 
Bank Ziemski, który od szeregu lat 
rokrocznie udzielał Towarzystwu za­
pomogi w 'wysokości każdorazowej ra 
ty pożyczki, ciążącej, na nieruchomo­
ści Towarzystwa, w maju zaś 1934 u- 
dizielił papomogi na umorzenie całe-

Polski 20326
Rosyjski 7075
Fraucuski 4358
Nitmieoki 3860
Łacińsk1 1326
Angielski 525
Gzeski 423
Włoski 217
Litewski 224
Białoruski 95
Seiibski ■81
Ukraiński 79
Esperanto 18
Bułgarska 8
HiszpańtSki 1
N orweski 1
Szwedzki 2
Węgierski 1

Muzeuni jest otwarte każdej nie- atletycznych Warszawy zakończenie 
dzieli od g. 12 do 2-ej. W  dnin pow- cłoau na 25-klm. organizowanego 
szednie—  za jionrzidinieni porozumie- ' przez Związek Strzelecki. Start o U—ej 
niem się z kancelarią Towarzystwa. n3 szosie Grójeckiej

{ Na stadionie Woiska Polskiego o 
godz. 17.30 sensacyjny mecz piłkarski 

Dotychczasowy skład zarządu T o -' między reprezentacją Ligi a repre-.enta 
warzystwa jest następujący’ : | cją Budapesztu. Jako przedmecz

Prezes — (jednocześnie pnzedsta- ) odbędzie się spotkanie sędziowane 
wiciol W ydziału!) prof. dr. Marjan.
Zdzit-chowski, wiicejprezes i kierownik 
działu rękopisów’ — prof. dr. Stanis­
ław Kościałkowski; sekretarz -  mgi _ w  dniach 2 i  22 ; 2 2  czertvca 
Aleksami er J odziewioz.: skanbiiik. — , , .
Józef Dunaj; kustosz muzeum -  Mi- o d b ^  S1°  m irtizustw ?. tefUSOwe

Wilna, urządzane prze, Akademie 
ki Związek Sportowy na kortach 
Klubu PrawniKów.

Początek mistrzostw pierwsze-

nałowego meczu tenisowego o  puha- 
Davisa Niemcy —  Ausiralja. Pożarem 
odbędzie sie finałowy mecz o  mistrzo­
stwo Rzeszy w  piłce nożnej pomiędzy 
Schalke 04 a VFG 9tutgard.

W  PRADZE CZESKIEj —  arugi 
dzień półfinałowego meczu o  puhar 
DaviSa Południowa —  Afryka —  Cze­
chosłowacja

Teirrsowe mfstrzostwa Wilna
chał Brensztejn; kierownik książnicy 
—  prof. dr. Stanisław Zajączkowski; 
redaktor wydawnictw (jednocześnie 
przedstawiciel Wydziału H I) —  ks. 
prof. dr. Bolesław Wilanow-ski; któro g 0  Jfija o  gOd:. 16-ej, drtlgiego O 
wmk działu wyamanj’ wrdawmctw—  iodz 14_ej trzec iego  O 9~ej 
doc. dr. Jan Safarewiciz; administra­
tor nieruchomości —  "Władysław IIo- 
łownia oraz przedstawiciele wydzia­
łów, poza osobami wyżej wymienione 
n n : I—  prof. dx. Jan Oko; II — prof. 
dr. Władysław Dziewulski i prof. dr. J 
Józef Trzebiński; IIT— doc. dr. Ry- 

| szard Mienicki.
Taki jest w osrólnym i bardzo po- 

j bieżnym zary-sie stan Towarzystwa 
Przyjaciół Naulk w Wilnie. W  ponie- 

I ilziałek 17 czerwca rb. odbodzie się 
doroci.-aie walne zebranie Towarzyst- 
wra, na którem zostaną złożone szcze- 
tółowo sprawmzdania z działamości 
wszystkich (tóiałów i agend Towarzy 
stwa.

| Na to zebranie niech pośpieszą 
i nietylko wiszysey członkowie Towarzy- 
{ stw’a, ale i ci, którzy członkami jesiz-

Na mistrzostwr przybędą te­
nisiści z Jagiellónjf, oraz Makabi

oiałostockiej. Pozatem spodziewa­
ny jest przyjazd graczy z W arsza  
wy. W szyscy wybitniejsi przedsta 
Wicielt białego stłortu w Wilnie, 
obu pici oczywiście, wezmą w mi 
sfzostw acn udział.

I
W pisowe do mistrzostw trzv 

złote od osooy, do gier poiedyń- 
czych 1,50, dc gier podwójnych 
1,25 zł.

HOŁD SPORTOWCÓW
PAMIĘCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Według wieków

dochody i, o ile T-wu nie uda się zdo < Towarzystwa stała się całkowicie wol 
być w jakiś sposób większych wjdy 
wów, szereg agend T-wa będizie mu

iro długu. W  ten .sposób nieruchomość dzieła układają układają się tak : 1
...........................................  Na L I  1935 r . !

cze nie są, lecz, rozumiejąc douios- 
t łość prac Ton arzystwa, zechcą zasilić 

38620 jego szeregi aby wspólnemi silami do 
noniagać pożytecznej instytucji w jej 

.skata1 ogowane budowaniu pięknej, przyszłości.

siat uhy; likwidacji. Uratować Towa­
rzystwo od tej ostateczności może je­
dynie wielki wysiłek społeczny i o 
pomoe do społeczeństwa polskiego z 
gorącą prośbą zarząd Towarzystwa 
się zwraca, ufny, że nie pozwob ono 
upaść placówce która powstała w 
mrokach niewoli i przetrwała zwycię­
sko bardzo ciężkie chwile, dochodząc 
stopniowo do roli poważnego ogniska 
kaieurj.

Te stówa mech zostaną posłyszane 
przez wszystkich inteligentnych Pola­
ków., Którym są bliskie i drogie spra­
wy kultury polskiej. Nikt nie wyma­
ga nad/iwyczajnyeh ofiar i wysiłków: 
zwykłe należenie do Towarzystwa i o- 
płacar i składek czołnlkowiskich, co u- 
jMirażuua do bezpłatnego korzystania 
z wielkiej biblioteki Towarzystwa i 
również bezpłatnego zwiedzania Mu­
zeum, —  jnżby się przyczyniło do 
naiprarw; stasunków, gdyby liczba 
członków była taka, jak być ttowin- 
na.

Na dzień 1 stycznia 1935 roku To 
wanzyetwo Przyjaciół Nauk liczyło: 
członków honorowych —  25, korespon 
dentów — 4, protektorów —  5, doży­
wotnich, wieczystych i zwyczajnych—  
356, —  razem— 390.

Kto nie należy do Towarzystwa, 
niech się zastanowi nad wymową po­
danych cy fr i niech zrobi rachunek su 
mienia: czy może nazywać się inteli­
gentnym wilnianinem, dbałym o honor 
miasta i o  rozwój kultury polskie., 
na naszych amiomiacAi, —  kto nie po­
piera czołowej w Wiln ie instytucji 
kulturalnej, grupującej nietylko- ludzi 
nauki, ale i wszystkich miłośników 
nauki i sztuki!..

OFIARNOŚĆ PRZYJACIÓŁ T W A
Stwierdzając zmniejszaną ofiar 

noś* społeczeństwa i zbyt małą ilość 
członków, nie można jednak nie pod­
kreślić, że oiiam ość bynajmniej, nie 
zanikła i że względnie szczupłe gro­
no członków może wykazać się szere­
giem jednostek., wzruszająco, ofiarnie, 
u itośnie i wiernie oddanych Towarzy’ 
s łw u .

Jeżeli chodzi o większe ofiary, 
złożone w ostatnim roku na rzecz To

na od obałużenia.

DARY W  KSIĄŻKACH
Liczba oriarodawców, zasilających 

książnicę i zbiory Towarzystwa dara­
mi drobniejszemi, lecz nieraz, bardzo 
ceonein.', jest znaczna. Wykazy’ tych 
osób co kwartał są podawane w pra­
sie w bieżących sjprawodatiiach Towa

W ick 15 ty 
Wiek 16-<ty 
W iek 17-ty 
Wiek 184?; 
W ick 19-ty 
Wtok 20-tv

33
262
855

2258
23829
11383

38620

Ż A Ł O B A
Rozpoczęty nowy rok pracy Towa- 

j rz,ystwa jiest bardzo ciężki pod wzglę 
dem mateTjalnym ; jeszcze bardziej 
ciężki —  wskutek żatoby, która okry 
ła cały’ naród i szczególnie dotknęła 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk.

Ś. p. Marszałek Józef Piłsudski 
był członkiem honorowym Towarzyst-

W  ntódzielę o godz. 9 rano odbę­
dzie się na stadjonie reprezentacyj­
nym Wojska Polskiego msza połowa, 
celeorowan? przez JE. biskupa polo- 
wego Gawlinę, za duszę ś. p. Marszał 
ka Piłst dskiego. Nabożeństwo jest or 
ganirowane przez. Komitet Stołeczny 
W F i PW i Okręgowy Urząd. W I i 
PM .

W  uroczystośc_ biorą udział w szy 
kach zwartych organizacje PW  huf­

ce szkolne, Związek Strzelecki, PWK, 
oddział- Z—iązku Rezerwistów, pocz­
towe PW, kolejowe PW, harcerstwo, 
oraz władze i organizacje sportowe 
stolicy.

Zbiórkr organizacyj sportowym ze 
sztandarami i proporcami o 8,30 ra­
no. O S-ej odprawiona zostanie msza 
połowa a po mszy św apel tałobny 
i opuszczenie chorągw. narodowej.

Z Biblioteki korzyistał.o w r. 1934: j «  i szozerym jego przyjacielem i o- 
rzystwa. Obecnie można, tylko zazna 1 na miejecu osób 231 w 602 wizy tach ' piekunem. 
cizyó, iż Muzeum Towarzystwa swemi I z 1186 dizieł w 2397 foniach i z 75 | Sprawozdanie roczne, które na 
darami zaaliło 40 osób, które złożyły teczek rękopisów; do domu wypoży- i walntm zebrruiu otrzymają wszyscy’ 
472 przedmioty’. Dz.iał rękopisów zo- ezomo 48 osobom 216 dzieł w 317 to- j członkowie, Kończy się temi słowami, 
stał wzbogacony o 19 tek, tomów, fas mach. j hjęt ani w ozarne, żałobne ramy :
cy.kułów i paczek o treści jednolitej, j Sprawozxlanie iń-niejisze ukazuje się
oraz 26 dokumentów, listów i aktów MU'7 FTIM T-W A  w dniach żałoby ^w-s/.^huej, którą
osobnych; ofiarodawców było szesna- Muzeum Towan/.ystwa stale się Pouskę_ zgo, Pierwszego M tr-
stu. Do Bibljoteki ofiarowano przez . wabo?a, a i j est coraz częśme1 x iw ie r f  Pokkl J ° “ fŁ P i e s k ie g o  w
72 osoby’ 3721 tomów i przez 75 in dzane .przez wycieczki i poszci/ególine 1. ''lala .vr r'
stytucy j —85 tomów. Większe dary w j^nostŁ i. Sprawozdanie wykazuje wy 7̂ >vąd TPN. przypomni.. na tern
książkach złożyli: j ra£nv wzrost frekwencji, która wymo ze Towarzystwo miało zasz-

tomów: wnie‘ świadczy o „'elikiej r o i  Muzc- I oz-vt zallczac Zma'rkiS0 do ^
urn, jako czynnika propagandy kultu-
ty-

' W  ciągu 1934 r. zwFHziło Muze- 
! um osób:
ł !

Tyczkowski Franciszek ks. 702
Koatrowicki Stanisław ś. p. 949
Miło,cv -.owa Marja 781
Karpowicz Zygmunt 335
Andrzejewsk, Jan ś. p. 257
Chankiewioz Walerian 101
Ży’.cka Ludiwilka 99
Oierpińska Marja 149
Brensztejn Michał 49
Jeleńska Marja 54
K ;rtiklis Stefan 38
Rosiak Stefan 74
Pakoszowa Felicja 20

PRACA NAUKOW A T-W A
Towarzystwo Przyjaciół Nauk w 

Wilnie rozwija energtójmą działalność

na od dnia, 14 czerwca r. 1919, w któ 
rym to dniu Jóezf Piłsudski został wy 
brany przez Walne Zgromadzenie na 
Członka Honorowego Towarzystwa.

,, Jeszcze poprzednio, w dniu 25
- 7 er ' T n i f 5 kwietnia tegoż roku. mlegacja TPN.

’ i ’ ; Ol?’ r" A n  ,„nn wzięła udział w powitaniu ówcztsne-
. a opłatą 20 gr.—-37M9 ; go Naczelnika Państwa prztz polskie

onmfi F' ’ r‘ _  organizacje społeczne w Wilnie kiedy
to w pamietnem przemówieniu Naczel 
nik Państwa zapowiedział stworzenie

2066).
Bezpłatnie 

r. 1932 —  68
- 2537 (r. 1933— 1346, 
r. 1931 —3234).

Jędrzejowska-Tłoczyftsk
mistrzami Potski vm orze mieszane]

W piątek rrzed południem rozegra . 6:2, 6:2, zdobywając mistrzostwo Po* 
ny zOstal na krajowych mistrzostwacl ski w te k°nki'iencji. 
tenisowych Polski finał g-y mieszane Dziś w  s°botę o  godzinie 16-ej ro 
Paia Jędrzejowska — Tłoczyński po zegranr zostaną półfinał;, gry pojcayń- 
konała part Vołkme.own£ —  Het>d? czej parów oraz gry podwójnej

Max bayer stracił tytuł mistrza świata
ten sposób tymi mistrzc świata.

Porażk: Maxa (Baera, na któn, nik* 
nie liczył stwarza zupełnie nową syto 
ację w międzynarOdOy ym boks.e za- 
wOdowym. Projektowany w sicrpniL 
mecz pomiedzv Bacrerr a Schmelżn 
giert staje w ten sposób pod znakiem 
zapytania

Frekwencja publkzności
na zawodach sportowych wzrosła o 68 pro::,

Od szeregu lat daje się zauważy" nych pny pewnych wahaniach w po- 
w Warszawie szybki w/,ros+ frekwen- szczególnych latach, zmniejszyła się ł 
cji publiczności na widowiskach spor- 759.090 do 707,000 osób, t. j. o 7 
iowycł. Zwiększająca się ilość sprze- proc.; fieKwencja publiczności na po 
danych biletów na większe imprezy zostałyrt płatnych widowiskach spor- 
sportowe, zdaje się wskuzywać na to, towych wykazuje natomiast bardzo 
że Warszawa chce odrobić zaległości szybki i stuły pczyrost. W  okresie 
sięgające jeszcze czasów prz^dwojen- I pięciolecia poauiosłi się z 423,000 do 
nych. 714.000 osób, czyli wzrosła o 63 pro-

Wówczas to zainteresowanie spo- . cent.
łeczeństwa sportem, nie mogąc —  dla  . ._. .__
szeregu przyczyn administracyjnych
politycznych —  znaleźć poc:-zeonego S łt D Z f lC  Z 9 r Z ^ (I Z 6 ll iG  PZPK 
ujścia, koncentrowało się głownie na Mobec częstych wypadków niedo-

NOWY YORK Rozegrany w  No­
wym Y°rkt- mec- bokserski o  mistrzo­
stwo światu wszystkich wag pomiędzy 
Maxen Baerem a Jimmy Braddocł 
zakończył się niespodziewaną porażkt 
dotychczasowegt miut.za świata Ma 
xa Baera. BraddJck wygrał na punkty 
po 15 rundowij walce, zdobywając w

n a u k o w ą , wydawniczą i propagando- , nich> W1dać z nich » ,  raźny snadek
1 ___1 i - .  J  n  P o o o o    1 , , - .  -  •

z 'Wilna ,,jednej z wielkich stolic 
Ra,, om w r. 1934 6791, w r. 1933 ówiata, ognisika kultury, nowycn A-

- 695,9, w r. 193? —4348, w r. 1931 I ten, które promieniowałyby nietylko

Dla unaocznienia tego stałego ' na^7ąLhtóy konn^ h Łt6re1 z^ ą  tak y^ymywanią przez kluby- polskie zo-
’ ’ nić tradycji ze swoją świetną przesz- że 1 dla gry’ , -^lągały tłu- bowiąj^^ p.emężnyeh, wypływają-

łością miaista Śniadeckich, Lelewela i
Wzrostu frekwencji podaliśmy obok 
również liczby z trzech lat poprzed-

w-o - kulturalną. Praca ściśle nauko­
wa odbywa się w warsztatach nauko­
wych, który ch członkami są uczeni i 
samodzielti’ badacze w rożnych dzie­
dzinach wiedzy. Wydziałów Towarzy­
stwo ma trzy: I— Filologii, literatury 
i sztuki (ten wydział ma autonomicz­
ną sekcję Historji sztuki), II  Nauk
matematy-czno - przyTodniczych î  le­
karskich i III— Filoizofji, historji i 
nauk prawno - społecznych.

Dbając o wyisoki poziom pracy 
naukowej, Towarzystwo Przyjaciół 
Naulk ma ścisłą łączność zo światem 
naukowym w Polsce i zagranicą. W.y- 
razem tej łączności jest otrzymywanie 
egzemplarzy zamiennych wszystkich

ojiłat 50-gmsz owyc h, początkowy 
wzirost, zaś -w roku ostatnim -znaczny 
spadek opłat 20-groszowych i wresz­
cie olbrzymi wzrost gości bezpłat­
nych. Do tej trzeciej kategorji nale-1 
żą uczestnicy przeważnie wycieczek 
włościańskich i szkół powszechnych z 
okolic odleglejszych, którym stale są 
czynione możliwe ułatwienia.

Ze 200 zgórą wycieczek zbioro­
wych przypada na uczącą się mło­
dzież 162 (akademickie 4, gimnazjal­
ne i sakół średnich 53, zawodowe 14, 
szkół powszechnych 76 i inne 15), 
wojskowe 21, włościańskie 14 etc.

Oczywiście najwięcej, było wycie­
czek z samego Wilna (84) i Wileńan-

warzystwa, należy- wymienić trzy. większych europejtskich instytucyj na- czyzny oraz województw sąsiednich.

Mickiewicza11. Delegacja naszego to­
warzystwa doręczyła wówczas Naczel 
nikowi Rocznik TPN. 1915—1918, u- 
łożony- i wydany w najcięższych wa­
runkach wojny-.

Na wieść o zgonie -ś. p  Tó/efa dił 
sudskiego zarząd TPN. wysłał k> P? 
ni Mai załkowej Aleksandry Piłsud­
skiej ii peszę treści nastęroującej: —  

,,Przejęte bezmiernym bólem z po 
wodu zgonu Pierwszego Marszałka 
Polski, a swego Członka Honorowego 
i Opiekuna, Towarzystwo Przyjąć i tó 
Nauk v,’ Wilnie przesyła Dostoinej 
Pani wyrazy głębokiego współczu­
cia11.

P rtzes: (— ) Zd-nechowski. .
Sekretarr, (— ) Jodziewicz.

W . Ch.

my widzów. V, inLari iednak rozwo- , . y b z zawartych z diożyna.ni zagTa- 
ju  .-portu i organhaacy-j, sporrowych, mczinermi konuraktów, zarząd PZJFN 
zakies upodobań publi :znośc> znacz- - wyda., wiadzom okręgowym nas.ępują 
nie -ię rozszerzył: obok tłumnych za cc zarząd” enia:
zwyc-aj trybun na wyścigach kon j Zarząa OZPN zechce każdą
,'.ych, również tłumnie i nieraz nawet ir>rośbo towarzvstwa o zezwolenie na 
tłumniejsze są widowiska sportowe.—  rozegranie zawodów n di-użyna zagra- 
Burdzo ciekawego pod. tym względem niczmą opiniować tal co do strony 
ninti ljału uostarczają dane za czas sportowej, jak i poc. względem możli­

wość finansowych danego T-wa.
b) Towarzystwo, które nie wypła­

ci całkowe ej samy, usia.onej konrtak 
tem drużynie zagranicznej, oprócz 
przewidzianych statutem konsekweu- 
cyj nie otrzyma od zarządu PZPN do 
końca sezowu zezwolenia ni. daisze 
rozgrywanie zawodów z drużynami za 
granicanemL

cd początku 1929 r. do nocząfku 1934 
roku.

Na poczaiku tego pięciolecii frek 
weńcja put.liczności na wy-ścigach kon 
nych była blisko dwa razy wyż=za, 
niż na wszystkich innych większych 
widowiskach sportowych. Po upływie 
lac piec-iu ten stan rzeczy uległ zima 
nie. Ltózba widzów na wyścigach ken



8 S Ł O W O Niedziel? 16 czerwca 1935 r.

Szczęście zna drogę do nas...
W  ostatn ich  loter ja ch  p a d ły  m ię dzy  m nom i w 

stęp u jące w iększe w y s r a n e :

Zł. 400.000 na Nr.
„  250.000 „  „
„  200.000 „
„  150.000 „  „
„  150.000 „
„  1DO.OOO „
„  100.000 „

„  100.000 „

„  75.000 „
„  50.000 „
,, 50.000 ,, ,,
» 20.000 „
» 10.000 „

„  10.000 ,, „
„  10.000  yy „

oraz szereg wygranych

naszej kolekturze na-

a .  50.000
„  50.000
„ 50.000 
„  40.000
„  40.000
„  35.000
„  30.000
„  25.000
„  25.000
„  25.000
„ 20.000' 
„ 20.000 „ 10.000 „ 10.000

Nr.140807 
.18690 

115944 
12372 
85708 
1C436 
70671 
345 60 
146747 
78923 

129777 
7372?
789 52 
34538 
76676

po 5000 zł. 2.500 zł., 2.000 zł., 1000 zł. i 
Związana ze szczęściem

K O L E K T U R A

146733
78950
12333
78989
74049

106806
75183
86917

5831
34552

632297
78929

129765
152994

t. p.

A. ( 0 O L A N S K A
Wilno, Wielka 6.

LOSY I-ej idasy 33 lot, Państw, jeazcze sprzedajemy. Ciągnienie już 
dnia 19 czerwca r.b. Cena losu: 40 z ł.. ćwiartka zł 10.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. Konto P.K.O.
145.46.1.

Po raz pierwszy w R A D O S N A
J l I C K E i r  A O U I E
DISNEYA. — MICKEY MOUSE zaprezentcje

.| n | o|  Wkrótcł czaralący s r - 1 MIESZKANIU d<> wynajęcia 5 poVc' 
W H I I I C i  | tia  dli wnyitkich wygodami i balkonem ! piętro on tooiG O D Z I N A

sw oje największe kolorow e a r c y d z ie ła .^

w towarzystwie wszjstkich 
gwiazd genialnego WALT A

||C  I I P  I Monumentalny film prod. 1985 r. wg. nieśmiertelnej powieści

Aleksandra Onmasc Hrabia Moate Crista (Dlii:)
Dzieje miłości, intrygi 1 zemity. W roli gł. bohaterski amant Robert Donat 

1 prześliczna Elissa Landy, Miljonowa wystawr. Szczyt emocji.
^  — Nadprogram: 1> .PAT* — P tawieziania do

U l l l k u / A I  W ilna SERCA oraz prochów Matki S. p. Mar-
■ 1 % łka I USUDSKi aO, 2) Atrakcja I olorowa.

tu słoneczne. Ul. Białostocka H' »

MIESZKANIE 5 pokojowe ze wszel- 
kinmi wygodami, słoneczne, 2 balko­
ny do wynajęcia. Puńska 4 m. 3.

MIESZKANIE dc wynajęcia 2 poko­
je1 ; kuchnia z wygodami Świeżo od 
remuiitowane!! !  S-to Jańska 11.

P A N | Wielki podwójny program.

Człoutieit. który sprzeda* g*ooe1) Film wielkich emocy]
2) W spaniała kom edja

Małżeństwo z ograniczani) odpowiedział-
Nad program T a  n u  Y f l b T . - l F I P  D ł eilae  oa  25 

aktaaija. w C I a J f  J  “ I t f c W r l C  W ieczorow e od 40 gfnością

Leż ani, namaKi, ka jak i
S p r z ę t

NAJTANIEJ p L  E C H *

WYCIECZKOWY 
TENISOWY 
HARCERSKI

W I E L K A  24. 
TEL 400.

REWJ*I o- ZIELONAśPARADAI
W eioły XXV program z odziałem Januwu SCIW1ARSK1ŁGO, J. Doriani i W 

Morawskiej oraz całego zespół". Balkon 25 gr.
Codziennie 2 ktansei o g. 6.30 i 9.15. W niedzielę i święta 3 seanse o 4, 

6.30 i 9-ej. Szczegóły w afiszach. W aoDoty kasa czynna do 10.15. 
■ W H I M H W m w n H H H N M M B R H H K I H N H H M P H n n

POSZUKUJĘ słonecznego, średniej 
Wielkości pokoju z używalnością ła­
zienki, bez mebli przy kulturalnej, poi 
skiej rodzinie, Mej a róż 4 m. 5.

W POBLIŻU ul Mickiewicza do- wy­
najęcia mieszkanie 1-pokojowe, tam­
że pracownia. Tartaki 19.

1, 2, lub 3 POKOJE słoneczne, ze 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
od za raz. Cena b. nisKu. Kasrfano- 
wa w ffodz. 2 —  4 po poł.

U A -U b M U t U U . -f

Letniska
n w»T"f TWrrTYTyTrrrTTłyTTTTrTTr**!'"'

ZA  80 ZŁ. odaam na cały sezon le t- 
niskc, 3 km. od Wilna. Komumsacja 
autobusowa w kierunku Nowej Wiłej- 
ki. Równe Pole 16.

Na flka
ABSOLW ENTKA romaaustyki, posia­
dająca aobrze francuski, dużą praktr- 
kę pKiagogiczną poszukuje kondycji 
na lato. Warunki przystępm.. Zgłuszi- 
nia: Kasztanowa 4 m. 12 godz 11 — 1 
i 6 —  8.

KONDYCJI poszukuje student, wy- 
Kwaufikowany korepetytor. Łaskawe 
zgłoszenia: Piwna 1C —  2.

R U TY N O W A N A  N AU CZYCIEL­
KA wyjedzie na wieś. Przy^oto- 
wule do kl. I lub II gimn. Z gło ­
szenia- Rzeczna 12 m. 14.

tao**

teuRujg Prccy

Dzisiejsza popołudniu wka w „Lut 
ni“ . Dziś o godz. 4 pp ujrzymy świet­
ną i wielce melodyjną oip. J. Straussa 
„Baron Cygański" w obsadzie premje 
rowej z M. Nochowiczówną i K. Dem 
bowskim w rolach głównych.

Programy radiowe
WILNO.

Niedziela, dnia 16 czerwca 1Q35 r.
8.30 Pieśń. 8,33 Pobudka do gim­

nastyki. 8,36 Gimnastyka. 8,50 Muzy- 
—  Teatr Miejski na Pohulance.— ka. 9,50 Pogadanka sportowo - tury- 

Dwa ostatnie przedstawienia „M orfi- styczna 9,55 Program dzienny 10,00 
um“  —  z udziałem Edwaida Żytec- j Transmisja nabożeństwa. 11,57 Czas 
kiego. Dziś w niedzielę dnia 16 bm. 12,00 Hejnał. 12,03 Feljełor: z cyklu \
0 jfod . u S,30 wiecz. przedostatnie j „Podróżujmy" —  wygi. Bohdan Pa- ] 
przedstawienie frapującej sztuki L. ' wlowicz. 12,20 Poranelk muzyczny. W y 
Herzera „Morfrum" —  z udziałem zna konawcy: ork. symfoniczna P R. 13,00 
korrfrtago aĄysty teatrów lódzkiich, Fragment łuchjńwiskowy. Do godz.
1 lwowskich —  Edwarda Żytcckiego, | 14,00 D. c franku muzycznego. 14,00

APTEKA -ŚWIĘTOJAŃSKA W Ł A -J 
DYSŁAW A NAKŁUTA. Wilno — 
świętojańska 2. Kupnie zioła leczni­
cze dla potrzeb apteki, daje wszelkie 

wska;owki ich zbierania, suszenia ,u- 
prawy.

Jeszcze 2 działki
DO SPRZEDANIA  

w zdrowej i suchej dzielnicy 
Antokol, przy ul. Senatorskiej 

róg Tatrzańskiej. 
Informuje Baak Antokolski 

Wilno, Zamkowa 18.

O P F IN A L N E  PROSZKI
„MIGRENO-

NERVOSIN"W.M.S W.NSI55y 
ZNAK PA BR.
z ^ G U T K I E M ,

S A .  Ś A O D h i Ł I A

KOJĄCYM BOLEl
Z A S T O  " . W A N I a :

M K j R E t A . N E W R A i - C J A

BOLEZŁBOW
ORy PA / PBZbnl e>ENl£a O  -E. : a .r tre ty "- ’  ,STAWOWE, KOS NEIT.P.

Z A D A J C I E  C W r a S A L N Y C A  " I W S Z K '

ZEZNiFABFti K O G I1 r sTh 
S P r Z E  AJA yAPTEKI

mm
ADMINISTRACJI domu posznku- 

i  ̂ l*1- soliany, odpowiedzialny star-
LETNISKO we dworze powiat j SZy człowiek. Łaskawe zgłoszeni a 
Wilejski, kąpiel, kajaki, radjo, te- pod .Odpowiedzialność* duA dn , 
nis, polowanie., stawy rybne. h s .
Codzienne utrzymanie 3 zł. ,Via. AGRONOM, doświadczony administ.. 
dom ośćA lej* Ról 4 m. 1 od -t — 6 - 1tor Przyjmie na letiu sezon gospedar

-  — ..... [ czy zastępsYto i wyręczę;,: e właści-
iiECNISKO pensjonat: woda, las, ja- cieli ma.iatku na nainrzystęinifcjszych 
crody, utrzymanie doskonałe.—  P-ta { wurunkacn. Zgłoszenia: Wilno Ssi 
Małe Soleczmk" f. Brusznica Grądz- | ka Kępa 1. „Iachow iec“ .
ka. i ------ -----------

- -   - - ! PANIENKA zdolna, czerstwa i zdrr
LETNISKO z utrzymaniem, domy w ' wa ze skończoną szkołą ^awocową i 
lesie, rzeka, godzina koleją od Wilna, 1 kursów pielęgniarekieh poszukuj: 
1 i pół Kim. od przystanku, radio. posady do dziew, zaraz tu na miejaou,
siatkówka, krokiet Roazmoin i aku- 

t deiuikom zniżka, ln ionnacje1 Kasztu 
now£ 4 —  12 w godz. 14 —  16.

który wystąpi już tylko dwa razy — 
dzis i juiTO. Poczem udział biorą j«p.: 
T Suchecka, K. Vorbroat i St. Skoli­
mowski. Ceny pr°pa^andowe.

—  MIEJSKI TE\TR L ETN1 W  O- 
GRODZiĆ PO .  BERNARDYŃSKIM.

popołu, iniowka Dziś, w niedzielę, 
di.ia 16. 6. o  godz. 4-ej przedstawie­
nie popołudniowe wypełni sensacyjna 
sztuka w 3-ch aktach p. t „Tajemni­
czy Dzems" — w  wykonaniu doskona­
le zgranego zespołu, z 1. Jasińską - 
Detkowską. N. Andryczowną. J. Bo- 
rw-ckim i W . Ścibcrem na czele. Ceny 
propagandowe.

Wieczorem o  g°dz. 8 min. 30 „Roz 
wód“ — arcywesoła, lekka komedja, ob 
fitująca w szereg przezabawnych sy- 
tuacyj — w doskonałej interpretacji 
■xi.: H. Skrzydłowskiej, M. Bay - Ry­
dzewskiego, W. Ściibora, J. Kersena i 
T. Surowy Reżystrja —  W. Ś^ibora. 
Przepiękne dekoracje —- W Makojni- 
Ka. Ceny zi,iżone.

i .0  GP AI Ą W  KINACH?
CASINO ■— Niebezpieczna piękność 
REWJA — Zielona parada.
PAN — „Człowiek, który sprzedał 

głowę".
HELIOS — „Hrabia Monte Cristo"

W YPADKI I KRADZIEŻE 
WIL NO. Przy ulicy Krakowskiej 46 

spadł z wvs<>kiego drzewa 12-letni b. 
Gontar^ki. W stanic ciężkim odwieziono 
go do szpitala żydowskiego.

•-

U Z
mc szukam

innych środkow 
na ś w i e ż o ś ć  
i powab cery. 
W y p r ó b o w o -  

stosuję

YAftAlU(HYWUfifW| 
,  f tP S A fr ^

W lonANT

i ^ o A i a p
we rizyttklch aptekach 

składach'aptecznych znanega 
śradka ad addików

Prow. A, P A K A

— 14,15 Transmisja biegu na 1.500 
rr.tr. 14,15 Godzina życzeń (płyty).
15,00 Audycja dła wszystkich poświę­
cona Ignacemu Krasickiemu, w opr.
Zygmunta Fałkowskiego, 15,45 Porady 
weterynaryjne wygł. Zygmunt Okzań- 
ski. 16,00 Koncert solistów. 16,45 Czy I 
autobiograf]a może być zczera? szkic 
lit. Wacława Rogowicza. 17,00 Koncert 
dla naszych lernisk i uzdrowisk w wy­
konaniu malej orkiestry P. R pod dvr. 

i Z Górzyńskiego. 1S,00 Transmisja z 
i obozów wypoczynkowych w Mszanie 

Dolnej. 18,20 Muzyka (płyty). 18,30 
Cała Polska śpiewa. 18,45 Życie na 
Wiśle —  rep. wygi. Helena Boguszew­
ska i Jerzy Kornacki. 19,00 Program
na poniedziałek. 19,10 Koncert rekla- =  lUnie do fprz~edinla.
Biuro Studjów rozmawia ze słucha- Skład « oni Wileńska 10. =
cal ii. 20,00 Dzienni* wieczorny. 20,10 j tlllllllllllHlllllllinillinî WaflWa Mflliłl1NłMlHI)l|imra
Obrazki z życia współczesnej i dawnej ] * _________________
Polski. 20,15 W godzinę śmierci. 21,50 
Recital fortepianowy A. Hoehm. 22,00 
Transm. meczu piłkarskiego Polska — 

j Węgry. 22,20 Marynarka gra — kon­
cert orkiestry Marynarki Wojennej pod1 
dyr. A. Dulina 23.00 Komunikat me­
teorologiczny. 23,05 Wiadomości spor­
towe ze wszystkich rozgłośni P R.
23.20 Wileńskie wiadomości sportowe.
23,25 — 23,45 Wszystkiego potrochu j
(p!yty).

1 Samochód
=  torpedo, 6 io osobowy w b. doDrym g  J1

Lekarze
U W  s> TTYT tyy y  w «.»«

LEKARZ-DENTYSTA
Amelja Choromańska

przyjmuje codiz. w godz, 3— 7pp.
Uli. Kalwaryjska Nr. 6 m. 4,

 ----------------------------------------------------------- i
Doktór ZELDOWICZ

Chorooy skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz
9 _  i j 5  _  8.

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12 —2 
4 — 7. Ul. Wileńska 28 m. 3 teł. 277.

i LETNISKO - pensjonat. Damiuszew,
1 poczl a Daniuazew, stacja Smorgonie. 
‘ Rzeka Wilju. Plaża, Rajaki, -Tenis, 

Lrs, Sucha urocza, miejscowość. — 
Kanalizacja.

LETNISKO buskc Wilna. Komunika 
cja autobusowa. Utrzymanie 2 zł, 50 
gr. dziennie. Lar jodłowy, jezioro, te­
nis, dow. Piekiełko 7 m. 1

lub na wyjazd. Utrzymać inur. starą 
matkę i chorego braciszka, Zcłoaze- 
nia: „dla 18-lerniej“  w RedakcJ1 „K o  
wa‘ ‘ lub Baikszta 10/2.

DR. W O L F S U N
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. Wileńska 7 , te le ­
fon 10-67, od godz. 9 — 12 . 5— f

Dr. Zyymunt KUDREWC2
cnercby weneryczae — syfilis, skóra.: 

■ «cx«' łclawt. Fnyjaiaj* ad gadi. S— ! 
1 3—6 Zsnktwa 15 m. 2 TeL 19-60.

PRZYJMĘ posadę do dzieci, 
miasto lub w ja z d . Francuski, nie­
miecki, muzyka. Referencje. Ge 
dymmowska 18 m. 1.

Rutynow ana m aszyn istk ą
znająca dobrze rachunkowość po 
szukuje pracy biurowej. Oferty 
do Administracji .Słow a* p o d Z .S .

MŁODA panienika znajaująca się i  
ciężkich warunkucl materjałnycL, po 
szukuje pracy pielęgniarki (nkoiicay 
ia kurs Czerwonego Rrayzs.) lub ja­
ko nona do dzieci. Wiad. w Ad,u..

DR. JADW IGA
Anforowlcz-Szczepanowa

choroby skórne i weneryczne. Zam. 
kowa 3 m. 9. Przyjmuje w godz od 
12 —  1 i 5 — 7.

ttupne i ipnedrż

LETNISKO WE DWORZE z cało- 
dziennem utrzymaniem, wiad.: Porto 
wa 19 m. 11 od 1— 5 np

LETNISKO nad wspaniałen jezio­
rem, las, bibljoteka, smaczna kuch­
nia, dwie osoby 5 zł. jedn» 3 zł Kra­
kowska 32 m. 11.

LETNISKO 14 km od Wilna —d o ­
jazd autobusem Całodzienne utrzyma 
nie 3 zł. Adres: Poczt? Rukoinie, ko 
ło Wilna folwark Podborejkowszozyz 
ma. JarmaL owicz

PENSJONAT 2 gods.. od Wilna. Ład 
na, zdrowa miejscowość, stacja, dok­
tór, apteka, o 1 km. kaplica, rzeka, 
las Doskonała, obfita kuchnia, dieta y  AVfZ ń D ^  ur pizyimr *  A .t ó E  
uwzględniona. Zalesie k-Smorgoń ze- nie ŁaskaWv olerty pod fKłięgt>
browska. | wość“  do Adm.

n a u c z y c i e l k a  z długoletnia prai 
tyką, znaj„moscir francuskiego, po 
ważremi referencjami poszukuj kon 
dycjf iza utrzymanie lub posado sek 
retarki, lektorki. Adres Piekiełko 7 
— 1.

WYCHOWAWCZYNI znająca metod” 
freblowską poszukuje posady do <Kn 
ci. Umie szyć, robótki, gimnastym. — 
Wymagania skromne. Powaine świa­
dectwa i ref. ul Tatarska 12 — 13 ot. 
od 11 do 4 ppoł.

PENSJONAT nad W ilją, śliczna zdrc j 
wa miejscowość, las, plaża, kajaku j 
— cena 3— 4 zł. dzienme. Inlormacje | 
V, „S łow ie". Cz. M. j

burzaj nuuy wkoło nas... ^
Namiot campingowy;ą„KERA“ 
chroni przed deszczem, wia­
trem i kurzem na każdej 

wycieczce.
PrzewiLdu,,ąey i mszczędlny turysta w ie , bo. kupując wj-noby „K  E R A "  
ja k : namioty-, plecaki, worki do spa nia, wiatrówki, peleryny i płaszcze 
nieprzemakalne, oaiaz tkaininy impr egnow-ane i gumow-aną, płótna żiiglo- 
we i brezentowe, bawełniane i lniane —

KUPUJE NAJTANIEJ, EO NAJLEPIEJ.
Pamiętajcie, że wyroby „K  E R A ‘ ‘ dostarcza z własnych fabryk fi rwa 

przemysł włókienniczy, Konfekcyjny i gumowy.

FR AK  zupełnie nowy, modny 
i krój, pierwszorzeduy g*tua»k. p e n s j o n a t  
. W yjątkowo okazyjnie do sprze 

•I dania, piłsadskiego 10— 15, godz.
I| 3 — 4 DD."‘r‘ '‘ &&8S.

PENSJONAT WE DWORZE, ułedrc 
go, utrzymanie doskonałe, miejscowość 
piękna i zdrowa, nad brzegiem WUj: w 
sosnowym lesie. Informacje ulica Fili­
pa 6, m. 7 od 10--12 1 od 4— 7

KAM>EN1CĘ dochodową z dłu­
giem bankowym kupią. Oferty 
pod .U m ow a* do Adm.

wypoczynkowy w Au 
drzejkowie nau Świtezią Wandy Kul 
wieć - Fredrychsowej. Pokoje słone 
czne, kuchnia doora, wiejska. Pojazd 
autobusem z Baranowicz lut Nowo­
gródka. Pokoje z utrzymaniem 3 —  4 
ei. dziennie. Dl? czł T-wa Krajoznaw 
czego 10 proc. rabatu. AudrzejKOwo 
Koło Nowogiodka, poczta Wałówka.

POKOJE z uałodziennem utrzyma­
niem od 2 zł. 5o gr. do 3 zł. w łol- 
warku Dz.ahowce. Kilometr od stacji 
kolejowej i poczty Osziniana 2. Mic­
kiewiczowa.

Warszawa, Marszałkowska 116/11. — telefony: — 205-64, 293-76
Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłamie —

Polska Ekspedycja Poiarna w r. 19 32, Polska Wypraw* Alpinistyczna 
w roku 1933/34 w Góry Ameryki Południowej posiadały ekwipunek 
„K  E R  A  co świadczy najlepiej o jego dobroci.

M EBLE klubowe okazyjnie kupi 
stowarzyszenie prywatne. Oferty 
z warunkami p od  .K lu b * do Adm.

M O TO R E K  do roweru, może być 
zdemontowany kapię okazyjnie.
Oferty ped .Doświadczenie* do 
Adm.

I KUPIĘ łódź płaską, niewielka, O fer-) W M AJĄTKU aa Trokan i w ślicznej
miejscowości pensjonat Lasy. jezioro, 
łódka, wędkarstwo. Doskonałe odży- 
wianif Obiitość jarzyn, jagód, owo­
ców. 3 zł. 50 gr. Ul. Zygmnntnwska 
4 m. 9 od 3— 5.

ty pod „S taw " do Adm.

PIAN INA I FORTEPIANU nowe i 
okazvjne, sprzedaje i odmajmuj° na 
dogodnych warunkach. Niemiecka 22, 
m. 19 (front).
PLACE BUDOW LANE na ż l la z  | ^ N S J O N A T  w  sch lisk i nad Naro 
nej Chatce tanio sp !zed«|t z d e -| C23- Polskie jezioro, malo-
cydoW uU ym  reflek trn tom . I a f o r . I wmoze brzegi, sosnowe lasy, płaza,
macie:
4 - 5 .

Praco zflofigroagnB
FRANCUZKA młoda potrzebna na i* 
to. Zgłoszeni? Mickiewicza 19—2 od 
godziny 12 do 2-ej. Jeleńsk? ■ Dun: 
nowa.

R ó ż n e
BUCHALTERYJNE BIURO przy u l 
Mickiewicza 4 m. 12-a SPORZĄDZA 
BILANSE, zakłada i prowadzi księ­
gowość wszelkich przedsiębiorstw hai 
diowych, przemysłowych oraz romi 
czych. Łaskawe zgłoszenia począwszy 
od dnia 20 6. rb.

R oiaśn te
lor włosom ORION ESENCJI 
R U M IAN K O W A.

MODYSTKA przyjmuje wtztiki 
pracę w zakres kapelusznidTi. 
wchodzącą. Wykonuje tanio i e ł*  
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.

W SPÓ LN IK A oo  
interesu poszukuję, 
,2600* do Adm.

sezonowego 
Oferty poć

Pot
nóg

pich i NIEMIŁĄ W Oti 
usuwi PŁYN DELTA pot 

usuw* proszek .D E L T A *.

6.000 ZŁOTYCH potrzebuję —
Młynowa 5 - 1 2  w godz. kajak_' ! jd F  tenis fachów* obsługa icflzfeni, ba dz0 lobre _  «

& 1 T tiorw <w nr7P(1n a  t n r ł t m a  n a łn d 7.<ennft . . . . .  . . . . .  .

OLA OPALON j c e r y  BLONDYNŁK 
POLE-CAMY KOLOR „ P A S T E L "

133 L O T e R J A  P A Ń S T W O W A
"Główna wygrana t.000.000 zł.

v  aa|st.[i»l ko ekinrze S. Gorzuchowskisi. Zasntowa 9
1/4 losu 10 z ł ,  1 /2 — 20 zł., cały los 40 zł. 

l|?WS!zeszłeI 1 .terji padło IO .O u O zł. i wiele tuiych wy^rnuy^b.

pierwszorzędna kuchnia. Całodzienne
utrzymanie z pościelą wł?.cznie od
pensjonarjuszy stałych (ponad 7 dni)
zł. 5.00, dzieci do lat 10 zł. 2,50. —
Dojazd auKbusem z Wilna z piacu

rr* r* rfT^»T.yTTrTT~T’rTTTT »̂,rTvu^ .^ r Orzeszkowej o godz. 6 rano lub kole-
i ia do stacji Kobylnik. Szczegóło- 

DO W YNAJĘCIA 3-pokojowf miesz- 1J” J

i  o  k  a  f (

wych mforiiiacyj udziela zarząd: po 
czta Miadzioł lub „O rbis".kanie, odremontowane, wszelkie wygo 

dy, łazienka, b. słoneczne.—  Zawalna 
60 m. 10 od 9— 11 i 4— 5 po poł. j W TT T-A ijERNA"  d-ra Huszcza, Dru
DO W YNAJĘCIA mieszkania 4 i 5 i skieniki, Jagiellońska 3. Wynajmuje
pokojowe z wygouami, suche i jasne, się mieszkania z kuchniami oddziel
Wiłkomierska 5-a. ne pokoje. Ceny niskie.

średników. Oferty składa i 
„B łow a" pod nr. 986.

P«  
w Adm.

Wyszia z druku książka D-ra W w in- 
skiego i Warszawy p. Ł

„R Z E 2 Ą C Z K A“
PRZEBIEG, POWIKŁANIA, ZAPO­

BIEGANIE
Do nabycia we wszystkich 

księ garniach.

b e z  plam i 
P '-fgów  to-Czysta tera

K R E M  O R L A N D O

Wydawca Staib&ław Mackiewicz. Wińio, Dnikanua „S łow a" Zamkowa 2.
RedaKtor w/z W łaoysław B odH .


